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Jakub Wencel

Maciej Chołodowski

Jakub Łukaszewski

W pobliżu Kuźnicy koczuje kil-
ka tysięcy uchodźców z Bliskiego 
Wschodu. Dotarli tam z pomocą 
białoruskich służb, założyli obo-
zowisko, rozpalili ogniska. – Sza-
cujemy, że nieopodal samej Kuź-
nicy jest ok. 800 osób, a 3-4 tys. na 
całym odcinku granicy – mówiła 
mjr Katarzyna Zdanowicz, rzecz-

niczka Podlaskiego Oddziału Stra-
ży Granicznej. Dodała, że noc z po-
niedziałku na wtorek minęła „dość 
spokojnie”.

Jeszcze w poniedziałek imigran-
ci – z pomocą białoruskich funkcjo-
nariuszy po cywilnemu – próbo-
wali zniszczyć ogrodzenie z dru-
tu kolczastego. W odpowiedzi pol-
skie służby użyły gazu łzawiące-
go. Zamknięto też przejście w Kuź-
nicy, a Straż Graniczna rozważa 
wstrzymanie ruchu na całej grani-
cy z Białorusią.

We wtorek niezależny białoru-
ski dziennikarz Tadeusz Giczan do-
nosił, że białoruscy żołnierze strze-
lali w powietrze. Mieli tak odstra-
szać migrantów próbujących wrócić 
w głąb kraju. Zdanowicz potwier-
dza, że po stronie białoruskiej sły-
chać było strzały: – Obserwujemy 
z powietrza i widzimy, że jest co-
raz więcej żołnierzy, by kontrolo-

wać, sterować tymi osobami, które 
chcą się przedostać przez granicę.

Duda: NATO 
niepotrzebne
– To wojna hybrydowa. Reżim Łuka-
szenki atakuje naszą granicę i gra-
nicę Unii Europejskiej. Wykorzy-
stuje do tego migrantów, których 
sam do siebie zaprasza – powiedział 
Andrzej Duda po naradzie w Biu-
rze Bezpieczeństwa Narodowego. 
Oświadczył też, że jest w stałym 
kontakcie „z sojusznikami”, w tym 
z sekretarzem generalnym NATO 
Jensem Stoltenbergiem. – Jest wy-
starczająca liczba żołnierzy, strażni-
ków granicznych, policjantów. Jest 
dostateczna infrastruktura. Panuje-
my nad sytuacją. Nie potrzebujemy 
wsparcia NATO, ale dziękujemy za 
gotowość – mówił prezydent.

Na sytuację zareagowała UE. 
Kraje Wspólnoty zgodziły się na 
sankcje wizowe wobec przedsta-
wicieli białoruskich władz. W przy-
szłym tygodniu kolejnymi sankcja-
mi na reżim Łukaszenki zajmie się 
Rada UE, czyli ministrowie państw 
członkowskich.

Szefowa Komisji Europejskiej 
Ursula von der Leyen zażądała też, 

„aby Białoruś zaprzestała instru-
mentalnego traktowania migran-
tów do celów politycznych”. Nato-
miast przewodniczący Rady Eu-
ropejskiej Charles Michel napisał: 
„Pełna solidarność z państwami 
członkowskimi UE”.

Z informacji z Mińska wynika, że 
drugiej fali migrantów można się spo-
dziewać w środę. Szef rosyjskiej dy-
plomacji Siergiej Ławrow obarczył 
Unię winą za kryzys na granicy bia-
łoruskiej i zaproponował, że Bruksela 
powinna rozwiązać problem tak jak 
kilka lat temu w przypadku Turcji. 
Ankara powstrzymała falę uchodź-
ców w zamian za miliardy euro.

Mieszkańcy nadal 
pomagają
Jedna z mieszkanek objętej stanem 
wyjątkowym Białowieży (odległej 
od Kuźnicy o ponad 150 km) rela-
cjonowała: – W Białowieży mamy 
de facto stan wojenny. Liczba żoł-
nierzy, policjantów i pograniczni-
ków już dawno grubo przerosła 
liczbę mieszkańców. Tymczasem 
kryzys humanitarny trwa. Ludzie 
dalej są wyłapywani i przerzucani 
z powrotem. Nadal siedzą w zim-
nym lesie. Nadal wymagają pomo-
cy humanitarnej, a często medycz-
nej i prawnej. My, mieszkańcy, po-
magamy im przetrwać, donosząc 
wodę i jedzenie czy suche buty. Sta-
ramy się też w miarę możliwości 
pomagać w inny sposób, ale jeste-
śmy w tym sami. Samorządy zbie-
rają paczki czy jedzenie, które jest 
przekazywane do SG. Te rzeczy nie 
mają szansy trafi ć do większości 
potrzebujących.

Specjalne posiedzenie Sejmu ws. 
sytuacji na granicy zakończyło się 
po zamknięciu tego wydania. +

• Czy można powstrzymać 

samoloty z migrantami?  4-5

• Więcej na Wyborcza.pl

Uchodźców wciąż przybywa, UE nakłada 

sankcje na białoruskich o� cjeli. – Panujemy 
nad sytuacją. Nie potrzebujemy wsparcia NATO 
– twierdzi z kolei prezydent Andrzej Duda
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Marsz Niepodległości będzie 
miał charakter państwowy 
i przejdzie przez Warszawę 
– oznajmił PiS. Tym samym 
przydał neofaszyzmowi ran-
gę najważniejszego symbolu 
niepodległości Polski.

Wszak środowiska orga-
nizujące marsz – pod wodzą 
skrajnego nacjonalisty Ro-
berta Bąkiewicza – jawnie od-
wołują się do tradycji przed-
wojennego ONR będącego 
polską odmianą faszyzmu. 
I okazują to przywiązanie 
w praktyce.

Od lat w Marszu Niepod-
ległości biorą udział nie tyl-
ko skrajni polscy nacjona-
liści, lecz także neofaszyści 
z całej Europy niestroniący 
od wyrazów uznania dla Hi-
tlera. Od lat też uczestnicy te-
go marszu obnoszą się z ra-
sistowskimi i ksenofobiczny-
mi hasłami. Regularnie tak-
że urządzają burdy i demolu-
ją miasto.

Rok temu zdemolowali 
empik i obrzucili racami ka-
mienicę, podpalając jedno 
z mieszkań, bo nie spodoba-
ły im się umieszczone na ele-
wacji tęczowe flagi i symbo-
le Strajku Kobiet. Zaatakowali 
policjantów, 35 funkcjonariu-
szy zostało rannych.

Teraz PiS, namaszczając te 
środowiska, nadał tym łajdac-
kim wybrykom i stojącym za 
nimi przekonaniom charak-
ter najważniejszej państwo-
wej ideologii. Trudno o więk-
szą drwinę z naszych tradycji 
niepodległościowych, patrio-
tyzmu i Polaków. „Macie być 
wzorowym patriotą jak Bą-
kiewicz” – mówi nam władza.

Oczywiście są powody tej 
służalczości PiS wobec Bąkie-
wicza i jego kompanów. Co-
raz jawniej pełnią oni funk-
cję specramienia władzy. Nie-

dawno zagłuszali na prounij-
nym wiecu w Warszawie wy-
stąpienia Wandy Traczyk-
-Stawskiej, uczestniczki po-
wstania warszawskiego, i Do-
nalda Tuska. Wcześniej, pod-
czas protestów kobiet, „bro-
nili” kościołów, bo wezwał 
do ich ochrony Jarosław 
Kaczyński.

PiS sowicie odwdzięcza 
się Bąkiewiczowi. W 2021 r. 
organizacje z nim związane 
otrzymały od państwa ponad 
3,8 mln zł. 

Sojusz PiS ze skrajny-
mi nacjonalistami zacie-
śnia się od lat. W 2015 r. An-
drzej Duda wysłał organiza-
torom Marszu Niepodległo-
ści list chwalący ich patrio-
tyzm i poglądy. W 2018 r. wła-
dze państwowe, w tym pre-
zydent i premier Morawiecki, 
szły w marszu. Wydawało się 
wtedy, że nie da się bardziej 
zhańbić Święta Niepodległo-
ści i tej tradycji. Dziś widzi-
my, że i to jest możliwe.

Żeby uczynić z Bąkiewicza 
głównego bohatera naszej 
niepodległości, PiS znalazł 
prawny kruczek, by obejść 
decyzje sądów, które odmó-
wiły Marszowi Niepodległo-
ści legalności. Wszystko dla 
Bąkiewicza, najlepszego so-
jusznika obozu władzy. +
Marek Beylin

Berlin
Mur, który dzielił Europę

Studenci wkładają kwiaty w szczeliny pozostałości po mu-
rze berlińskim przy Bernauer Strasse. Okazją są uroczysto-
ści upamiętniające 32. rocznicę upadku muru, który przez 
28 lat dzielił Berlin i Niemcy.

Skoro premier Mateusz Morawiecki ogła-
sza, że kryzys na polsko-białoruskiej gra-
nicy „zagraża stabilności i bezpieczeń-
stwu całej Unii Europejskiej”, to dlaczego 
odrzuca wsparcie sojuszników? Dlaczego 
wykorzystuje rozpętany przez Łukaszen-
kę – przy co najmniej cichym wsparciu 
Putina – kryzys do wewnątrzpolitycznej 
walki? Kto jest dla niego przeciwnikiem 
– Łukaszenka czy opozycja? 

Nie mamy pełnego obrazu tego, co 
się dzieje na granicy w pobliżu przej-
ścia w Kuźnicy. Znamy jedynie nielicz-
ne przefiltrowane przekazy polskich 
służb mundurowych, oglądamy też 
mnóstwo relacji pochodzących z bia-
łoruskiej strony. Spora ich część zosta-
ła obrobiona przez tamtejszą bezpiekę. 
Nie jesteśmy w stanie zweryfikować 
tych materiałów, nie mamy dostępu do 
niezależnych relacji. Rząd PiS, wpro-
wadzając stan wyjątkowy, zabronił 
pracy dziennikarzom w pasie 3 km od 
granicy. Zakaz brutalnie egzekwowa-
no, traktując zatrzymanych dzienni-
karzy jak przestępców. Do granicy nie 

dopuszcza się też parlamentarzystów, 
demokratycznie wybranych reprezen-
tantów polskiego społeczeństwa.

Trudno dziś uwierzyć władzy, któ-
ra mówi o bezprecedensowym zagro-
żeniu bezpieczeństwa nie tylko Polski, 
ale całej UE, gdy jednocześnie pozba-
wia się społeczeństwa – nie tylko pol-
skiego, ale całej Wspólnoty – dostępu 
do wiarygodnej informacji, a zamiast 
niej serwuje się co najwyżej propagan-
dową papkę o imigranckim „najeździe” 
czy „szturmie” na granicę. 

Dopóki rząd PiS nie zniesie zakazów 
dotyczących pracy dziennikarzy na 
granicy, dopóty przestrogi Morawiec-
kiego nie będą wiarygodne. Nie będą 
też wiarygodne, dopóki polski rząd nie 
skorzysta z pomocy sojuszników z Unii 
i NATO. Frontex, unijna agencja ds. 
ochrony granic, czeka wyłącznie na sy-
gnał z Warszawy, ofertę pomocy złożył 
właśnie szef niemieckiego MSW Horst 
Seehofer. Rząd PiS twierdzi, że poradzi 
sobie sam.

Przeciwnikiem nie są jednak lu-
dzie, którzy desperacko próbują się wy-
dostać z Białorusi. Przeciwnikiem jest 
reżim Aleksandra Łukaszenki, któ-
ry ściąga ludzi z Bliskiego Wschodu, 
a potem gna na polską granicę, traktu-
jąc ich jak pionki w kampanii przeciw-
ko UE. Przeciwnikiem jest też putinow-
ska Rosja, która co najmniej aprobu-
je prowadzoną na polsko-białoruskim 
pograniczu wojnę hybrydową. Dla-
czego w obliczu tej destabilizującej si-

ły i zagrożenia, o którym mówi Mora-
wiecki, Polska odrzuca międzynarodo-
we wsparcie?

Propaganda polskiego rządu twier-
dzi, że Polska ma pod bronią więcej lu-
dzi, niż może przysłać Frontex. Ale tu 
nie chodzi o wielkość unijnego zaan-
gażowania, tylko o samą jego obecność 
na granicy. W podobny sposób kontyn-
gent amerykańskich żołnierzy w Pol-
sce odstrasza Rosję. Problem w tym, że 
w takiej sytuacji sojusznicy domagali-
by się od rządu PiS transparentności 
na granicy. Nie byłoby mowy o zakazie 
pracy dla dziennikarzy. Ani o brutal-
nym wypychaniu przez Straż Granicz-
ną imigrantów, którzy przeszli na pol-
ską stronę i prosili o azyl.

A push-backi, w wykonaniu pol-
skich funkcjonariuszy połączone ze 
szczuciem psami, lżeniem, biciem czy 
niszczeniem telefonów, oraz wywoże-
nie do lasu rodzin z małymi dziećmi to 

od kilku miesięcy codzienność na pol-
sko-białoruskiej granicy. To niezgodne 
z prawem działanie, które według ofi-
cjalnych szacunków kosztowało już ży-
cie ponad 10 osób, musiałoby się skoń-
czyć. Granicy trzeba strzec, ale jedno-
cześnie trzeba przestrzegać zapisów 
w przyjętych przez Polskę traktatach 
o ochronie uchodźców.

Trudno nie odnieść wrażenia, że ad-
resatem słów Morawieckiego o zagro-
żeniu dla UE nie jest Unia, lecz słabną-
cy elektorat jego partii. Cytując maile 
ministra Dworczyka, pisowska władza 
zbiera „polityczne złoto”, które „spa-
dło z nieba”. Przeszła w tryb wojenny, 
straszy i mobilizuje, by zatrzymać spa-
dek w sondażach. Domaga się bezwa-
runkowego wsparcia dla swoich dzia-
łań i automatycznie ustawia opozycję 
w pozycji wroga kraju, sojusznika Łu-
kaszenki. Nie chce z nią rozmawiać, 
oskarża.

Nie sposób nie myśleć, że polską 
granicę wschodnią wybrano celowo 
do uderzenia w Unię Europejską. Poli-
tyka PiS polegająca na demontażu de-
mokracji, eskalowaniu wewnętrzne-
go konfliktu, skłócaniu Polski z całym 
światem uczyniła nasz kraj najsłab-
szym ogniwem europejskiej Wspól-
noty. Bardzo łatwo nim manipulować 
z zewnątrz, wyzwalając w nim najniż-
sze instynkty.

Ten mechanizm widać dziś jak na 
dłoni. Jeszcze jest czas, by przeciwdzia-
łać. + Bartosz T. Wieliński
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patriotą jak Bąkiewicz”  

– mówi nam dziś  
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Kryzys na polsko-białoruskiej granicy

Unia Europejska grozi sankcjami liniom lotni-

czym przywożącym Irakijczyków i obywateli 

innych państw na Białoruś. Przede wszystkim 

jednak chce interwencji bliskowschodnich rządów.

Edyta Bryła

Początkowo irakijscy migranci przylatywali 
liniami czarterowymi, teraz przede wszyst-
kim zwykłymi lotami rozkładowymi. Korzy-
stają głównie z białoruskiego przewoźnika 
Belavia – z Dubaju i Stambułu, które prze-
woźnik ten realizuje często z Turkish Air-
lines i rosyjskim Aerofl otem. Poza tym mi-
granci przylatują też liniami Flydubai, choć 
tych lotów nie jest wiele. 

Na linie padły teraz oskarżenia o aktyw-
ny udział w handlu ludźmi. Ursula von der 
Leyen wydała w poniedziałek oświadczenie, 
w którym zapowiada, że UE zbada, w jaki 
sposób nakładać na fi rmy sankcje, uwzględ-
niając m.in. umieszczenie na czarnej liście 
„linii lotniczych z państw trzecich, które 
zajmują się handlem ludźmi”.

Według Jacka Krawczyka, unijnego eks-
perta lotniczego, za słowami von der Ley-
en o zagrożeniu wojną hybrydową muszą 
pójść działania, nawet jeśli oznacza to na-
łożenie sankcji na linie lotnicze.

– Unia nie może pokazać, że jest bezrad-
na, i musi się domagać reakcji od krajów, 
z których przylatują migranci – mówi. Za-
znacza, że to kolejna odsłona kryzysu mi-
gracyjnego, a ponieważ migranci korzysta-
ją z linii lotniczych, to sytuację łatwiej opa-
nować. – Teraz dużo łatwiej zweryfi kować, 
kto i gdzie się udaje, w przeciwieństwie do 
czasu, gdy uchodźcy przeprawiali się przez 
morze – mówi Krawczyk. 

Jak wynika z jego informacji, rośnie ro-
la Rosji w kryzysie. Silnie przybyło bowiem 
lotów do Mińska z Moskwy.

Pewne sankcje już obowiązują. Unia za-
kazała Belavii lotów nad Unią w związku 
z tym, że to głównie ona wozi migrantów. 
Teraz media podają, że Belavia zwiększy-
ła liczbę lotów z Turcji, co jest wiązane ze 
wzmożonym przemytem migrantów. 

Ale według Dominika Sipińskiego, eksper-
ta lotniczego z portalu ch-aviation, trudno 
jednoznacznie rozstrzygnąć, czy jest to ste-
rowane politycznie, czy też po prostu linia 
otwiera nowe połączenia w związku z tym, 

że ma zakaz lotów nad Unią. I chce odro-
bić starty. 

– Belavia to fi rma państwowa, ale dzia-
ła na zasadach rynkowych. Do niedawna 
nie była bardziej upolityczniona niż linie 
europejskie i nie jest zadowolona z tego, że 
jest uwikłana w ten kryzys – mówi Sipiński. 

Dodaje, że sankcje wobec linii, którymi 
przylatują migranci, trudno byłoby uzasad-
nić, bo trzeba byłoby karać przewoźników 
za zwykłe wożenie klientów, którzy kupili 
bilety. Trudno wydzielić z nich grupę mi-
grantów, którzy udadzą się w kierunku pol-
skiej granicy. 

Ale teoretycznie nałożenie większych 
sankcji na Belavię jest możliwe – na przy-
kład można zakazać unijnym fi rmom rela-
cji biznesowych z Belavią. Mówi się przede 
wszystkim o zakończeniu umów leasingo-
wych przez leasingodawców. Odebrać Be-
lavii samoloty miałyby fi rmy z USA i Danii, 
ale przede wszystkim z Irlandii, która lea-
singuje najwięcej samolotów Belavii. Ten 
kraj politycznie uczyni jednak wszystko, by 
do takich sankcji nie doszło. 

– Straty dla fi rm byłyby duże. Leasingo-
dawcy bronią się, że mógłby to być począ-
tek bardzo groźnego precedensu. Odbiera-
nie samolotów stałoby się narzędziem wal-
ki politycznej i być może jutro trzeba by by-
ło odbierać samoloty jeszcze jakiemuś kra-
jowi – mówi Sipiński. 

Ekspert jest natomiast przekonany, że 
nałożenie sankcji na Turkish Airlines czy 
inne linie bliskowschodnie jest politycz-
nie niemożliwe do przeprowadzenia. Po-
wodem jest to, że to wielkie i silnie upoli-
tycznione fi rmy związane z rządami ma-
cierzystych krajów. Uderzenie w linie było-
by jak uderzenie w rząd. – Zwłaszcza Tur-
cja ma napięte relacje z Unią, więc obłoże-
nie sankcjami Turkish Airlines ostro by je 
zaogniło – mówi. 

Dlatego zakazy lotów dla tych linii do 
UE uważa za bardzo mało prawdopodob-
ne. – Ale niewątpliwie to element nacisku 
na władze w Ankarze i Dubaju, by same 
zmusiły linie do zawieszenia lotów do Miń-
ska. Podobnie groźby sankcji wobec Bela-
vii mają nie tyle zaszkodzić linii, ile skłonić 
Łukaszenkę do zaniechania zwożenia mi-
grantów – dodaje ekspert. 

Wcześniej doszło na przykład do takie-
go porozumienia z Irakiem, który zawiesił 
letnie loty do Mińska.

Ale nawet gdyby zmusić linie do zawie-
szenia lotów do Mińska, nie zakończyłoby 
to problemu – Łukaszenka może znaleźć so-
bie innego przewoźnika. – Są linie na przy-
kład z Syrii, na które już są nałożone wszel-
kie możliwe sankcje i nie mają nic do stra-
cenia. Póki Rosja nie zakaże przelotów nad 
swoim terytorium w kierunku Białorusi, za-
wieszenie istniejących lotów byłoby dużym 
utrudnieniem dla Mińska, ale nie rozwiąza-
niem problemu – mówi Sipiński. +

Jak uziemić samoloty 
z migrantami?

Sankcje za ściąganie imigrantów na granicę

Hybrydowa napaść na Polskę musi  z

W
ykreowany przez 
reżim Aleksandra 
Łukaszenki migra-

cyjny kryzys na granicy Bia-
łorusi z Polską i państwa-
mi bałtyckimi to atak na ca-
łą Unię Europejską i wy-
maga unijnej reakcji. Tak-
że wobec Moskwy, protek-
tora Łukaszenki. Również 
ekonomicznej.

Coraz bardziej niebez-
piecznie narasta eskalacja 
kryzysu imigracyjnego wy-
wołanego przez reżim Alek-
sandra Łukaszenki na grani-
cy Białorusi z Polską, Litwą 
i Łotwą. Tworzenie na Biało-
rusi kolumny z tysięcy imi-
grantów, którzy w ten spo-
sób mieliby przedrzeć się 
przez granicę z Polską na te-
ren Unii Europejskiej, to już 
akt siłowej agresji. Nie tylko 
wobec Polski, ale także ca-
łej UE. Dla większości tych 
ekonomicznych imigrantów 
z Bliskiego Wschodu, Azji 
czy nawet Afryki Polska jest 
tylko krajem tranzytowym, 
a ich celem są Niemcy i in-
ne bogate państwa Europy 
Zachodniej. 

– Polska czy Niemcy nie 
mogą stawiać czoła tej sy-
tuacji zupełnie same – po-
wiedział niemiecki minister 
spraw wewnętrznych Horst 
Seehofer w wywiadzie opu-
blikowanym we wtorek 
w dzienniku „Bild”. – Powin-
niśmy pomóc rządowi pol-
skiemu w zabezpieczeniu 
zewnętrznej granicy. To po-

winno być zadanie Komisji 
Europejskiej. Apeluję o pod-
jęcie działań. UE powin-
na stworzyć wspólny front 
– dodał Seehofer. 

Ale pomoc Polsce w za-
bezpieczeniu zewnętrznej 
granicy UE nie wystarczy. 
Trzeba ten problem rozwią-
zać u źródeł. Czyli zniechę-
cić, w tym ekonomicznie, 
reżim Łukaszenki do uży-
wania imigrantów w hybry-
dowej napaści na Polskę, 
państwa bałtyckie i całą UE. 

Odciąć napływ 
imigrantów
– Białoruś musi przestać 
narażać życie ludzi; instru-
mentalizacja przez Bia-
łoruś migrantów dla ce-
lów politycznych jest nie-
dopuszczalna – stwierdzi-
ła szefowa Komisji Euro-
pejskiej Ursula von der Ley-
en w oświadczeniu wyda-
nym w poniedziałek wie-
czorem w związku z eskalo-
waniem przez Mińsk kryzy-
su imigracyjnego.

Von der Leyen zapowie-
działa, że w najbliższych 
dniach wiceprzewodniczą-
cy KE Margaritis Schinas 
uda się do państw, z których 
pochodzi gros imigrantów, 
„aby upewnić się, że działa-
ją one tak, aby ich obywate-
le nie wpadli w pułapkę za-
stawioną przez białoruskie 
władze”.

Ponadto KE wraz z ONZ 
i jej wyspecjalizowanymi 

agendami sprawdzi, „w ja-
ki sposób zapobiec rozwi-
nięciu się kryzysu humani-
tarnego i zapewnić migran-
tom możliwość bezpieczne-
go powrotu do ich kraju po-
chodzenia, przy wsparciu 
władz krajowych”. 

Komisja przeanalizuje 
także możliwość nałożenia 
sankcji na linie lotnicze, któ-
re czerpią zyski z przewo-
zu imigrantów na Białoruś, 
zwabionych tam wizją wy-
korzystania tego kraju jako 
korytarza do UE. 

Sankcje ekonomiczne 
wobec Białorusi
Już pod koniec październi-
ka szef łotewskiej dyploma-
cji Edgars Rinkēvičs przed 
szczytem ministrów spraw 
zagranicznych UE apelował 
o nałożenie restrykcji na fi r-
my zaangażowane w trans-
port imigrantów na Biało-
ruś. – Oznacza to objęcie 
[sankcjami] tak zwanych 
fi rm turystycznych, któ-
re organizują loty [imigran-
tów na Białoruś]. Uważam 
również, że musimy w peł-
ni ukarać Belavię, aby nie 
mogła otrzymać żadnego 
wsparcia – powiedział Rin-
kēvičs cytowany przez PAP.

Zaostrzenie sankcji go-
spodarczych to jeden ze 
sposobów zwiększenia pre-
sji na reżim Łukaszenki. Na-
kładane początkowo przez 
UE sankcje na wysokiej ran-
gi przedstawicieli władz Bia-

Póki Rosja nie zakaże 

przelotów nad swoim 

terytorium w kierunku 

Białorusi, zmuszenie linii 

do zawieszenia lotów 

z Iraku byłoby utrudnieniem 

dla Mińska, ale nie 

rozwiązałoby problemu

• Polscy żołnierze 

naprawiają 
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działkowych prób 

jego sforsowania 
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Sposób na prowokacje Łukaszenki
NATO powinno przysłać dodatkowe siły

ROMAN IMIELSKI: Polska jest 
członkiem NATO. Co powinien 
zrobić Sojusz Północnoatlan-
tycki wobec prowokacji reżimu 
Aleksandra Łukaszenki z imi-
grantami na granicy Polski i Li-
twy? Zwłaszcza że Mińsk eska-
luje swoje działania.
GEN. JAROSŁAW STRÓŻYK, 
były attaché w USA: Kwatera 
główna NATO potępia w komuni-
katach działania Łukaszenki, ale 
rzeczywistego wsparcia braku-
je. Mogłoby ono polegać na uru-
chomieniu środków rozpoznaw-
czych, jakimi dysponuje Sojusz 
w Europie. To może być kilka 
śmigłowców do pomocy na gra-
nicy, bardzo nowoczesny system 
rozpoznania z powietrza AGS, 
wreszcie wysłanie samolotów 
AWACS do monitorowania sytu-
acji na wschodniej flance NATO.

Szef PO Donald Tusk, a wcze-
śniej inni politycy opozycji we-
zwali do uruchomienia art. 
4 traktatu północnoatlantyc-
kiego. Jest dosyć ogólny: „Stro-
ny będą się konsultowały, ile-
kroć zdaniem którejkolwiek 
z nich zagrożona będzie in-
tegralność terytorialna, nie-
zależność polityczna lub bez-
pieczeństwo którejkolwiek ze 
stron”. Co w praktyce miałoby 
to oznaczać?
– Zdecydowanie trzeba  
rozpocząć konsultacje w ramach  
NATO. Zapewniłoby to gotowość 
do działań w sytuacji, gdyby kon-
flikt eskalował. Chodzi np. o zle-
cenie konkretnych działań do-
wództwu operacyjnemu Sojuszu. 
W skrajnym przypadku znaczą-
co skróciłoby to drogę do urucho-
mienia art. 5 traktatu [mówi on, 
że w przypadku agresji na jedne-
go z członków Sojuszu inne pań-
stwa członkowskie muszą przyjść 
mu z pomocą]. Uruchomienie 
art. 4 oznacza stałe konsultacje, 
tak by wszystkie państwa Soju-
szu wiedziały na bieżąco, co do-
kładnie dzieje się na naszej gra-
nicy. Brakuje mi też wspólnego 
mocnego przekazu publicznego 
w kwestii kryzysu migracyjnego. 

Koalicyjne działania są dużo sku-
teczniejsze niż samodzielne ope-
racje. To byłby skuteczny element 
odstraszania, którego jestem 
zwolennikiem, a nie straszenia.

Czy Łukaszenka, a za jego ple-
cami Władimir Putin mogą się 
posunąć do incydentów gra-
nicznych z ostrą bronią? A mo-
że nawet dalej – do lokalnego 
konfliktu zbrojnego?
– Incydenty trzeba brać pod uwa-
gę, bo to element prowokacji. 
Ale twardego kinetycznego star-
cia nie przewiduję. Każdy mierzy 
siły na zamiary, a NATO i pań-
stwa Zachodu są silniejsze niż 
Białoruś i Rosja, nie tylko mili-
tarnie. Co więcej, Putin nie po-
trzebuje otwartego konfliktu, jest 
mistrzem długofalowej desta-
bilizacji. Zresztą i Mińsk, i Mo-
skwa swoje cele osiągają. Wywo-
łując kryzys humanitarny, desta-
bilizują sytuację w Polsce, a tak-
że wzmagają i tak napięte rela-
cje naszego rządu z Unią. Dla-
tego potrzebujemy twardej gry 
przede wszystkim z Putinem, ale 
to można osiągnąć tylko wspól-
nie z partnerami z UE i NATO. +

• Cała rozmowa na Wyborcza.pl

Właśnie to zrobiło 

NATO po agresji Rosji 

na Ukrainę w 2014 r.: 

posłało dodatkowe siły 

na wschodnią �ankę, 

do Polski, Litwy, Łotwy 

i Estonii. Po ostatnich 

wydarzeniach czas 

najwyższy, by to zrobić 

GEN. JAROSŁAW STRÓŻYK

były zastępca dyrektora zarządu 

wywiadu sztabu wojskowego NATO

si  zaboleć i Łukaszenkę, i Putina

łorusi (zakaz wjazdu do UE, 
zamrożenie majątku na te-
renie UE) miały dość sym-
boliczne znaczenie.

Dopiero w czerwcu tego 
roku UE wprowadziła bo-
lesne dla Białorusi sankcje 
gospodarcze.

Przewidują one ograni-
czenie importu z Białorusi 
produktów naftowych, na-
wozów sztucznych i niektó-
rych odmian chlorku pota-
su, a także tranzytu przez te-
ren UE takich produktów 
z Białorusi. 

Unia postanowiła też 
wstrzymać kredyty z Euro-
pejskiego Banku Inwestycyj-
nego dla białoruskich pań-
stwowych firm oraz pomoc 
techniczną i obrót papiera-
mi wartościowymi najwięk-
szych białoruskich pań-
stwowych banków. 

UE wprowadziła także 
embargo na sprzedaż Biało-
rusi towarów do produkcji 
wyrobów tytoniowych. 

Na wcześniejsze sankcje 
UE Mińsk odpowiedział tyl-
ko embargiem na wwóz aut 
Škody oraz wyrobów kon-
cernów Liqui Moly i Beier-
sdorf, m.in. kosmetyków 
marki Nivea. 

Kto straci na 
sankcjach?
Wymiana handlowa Polski 
z Białorusią rosła systema-
tycznie od połowy minio-
nej dekady – aż do pande-
mii. Przy tym Polska była 

ostatnio piątym partnerem 
handlowym Białorusi, na-
tomiast dla Polski Białoruś 
jest dopiero na 24. miejscu 
odbiorców naszego ekspor-
tu i na 34. miejscu wśród 
importerów do Polski.

Według GUS w 2019 r. 
polski eksport na Białoruś 
miał wartość 1 mld 712 mln 
euro, a import z Białoru-
si wyniósł 1 mld 189 mln 
euro.

W kolejnym roku z po-
wodu pandemii, a być mo-
że także demonstracji 
i strajków przeciw sfałszo-
wanym wyborom prezy-
denckim na Białorusi pol-
ski eksport na Białoruś 
spadł o 6,3 proc., a import 
zmalał niemal o 14 proc.

W pierwszej poło-
wie 2021 r. handel Pol-
ski z Białorusią zaczął się 
zwiększać. Eksport z Pol-
ski na Białoruś wyniósł 
ponad 846 mln euro, ro-
snąc o 11 proc. w ujęciu 
rocznym, natomiast im-
port z Białorusi podskoczył 
aż o 43 proc., do 657 mln 
euro.

Jednak w drugiej poło-
wie tego roku wzrost biało-
ruskiego importu do Polski 
wyhamować mogły unijne 
sankcje na produkty nafto-
we i nawozy. Bo z Białorusi 
Polska sprowadza głównie 
paliwa, gaz płynny LPG, na-
wozy azotowe i potasowe, 
a także wyroby metalowe, 
drewno i szkło. Natomiast 

Polska eksportuje na Biało-
ruś owoce, warzywa, lekar-
stwa, mleko i śmietanę, pa-
pier, a także kwasy poliwę-
glanowe, pod zespoły elek-
troniczne, konstrukcje sta-
lowe oraz wyroby z two-
rzyw sztucznych.

Moskwę też 
musi zaboleć
Trudno sobie wyobrazić, 
aby reżim Aleksandra Łu-
kaszenki zdecydował się 
na ten hybrydowy konflikt 
z Polską, państwami bał-
tyckimi i całą UE bez co 
najmniej akceptacji Mo-
skwy – swojego głównego 
protektora. To właśnie Mo-
skwa stanęła w obronie Łu-
kaszenki, który został potę-
piony przez UE po sfałszo-
wanych wyborach prezy-
denckich w sierpniu zeszłe-
go roku. 

To jednocześnie ozna-
czało pogłębienie zależ-
ności Białorusi od Rosji. 
A w konsekwencji reżim 
Łukaszenki nie zmieni 
swojej polityki, dopóki nie 
przestanie się to opłacać 
Putinowi. 

Unijne sankcje wobec 
przedstawicieli reżimu Łu-
kaszenki w praktyce nie 
obejmują też popierają-
cych go przedstawicieli biz-
nesu. I tu również jest pole 
do działania zarówno unij-
nych struktur, jak i odpo-
wiednich służb w Polsce. +
Andrzej Kublik

• Polska poli-
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Politycy PiS ogłosili we wtorek, że tegoroczny Marsz Nie-

podległości będzie miał charakter państwowy. Tak obeszli 

werdykty sądów kilku instancji, które odmówiły jego rejestracji 

jako wydarzenia cyklicznego.

Oktawia Kromer,  

Wojciech Karpieszuk

We wtorek przed południem niespodziewa-
nie rzeczniczka PiS Anita Czerwińska i wice-
marszałek Sejmu Ryszard Terlecki zapowie-
dzieli w Sejmie, że Marsz Niepodległości bę-
dzie miał charakter państwowy.

Jeszcze do wtorkowego poranka wiado-
mo było, że marsz jest nielegalny.

– Marsz Niepodległości powinien się od-
być. Myślę, że się odbędzie – sygnalizował od 
rana w prorządowych mediach Ryszard Ter-
lecki, wicemarszałek Sejmu.

Zanim popłynęły oficjalne komunikaty, 
dziennikarze podawali szczegóły. Dzienni-
karz Wirtualnej Polski zamieścił nagranie 
z sejmowego korytarza.

– Przed chwilą zostało ogłoszone, że marsz 
będzie miał charakter państwowy – mówi 
na nagraniu rzeczniczka PiS Anita Czerwiń-
ska. I dodaje: – Apelujemy o godne przejście. 
Marsz nie traci swojego społecznego cha-
rakteru, bo taki ma od początku. Wiemy, że 
wiele osób z całej Polski się na niego wybie-
ra. W duchu odpowiedzialności marsz bę-
dzie miał charakter państwowy.

Narodowcy przejdą tak, jak chcieli
To zwrot akcji o 180 stopni. Jeszcze we wto-
rek rano pisaliśmy, że padła ostatnia na-
dzieja obozu rządzącego na zalegalizowa-
nie marszu.

– W obliczu niezrozumiałej decyzji prezy-
denta stolicy Rafała Trzaskowskiego odma-
wiającej legalności Marszowi Niepodległo-
ści podjąłem decyzję, aby nadać uroczysto-
ści status formalny na podstawie art. 2 ust. 
1 ustawy Prawo o zgromadzeniach – poinfor-
mował niespodziewanie po chwili szef Urzę-
du do spraw Kombatantów i Osób Represjo-
nowanych Jan Józef Kasprzyk.

Jak powiedział serwisowi PAP.pl, „każ-
dy, kto Polsce dobrze życzy, pragnie, aby 
obchody Narodowego Święta Niepodległo-
ści przebiegały w sposób godny, spokojny 
i bezpieczny”.

Dodał, że „uroczystość rozpocznie się 
zgodnie z pierwotną wolą społecznych 
organizatorów wydarzenia”, czyli o godz. 
13 na rondzie Dmowskiego, i przejdzie 
swoją zwykłą trasą na błonia Stadionu 
Narodowego.

Na Twitterze Kasprzyk ogłosił, że bezpie-
czeństwo uczestnikom marszu mają zapew-
niać policja i Żandarmeria Wojskowa. A tak-
że, że w ramach marszu w parku Skaryszew-
skim „delegacje złożą kwiaty pod popiersiami 
jednego z ojców naszej Niepodległości Igna-
cego Jana Paderewskiego”.

Ale czy to znaczy, że marsz będzie legal-
ny? Okazuje się, że tak.

– Z uwagi na państwowy charakter tego 
wydarzenia nie trzeba nigdzie zgłaszać, bo 
nie podlega ono przepisom ustawy o zgro-
madzeniach. Szef Urzędu ds. Kombatan-

tów, który zarządził jego organizację, jest 
centralnym organem administracji rządo-
wej i co do zasady spełnia kryteria organu 
władzy publicznej. Jego decyzja ma charak-
ter polityczny, a nie prawny, i jako taka nie 
podlega procedurom odwoławczym – oce-
nia Radosław Baszuk, warszawski adwo-
kat. Ale od razu zastrzega: – Konsekwen-
cją tej decyzji jest także to, że nie znajdą 
tu zastosowania przepisy kodeksu wykro-
czeń, np. przepisy art. 52 kw penalizujące 
posiadanie na zgromadzeniu broni, mate-
riałów wybuchowych, wyrobów pirotech-
nicznych itp. 

Sądowa batalia Warszawy
„Marsz Niepodległości odbędzie się bez 
względu na to, jakich kruczków prawnych 
i środków represji użyją przeciw nam wro-
gowie polskiego patriotyzmu. Nadal szuka-
my legalnych rozwiązań i do nich będzie-
my dążyć. Jednym z nich jest zmiana tra-
sy” – zapowiedział już w ostatnią niedzielę 
wieczorem Robert Bąkiewicz, szef stowa-
rzyszenia Marsz Niepodległości.

Takiego poruszenia związanego z Mar-
szem Niepodległości nie było od lat. Zaczę-
ło się kilka tygodni temu. 14 Kobiet z Mostu 
w stołecznym ratuszu zgłosiły przemarsz 
na trasie, którą od lat 11 listopada pokony-
wali narodowcy: od ronda Dmowskiego na 
błonia Stadionu Narodowego. Mogły to zro-
bić, bo Marsz Niepodległości w 2020 roku 
stracił status tzw. zgromadzenia cykliczne-
go, co daje mu pierwszeństwo przed innymi 
demonstracjami.

Zaczęła się sądowa batalia. Rządzący 
rzucili koła ratunkowe narodowcom. Wo-
jewoda mazowiecki z PiS Konstanty Radzi-
wiłł i prokurator generalny Zbigniew Ziobro 
(Solidarna Polska/Zjednoczona Prawica) 
próbowali zalegalizować Marsz Niepodle-
głości. Najpierw wojewoda ogłosił, że za-
rejestrował to zgromadzenie jako cyklicz-
ne. To oznaczało pierwszeństwo przed in-

nymi demonstracjami, nawet tymi zgłoszo-
nymi już w ratuszu.

Wojewoda przeszedł do porządku dzien-
nego nad tym, że w 2020 roku podczas nie-
legalnego z powodu pandemii Marszu Nie-
podległości doszło do regularnej bitwy z po-
licją i do podpalenia mieszkania. Narodow-
cy rzucali w policjantów koszami, barierka-
mi, kostką brukową. Ci odpowiedzieli strza-
łami z broni gładkolufowej. Wojewoda na 
konferencji obwieścił jednak, że „nie anali-
zował ubiegłorocznego marszu ani tego, co 
się działo na ulicach Warszawy”.

Na nic zdały się argumenty stołecznego 
ratusza, że nie została zachowana trzyletnia 
ciągłość, by zarejestrować zgromadzenie na-
rodowców jako cykliczne.

Prezydent Rafał Trzaskowski zwrócił się 
do sądu o uchylenie decyzji wojewody. I wy-
grał w dwóch instancjach. Do akcji wkro-
czył wtedy prokurator generalny Zbigniew 
Ziobro – sześć dni przed Marszem Niepod-
ległości złożył do Sądu Najwyższego skar-

Marsz nie traci swojego 

społecznego charakteru, 

bo taki ma od początku. 

Wiemy, że wiele osób z całej 

Polski się na niego wybiera. 

W duchu odpowiedzialności 

marsz będzie miał charakter 

państwowy

ANITA CZERWIŃSKA

rzeczniczka PiS
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Zaszczepieni  
uczniowie na zdalnym?
Dlaczego zaszczepione 

dzieci idą na nauczanie 

zdalne? – Bo nie ma woli poli-

tycznej – mówi członkini Rady 

Medycznej przy premierze. 

I podkreśla, że nie ma prze-

ciwwskazań, by tacy ucznio-

wie mieli stacjonarne zajęcia.

Karolina Słowik

– Syn przygotowuje się do matury, a już 
trzeci raz w tym roku wypada mu cały 
tydzień. A jest przecież zaszczepiony 
– mówi Krystyna z Poznania.

Z kolei Marta z Warszawy alarmu-
je, że jej zaszczepiona córka, licealist-
ka, która również musiała przejść na 
zajęcia zdalne, nie może uczestniczyć 
w lekcjach języków obcych. – Bo lek-
cje są łączone w grupy międzyklasowe 
w zależności od poziomu zaawanso-
wania. I ci na zdalnym nie mają moż-
liwości podpiąć się pod lekcję stacjo-
narną – mówi.

Podobne wątpliwości ma Sylwia 
z Krakowa, której córka w drugim 
semestrze przystąpi do egzaminu 
ósmoklasisty: – Lekcje zdalne w na-
szej szkole nie są prowadzone na ży-
wo. Córka otrzymuje maile z zadania-
mi. Jest to uciążliwe, nie chcemy do te-
go wracać. I właściwie jaki w tym sens, 
skoro po południu może iść spotkać się 
z koleżankami? 

Takich historii jest coraz więcej. Je-
dynie 37 proc. uczniów w Polsce jest za-
szczepionych. Według stanu na 9 listo-
pada szkół, które przeszły na naucza-
nie zdalne lub hybrydowe, jest obecnie 
2654. Jeszcze 5 listopada było ich 3025. 

Ilu dokładnie uczniów i ile uczen-
nic jest zakażonych? Tego nie wiemy. 
Podczas gdy Francja czy Wielka Bry-
tania masowo testują uczniów i uczen-
nice na koszt państwa, my dzieci nie 
sprawdzamy. Polska w ogóle jest na 
101. miejscu na świecie pod względem 
testowania. Więcej testów wykonują 
choćby Kazachstan, Armenia czy Moł-
dawia. Zatem tak naprawdę nie wiemy, 
co się dzieje w szkołach i przedszko-
lach, a to przecież tam występuje po-
łowa ognisk zakażeń.

Segregacja sanitarna
Z przepisów wynika, że osoby zaszcze-
pione, które miały kontakt z osobą za-
każoną, nie podlegają kwarantannie 
i pozostają pod nadzorem epidemio-
logicznym, podczas którego możliwe 
jest wykonanie testu PCR. 

Zaszczepieni uczniowie mogliby 
więc chodzić do szkoły tak samo, jak 

mogą chodzić do sklepu, nawet jeśli 
mieli kontakt z osobą zakażoną. Dla-
czego więc muszą uczyć się zdalnie jak 
niezaszczepieni?

Minister edukacji i nauki Przemy-
sław Czarnek od miesięcy powtarza, 
że nie będzie segregacji na zaszcze-
pionych i niezaszczepionych.

Okazuje się jednak, że Rada Me-
dyczna przy premierze stoi na sta-
nowisku, że należy dopuścić zaszcze-
pionych uczniów i uczennice do sta-
cjonarnej nauki w szkole, nawet jeśli 
mieli kontakt z zakażonym korona-
wirusem. Tak powiedziała „Wybor-
czej” członkini rady prof. Magdale-
na Marczyńska.

– Jeśli dojdzie do zakażenia w kla-
sie, nie widzę potrzeby kierowania na 
naukę zdalną osób zaszczepionych. 
Ale bez rozwiązań ustawowych decy-
zja spada na dyrektora, który często 
nie ma zasobów albo tylu nauczycieli, 
by przeprowadzić jednocześnie lekcję 
zdalną i stacjonarną – mówi prof. Mar-
czyńska i dodaje: – Rząd zamiast kon-
kretnych ustawowych rozwiązań pró-
buje wprowadzać miękkie zalecenia, 
a wiemy, że one nie działają.

MEiN w swoim komunikacie pod-
kreśla, że nie ma takiego prawa, któ-
re pozwalałoby dzielić uczniów na 
zaszczepionych i niezaszczepionych. 
Rząd bowiem do dziś, mimo rekomen-
dacji Rady Medycznej, nie wprowadził 
żadnych regulacji dotyczących możli-
wości sprawdzania paszportów covi-
dowych, czyli tego, kto jest, a kto nie 
jest zaszczepiony. 

Ministerstwo zaznacza też, że 
„szkoła jest miejscem przeciwdzia-
łania stygmatyzacji i dyskryminacji 
oraz eliminowania krzywdzących ste-
reotypów; żadne dziecko nie może zo-
stać wykluczone z przysługującego mu 
prawa do nauki”.

Szkoła ma obowiązek 
zapewnić opiekę dzieciom
– Przecież szkoła ma obowiązek za-
pewnić opiekę dzieciom. Dzieci, któ-
re nie są na kwarantannie, mają pra-
wo przyjść do szkoły. Nie ma podstaw 
prawnych, aby im tego zabronić. A te, 

które są na kwarantannie, muszą zo-
stać w domu zgodnie z prawem i im 
należy umożliwić zdalny udział w lek-
cji – uważa Marta, matka licealistki. 

O tę kwestię zapytaliśmy mec. Ro-
berta Kamionowskiego, który specjali-
zuje się w prawie oświatowym. – Oczy-
wiste jest, że podstawowym obowiąz-
kiem szkoły jest prowadzenie nauki 
stacjonarnej i zapewnienie opieki na 
miejscu. Tu rację mają ci rodzice, któ-
rzy protestują przeciwko wysyłaniu 
na zdalne całych klas. Zgodnie z pra-
wem dzieci szczepione mogłyby po-
zostać w szkole. Ale jednocześnie sa-
nepid daje zgodę czy wprost nakazu-
je zajęcia zdalne dla całych klas, a na-
wet szkół, niwecząc tym samym wy-
siłki tych, którzy się szczepią – uwa-
ża mec. Kamionowski. I podkreśla, 
że pojęcie segregacji sanitarnej jest 
celowo używane przez rządzących, 
by wywołać w społeczeństwie nega-
tywne uczucia.

– A co do podstaw prawnych, to 
tak samo nie ma ich do segregacji, jak 
i jej braku – kontynuuje. – To już jest 
oczywista wina rządu, czy to na po-
ziomie Rady Ministrów, czy konkret-
nie MEiN. Jak władza nie ma odwa-
gi na najprostsze działania prawne, 
nie mówiąc o faktycznych, to nie ma 
co się dziwić, że problem w szkołach 
narasta. Dopóki rząd jasno nie okre-
śli, jaką ma politykę szczepionkową, 
i nie wyda jasnych przepisów, będzie-
my tkwić w pacie, bo brak przepisów 
można interpretować zawsze na dwie 
strony. I obie strony będą miały rację. 
Moim zdaniem szkoły powinny sze-
rzej korzystać z możliwości pozosta-
wiania na zajęciach na miejscu dzie-
ci zaszczepionych.

Zaszczepieni też chorują? 
Niektórzy rodzice mają jednak wątpli-
wości: „Osoba zaszczepiona również 
może się zakazić i zakażać innych, więc 
i ona powinna być objęta kwarantan-
ną. W kilku szkołach, o których wiem, 
to właśnie zaszczepiony nauczyciel był 
ogniskiem w szkole”. I pytają: „Dlacze-
go więc zaszczepieni uczniowie mają 
być faworyzowani?”.

Odpowiedzi na antenie Radia TOK 
FM udzielił farmaceuta Łukasz Pie-
trzak, który przeanalizował statysty-
ki dotyczące ponad 13 mln testów wy-
konanych w Polsce od momentu roz-
poczęcia programu szczepień. Wy-
nika z nich, że zaledwie nieco ponad 
3 proc. osób spośród wszystkich, któ-
re były zaszczepione co najmniej jed-
ną dawką, miało pozytywny wynik te-
stu. Minister zdrowia Adam Niedziel-
ski potwierdza, że osoby niezaszcze-
pione stanowią 90 proc. osób hospita-
lizowanych czy nowo zakażonych. l

gę nadzwyczajną, czyli wprowadzony przez 
PiS w 2018 roku szczególny środek zaskar-
żenia prawomocnych wyroków i sądowych 
postanowień.

Ziobro wnioskował o to, by Sąd Najwyż-
szy uchylił decyzję sądów niższych instancji 
i przywrócił rejestrację Marszu Niepodległo-
ści jako zgromadzenia cyklicznego. W po-
niedziałek sąd apelacyjny oddalił wnio-
sek prokuratora generalnego w tej spra-
wie, a przedwczoraj Sąd Najwyższy zwró-
cił skargę Ziobry.

Mimo że Marsz Niepodległości miał być 
nielegalny, Robert Bąkiewicz zapraszał ca-
ły czas na imprezę i zapewniał, że się odbę-
dzie. Do mediów rozesłał oświadczenie za-
tytułowane: „Nie pozwolimy się zdelegalizo-
wać”. Cały czas trwa też zbiórka pieniędzy na 
to wydarzenie.

Policja również się przygotowuje: – Żad-
nych chorób, żadnych zwolnień, pełna mo-
bilizacja na 11 listopada, takie są dyspozy-
cje – mówił nam pod koniec października 
funkcjonariusz prewencji z Warszawy. – Do-
wódcy wiedzą, że nie można sobie pozwo-
lić na wpadkę jak w ubiegłym roku. Choć 
spodziewamy się podobnej taktyki: unikać 
konfrontacji i nie prowokować – dodaje. l

• Marsz Nie-

podległości 

w 2018 r. 

FOT. AGATA GRZY-

BOWSKA / AGENCJA 
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Zdalna nauka

2654
• tyle jest obecnie szkół, które  

przeszły na nauczanie zdalne lub 

hybrydowe. To stan na 9 listopada 

W PONIEDZIAŁEK I WE WTOREK  W „WYBORCZEJ” 

Cukrzyca - diagnoza, 
leczenie, powikłania
•  Jak choroba niszczy wzrok i zęby

•  Czym jest neuropatia cukrzycowa

D I A G N O Z A  I  L E C Z E N I E

J U T R OJ U T R O         P O W I K Ł A N I A  W  C U K R Z Y C YP O W I K Ł A N I A  W  C U K R Z Y C Y

DODATEK DO „GAZETY WYBORCZEJ” 15 LISTOPADA 2021

C U K R Z Y C A

JAK SIĘ LECZYĆ
 NOWOCZESNE METODY MONITOROWANIA

 NA CZYM POLEGAJĄ BADANIA

P O W I K Ł A N I A

Z D R O W I EZ D R O W I E W KAŻDY PIĄTEK W „WYBORCZEJ”W KAŻDY PIĄTEK W „WYBORCZEJ”

DODATEK DO „GAZETY WYBORCZEJ” 16 LISTOPADA 2021

C U K R Z Y C A

CO SIĘ DZIEJE ZE SKÓRĄ DIABETYKA
JAK OBNIŻYĆ RYZYKO WYSTĄPIENIA UDARU

 CZYM JEST NEUROPATIA CUKRZYCOWA

SPECJALNE 

DODATKI

O G Ł O S Z E N I E   W Ł A S N E   W Y D A W C Y 34063108
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– Wróciliśmy już do domu, mamy 
w pełni naładowane akumulato-
ry – mówi Adrian Zasada, wokali-
sta i jednocześnie kierowca niety-
powego pojazdu. – Jesteśmy bar-
dzo zadowoleni! To przygoda ży-
cia. Emocje towarzyszyły nam do 
samego końca, walka toczyła się 
o przejście do wielkiego finału 13. 
edycji „Mam talent”! 

W półfinale popularnego show 
w TVN brawurowo wystąpiła Or-
kiestra na Dużym Rowerze z Byd-
goszczy. To niezwykły projekt 
muzyczny, w którym sześciu pro-
fesjonalnych muzyków gra i jeź-
dzi na specjalnie dla nich skon-
struowanym sześcioosobowym 
rowerze. l
Agata Szczygielska-Jakubowska

Bydgoszcz. Rewelacyjny występ w pół�nale „Mam talent”

JASTRZĘBIE-ZDRÓJ

Wyjątkowa nazwa dla placu

Początkowo pomysł był taki, aby imię Wielkiej Orkiestry Świą-
tecznej Pomocy nadać rondu, honorując 30-letnią działalność 
WOŚP-u. Pomysł w głosowaniu mieszkańców zebrał największe 
poparcie i wyprzedził takie propozycje nazwania ronda, jak 
Powstańców Śląskich, św. Jana Nepomucena i Nadziei. WOŚP 
zostanie jednak uhonorowana na placu przed kinem Centrum 
przy alei Piłsudskiego. – W opinii mojej i radnych lepszym miej-
scem dla tej nazwy będzie plac, gdzie odbywają się coroczne 
finały orkiestry, koncerty, jarmarki świąteczne, miejsce pełne 
ludzi – przyznaje Anna Hetman, prezydent Jastrzębia-Zdroju. l
Arkadiusz Biernat

Szkoły

Pomóżcie nam 
znaleźć nauczycieli! 
Rodzice uczniów szkoły 

w Warszawie dostali  

parę dni temu nietypową 

prośbę od dyrektorki: 

niech pomogą znaleźć 

nauczycieli. „Na już”  

potrzeba pięciu.

Małgorzata Zubik 

WARSZAWA

– Nauczyciela fizyki nie było od 
1 września. Ogłoszenia, że jest po-
szukiwany, wisiały na drzwiach 
szkoły, widzieli je wszyscy już pierw-
szego dnia, na rozpoczęciu roku 
– opowiada nam mama z rady ro-
dziców podstawówki.

Potem szkoła kogoś znalazła, ale 
współpraca się nie układała, na-
uczyciel odszedł. 

– Koniec końców dzieci nie ma-
ją lekcji – słyszymy. – Zamiast fizy-
ki są zastępstwa z innymi nauczy-
cielami. Ogromne braki kadrowe są 
też w świetlicy. Wszystkie ogłosze-
nia o pracę są na stronach kurato-
ryjnych, na stronie szkoły, a ostat-
nio pani dyrektor wysłała e-mail 
do wszystkich rodziców na Libru-
sie z prośbą o pomoc w poszukiwa-
niu nauczycieli. 

Mnóstwo wolnych etatów
Po trudnym początku roku szkol-
nego, który szkoły i przedszkola 
w Warszawie zaczynały dokładnie 
z 1968 nieobsadzonymi etatami, nie 
ma dobrych wiadomości. Najnowsze 
dane zebrane przez urząd miasta są 
z początku października. A tam na-
dal widnieje 1916 wakatów w przed-
szkolach, szkołach i innych placów-
kach oświatowych. Po 10 tygodniach 
roku szkolnego dyrektorzy wciąż 
muszą łatać braki na gorąco.

Kto wypełnia luki? Ci, którzy na-
dal są w zawodzie. Miasto daje pra-
cę 31,4 tys. nauczycieli – to prawie 

o 260 mniej niż jeszcze w czerwcu. 
Jedni podpisują umowy na więcej niż 
jeden etat (prawo pozwala na półto-
ra etatu), inni biorą dorywczo godzi-
ny ponadwymiarowe. W taki sposób 
w Warszawie pracuje aż 17,9 tys. na-
uczycieli, to 57 proc. wszystkich za-
trudnionych w miejskich placówkach 
oświatowych. W dwóch miejscach al-
bo więcej pracuje 9 proc. nauczycie-
li (2,9 tys.). Przedszkola i szkoły pra-
cują też dzięki nauczycielom, któ-
rzy zdecydowali, że odłożą na póź-
niej przejście na emeryturę. Jest ich 
ponad 5 tys.

Rodzice tracą cierpliwość
– Jeśli ponad połowa nauczycie-
li pracuje ponad wymiar, jeśli ma-
my tylu nauczycieli w wieku eme-
rytalnym, to znaczy, że system jest 
na granicy wydolności i jesteśmy 
o krok od katastrofy – mówi Dorota 
Łoboda (KO), przewodnicząca ko-
misji edukacji w Radzie Warszawy.

Na liście brakujących nauczy-
cieli są m.in. wychowawcy świe-
tlic szkolnych i przedszkoli, mate-
matycy, poloniści, angliści, fizycy.

Dorota Łoboda zwraca uwa-
gę na jedną szczególną pozycję 
na liście wakatów. – Brakuje nam 
400 nauczycieli wspomagają-
cych – wskazuje. – To oznacza, że 
400 dzieci z orzeczeniami o potrze-
bie kształcenia specjalnego nie ma 
wsparcia i 400 klas nie funkcjonu-
je prawidłowo dlatego, że jeden na-
uczyciel oprócz prowadzenia za-
jęć musi wspierać ucznia o specjal-
nych potrzebach. To jest niemoż-
liwe i generuje napięcia i konflik-
ty w społeczności szkolnej. Rodzi-
ce uczniów początkowo są wyro-
zumiali, potem żądają od dyrekcji 
zatrudnienia nauczyciela, a gdy go 
nadal brakuje, żądają usunięcia 
ucznia z orzeczeniem albo sami 
zabierają dziecko z klasy. To bar-
dzo trudne sytuacje.

Nauczyciel z łapanki
Jak ustaliliśmy, w tym roku szkol-
nym 344 szkoły z Mazowsza, w tym 
137 z Warszawy, wystąpiły do mazo-
wieckiego kuratora oświaty o zgodę 
na zatrudnienie nauczycieli, którzy 
nie spełniają wymagań kwalifikacyj-
nych, oraz osób, które nie są nauczy-
cielami. Takie same wnioski pocho-
dzą z 55 przedszkoli na Mazowszu 
(33 z Warszawy). Do 13 październi-
ka kurator wydał 289 takich zgód.  l

Wsparcie dla dzieci

100
TYS. ZŁ 
• dostała fundacja Słonie 
na Balkonie z Łodzi od Igi 
Świątek. To część nagrody,  
którą tenisistka otrzymała 
za wygraną w 3. rundzie 
tegorocznego turnieju 
w Indian Wells – BNP Paribas 
Open

Turystyka 

Bez martwego sezonu

TATRY

Turyści rezerwują pobyty 
nawet na koniec listopada, 
bo boją się, że w przypadku 
powtórnego lockdownu znów 
nie będą mogli ruszyć się 
z domów i chcą najeździć się 
na zapas.

Pytań o wolne kwatery w rejonie 
Bukowiny Tatrzańskiej w terminie 
pod koniec listopada jest sporo.

– Wiele miejsc mamy już zare-
zerwowanych. To sytuacja niespo-
tykana w czasach przed pandemią. 
Końcówka listopada to zawsze był 
tutaj martwy sezon. Zdarzało się 
nawet, że zamykaliśmy na ten czas 
pensjonat i wyjeżdżaliśmy gdzieś 
do ciepłych krajów na urlop, by 
nabrać sił przed zimowym sezo-
nem. A teraz rezerwacji mamy na 
tyle dużo, że nie zawieszamy dzia-
łalności. Telefony jeszcze bardziej 
rozdzwoniły się u nas, gdy posta-
nowiono wprowadzić obostrze-
nia po południowej stronie Tatr, 
na Słowacji – słyszymy w pensjo-
nacie prowadzącym 50 miejsc noc-
legowych w jednym z przysiółków 
Bukowiny Tatrzańskiej.

Rezerwacje już 
na sylwestra 
Po słowackiej stronie Tatr od 8 listo-
pada wprowadzono czarną strefę, 
zawieszając działalność hoteli, klu-
bów fitness, parków wodnych, ba-
senów. Gastronomia działa tylko na 
wynos. W tym samym czasie polskie 
szlaki w Tatrach wciąż są tłumnie 

odwiedzane. Także zimowy sezon 
w tym rejonie zapowiada się dobrze, 
o ile rząd nie wprowadzi obostrzeń. 
– Trudno już o wolne miejsca na Bo-
że Narodzenie czy sylwestra. Ferie 
też dobrze się sprzedają – informu-
je zakopiański pensjonat niedaleko 
wejścia do Doliny Białego.

Szukamy miejsc 
odosobnienia
Dariusz Galica z firmy Joint-
system, zajmującej się zarządza-
niem obiektami hotelowymi, za-
uważył już, że obecnie wśród tu-
rystów bardzo dużą popularno-
ścią cieszą się niewielkie pensjo-
naty i wolnostojące domki, w któ-
rych praktycznie nie ma tak zwa-
nego martwego sezonu. 

– To są często bardzo komfor-
towe miejsca, gdzie można w wy-
godny sposób spędzać czas tylko 
w gronie osób, z którymi się wy-
jechało na wypoczynek, i być od-
osobnionym od innych wyciecz-
kowiczów – mówi Galica. l
Bartłomiej Kuraś

System jest na granicy 

wydolności i jesteśmy 

o krok od katastrofy 

DOROTA ŁOBODA 

(KO), przewodnicząca komisji edukacji 

w Radzie Warszawy

FOT. MAREK PODMOKŁY / AGENCJA WYBORCZA.PL

• Wakaty 
nauczycieli są 
w przypadku 
różnych  
przedmiotów, 
m.in. fizyki 
i matematyki 

FOT. CEZARY ASZKIE-

ŁOWICZ / AGENCJA 

WYBORCZA.PL

FOT. ROMAN BOSIACKI / AGENCJA WYBORCZA.PL

eprasa.pl f107f0211c



9
Gazeta Wyborcza
Środa–czwartek, 10–11 listopada 2021 Reklama

1
34136869

eprasa.pl f107f0211c



Gazeta Wyborcza
Środa–czwartek, 10-11 listopada 202110 Świat

1 RP

Francuski Kościół  
zapłaci o�arom pedo�lii
Biskupi francuskiego Ko-

ścioła uznali instytucjonal-

ną odpowiedzialność za 

przemoc seksualną, której 

dopuszczali się księża. I zapo-

wiedzieli m.in. gotowość wy-

przedaży dóbr kościelnych na 

wypłatę odszkodowań o�arom.

Piotr Moszyński

PARYŻ

Przemówienie podsumowujące sześciodnio-
we obrady Konferencji Episkopatu Francji 
(KEF) w Lourdes wygłosił jej przewodniczą-
cy Eric de Moulins-Beaufort. Było to szczere 
do bólu podsumowanie kilkudziesięciu lat 
zaniedbań, błędów, wielkich grzechów i od-
chodzenia od Chrystusa.

– Jesteśmy zmuszeni stwierdzić – mówił 
przewodniczący KEF – że nasz Kościół jest 
miejscem ciężkich zbrodni, przerażających 
targnięć na życie i nietykalność cielesną dzie-
ci i dorosłych. Tymczasem nie może tak być. 
Taki nie może być Kościół Jezusa, Kościół 
zbudowany na darze uczynionym z samego 
siebie przez Pana Jezusa, Kościół, który wy-
rósł z plemienia Izraela i który apostołowie 
otworzyli na wszystkie narody.

– Musimy przyznać i wyznać – kontynu-
ował Eric de Moulims-Beaufort – że pozwo-
liliśmy na rozwinięcie się systemu kościelne-
go, który zamiast przynosić życie i duchową 
wolność, uszkadza, druzgocze, niszczy istoty 
ludzkie i ich najbardziej elementarne prawa.

Powstanie nowa komisja 
ds. odszkodowań
Podczas późniejszej konferencji prasowej 
Eric de Moulins-Beaufort relacjonował, jak 
potężnie wstrząsnęły biskupami informacje 
zawarte w raporcie Niezależnej Komisji ds. 
Nadużyć Seksualnych w Kościele (CIASE) 
i spotkania z ofiarami tych nadużyć. Kilko-
ro poszkodowanych było gośćmi zakończo-
nej właśnie jesiennej sesji Konferencji Epi-
skopatu. Szok spowodowany uświadomie-
niem sobie rozmiarów zjawiska (od 1950 r. 
co najmniej 216 tys. ofiar) sprawił, że kościel-
ni hierarchowie uznali, iż tym razem mu-
szą w swoich działaniach być konsekwent-
ni do końca.

Ogłoszone w poniedziałek 8 listopada de-
cyzje świadczą o tym, że to nie puste słowa. 
Na wzór CIASE powstanie teraz równie nie-
zależna komisja, której zadaniem będzie roz-
patrzenie i uznanie indywidualnych krzywd 
oraz określenie zadośćuczynienia i odszkodo-
wania należnego w każdym jednostkowym 

przypadku. Powołano już jej przewodniczą-
cą, byłą rzeczniczkę praw dziecka, której po-
zostawiono całkowicie wolną rękę w powoły-
waniu pozostałych członków komisji.

Przypomnijmy, że w podobny sposób po-
wstała CIASE i że w jej skład nie wszedł ża-
den duchowny. Panuje jednomyślna opinia, 
że tryb tworzenia i działania CIASE spraw-
dził się doskonale.

Współpraca z prokuraturą 
i wyprzedaż nieruchomości
Skąd wezmą się pieniądze na przyznane 
przez nową komisję odszkodowania? Zo-
stanie utworzony specjalny fundusz. Nie bę-
dzie on mógł być w żadnym wypadku zasi-
lany z datków czy składek wiernych. Będą 
tam mogły wpływać wyłącznie środki pocho-
dzące z zasobów własnych Kościoła katolic-
kiego jako instytucji lub z majątku osobiste-
go sprawców przemocy seksualnej. Eric de 
Moulins-Beaufort wyjaśnił, że Kościół przy-
stąpi w tym celu do wyprzedaży swoich nie-
ruchomości, a jeśli to nie wystarczy – tak-
że ruchomości. Jeżeli tak uzyskane środki 
nadal będą niedostateczne, Kościół zacią-
gnie pożyczkę.

Francuski Episkopat zwróci się ponad-
to do papieża Franciszka o przysłanie wizy-
tatorów, którzy ocenią działania podejmo-
wane w minionych latach na poziomie po-

szczególnych diecezji. Biskupi wystąpią tak-
że o przeprowadzenie zewnętrznego audytu 
w sprawie funkcjonowania kościelnych ko-
mórek, których zadaniem było zbieranie sy-
gnałów od wiernych i wysłuchiwanie skarg. 
Mają być także podpisane protokoły o współ-
pracy z prokuraturą, na mocy których zyska 
ona dostęp do informacji o przestępstwach 
seksualnych w Kościele.

Wreszcie, zostanie powołanych dziewięć 
grup roboczych mających dopracować, rozwi-

nąć i uściślić tematy, które wynikają z 45 zale-
ceń dla Kościoła zawartych w raporcie CIASE.

„Poczuliśmy na sobie 
spojrzenie Boga”
– Nie zostaliśmy księżmi po to, by uczest-
niczyć w czynach zabójczych. Nie jesteśmy 
chrześcijanami po to, by utrzymywać or-
ganizm niebezpieczny dla innych. Nasza 
reakcja jako biskupów była więc taka: to 
zło popełnione, to zło istniejące musimy 
wziąć na siebie. Musimy je wziąć na sie-
bie, aby uwolnić od niego tych, którzy go 
doznali, i aby uwolnić od niego Kościół, że-
by mógł być Kościołem Jezusa z Nazaretu 
– mówił na zamknięcie obrad KEF Eric de 
Moulins-Beaufort.

Komentując podjęte przez Konferencję de-
cyzje, jej przewodniczący powiedział: – Zro-
biliśmy to przede wszystkim dlatego, że po-
czuliśmy na sobie spojrzenie Boga i dlatego, 
że poczuliśmy, jak wzbiera w nas obrzydze-
nie i przerażenie na myśl o tym, co tyle osób 
przeżyło w cierpieniach właśnie tam, gdzie 
miały prawo do otrzymania światła, pocie-
szenia, nadziei w Bogu. Zrobiliśmy to, myśląc 
o każdej i każdym z nich, o każdym z tych 
dzieci, małych chłopców, małych dziewczy-
nek, nastolatków, nastolatek, które cicho pła-
czą w głębi swojej duszy aż do końca swego 
dorosłego życia. l

Odszkodowania dla o�ar 

będą wypłacane  

ze specjalnego funduszu 

zasilanego m.in. ze środków 

własnych Kościoła. 

W tym celu przystąpi on 

do wyprzedaży swoich 

nieruchomości,  

a jeśli to nie wystarczy  

– także ruchomości

T A L K S

DZIŚ 18:00
wyborcza.pl/jutronauci

DR PIOTR ZWOLIŃSKI
NEUROLOG, TWÓRCA SYSTEMU 

DIAGNOZOWANIA EPILEPSJI

KATARZYNA STASZAK
DZIENNIKARKA

Czy sztuczna inteligencja pomoże polskim lekarzom

PARTNER STRATEGICZNY:

PARTNER MEDIALNY:

ORGANIZATOR:

PARTNER WSPIERAJĄCY:

O G Ł O S Z E N I E   W Ł A S N E   W Y D A W C Y 34122820

• Przewodniczący Konferencji Episkopatu Francji Eric de Moulins-Beaufort przed bazyliką w Lourdes, 6 listopada 2021 r.  FOT. BOB EDME / AP
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Czesi nie odpuszczają ws. Turowa
Czechy w sporze o Turów wyciągają Polsce wyrok 

Trybunału Konstytucyjnego uderzający w prymat 

prawa UE. – Pojawiły się wątpliwości, czy polski sędzia 

będzie wykładać przepisy w sposób prounijny – przekony-

wał wczoraj przedstawiciel Czech w TSUE.

Tomasz Bielecki

LUKSEMBURG,  
DEUTSCHE WELLE

Przed 15-osobową Wielką Izbą TSUE 
odbyła się we wtorek rozprawa do-
tycząca skargi Czech na łamanie 
unijnych przepisów przez Polskę. 
W ten sposób Praga określa prze-
dłużenie w 2020 r. koncesji dla ko-
palni węgla brunatnego Turów (do 
2026 r.) bez zważania, jak negatyw-
ny ma ona wpływ na życie dziesiątek 
tysięcy mieszkańców regionów gra-
niczących z Polską (głównie z powo-
du obniżania się wód gruntowych).

Czeskie zarzuty wobec Polski 
skupiają się m.in. wokół – przekła-
danych dopiero w tym roku na pra-
wo polskie – unijnych reguł o kon-
sultacjach społecznych dotyczą-
cych „decyzji o uwarunkowaniach 
środowiskowych” oraz zaskarżal-
ności rozstrzygnięć, w tym konce-
sji kopalnianych, do sądów admi-
nistracyjnych m.in. przez organi-
zacje pozarządowe.

Między rządami Czech i Polski 
trwają teraz zaawansowane roko-
wania w sprawie wycofania skar-
gi z TSUE w zamian za pakiet re-
kompensat finansowych wart oko-
ło 50 mln euro. Jednak nadal obo-
wiązuje – związane z rozpoznawa-
ną wczoraj skargą – zabezpieczenie 
TSUE (środek tymczasowy) nakazu-
jące wstrzymanie wydobycia w Tu-
rowie pod rygorem kary dziennej 
w wysokości pół miliona euro.

Przedstawiciel Polski Damian 
Krawczyk argumentował, że czeska 
skarga stała się już bezprzedmioto-
wa. Polska w ostatnich miesiącach 
miała już bowiem pozmieniać prze-
pisy środowiskowe, którym podle-
ga zarówno decyzja o przedłużeniu 
koncesji dla Turowa do 2026 r. jak 
i nowa, tegoroczna decyzja o konce-
sji do 2044 r. A to miałoby otwierać 
drogę do odwołań od nich.

– Polska od czasu wniesienia na-
szej skargi zmieniła przepisy, ale 
nadal zezwolenia w sprawie Tu-
rowa przypominają proceduralną 
łamigłówkę. I nie dają jasności co 
do możliwości i sposobów odwoła-
nia – przekonywał jednak w TSUE 
czeski pełnomocnik Martin Smo-
lek (wiceszef MSZ).

Polska, o czym nie dyskutowano 
wczoraj podczas rozprawy, nie pod-
porządkowała się dotąd środkowi 
tymczasowemu i kopalnia Turów 
nadal pracuje. Dlatego Komisja Eu-
ropejska w zeszłym tygodniu wysła-
ła Warszawie pierwsze wezwanie do 
zapłaty za okres od 20 września do 
19 października, czyli 15 mln euro do 
uiszczenia w ciągu półtora miesią-
ca. Jeśli ta kwota nie wpłynie na czas 
do unijnego budżetu, Komisja będzie 
mogła potrącić ją – wraz z odsetka-
mi – z funduszy unijnych dla Polski.

Wątpliwości 
praworządnościowe
Sprawa Turowa dotyka wymiaru 
sprawiedliwości, który jest od pa-

ru lat tematem – obecnie bardzo 
napiętego – konfliktu o praworząd-
ność między Polską a Unią Euro-
pejską. I po ten argument sięgnął 
dziś w TSUE czeski pełnomocnik 
Smolek.

Czech przypomniał niedawne 
rozstrzygnięcie Trybunału Kon-
stytucyjnego uderzające w zasadę 
nadrzędności prawa UE. I przeko-
nywał, że zrodziło to wątpliwości, 
czy polscy sędziowie będą wykładać 
przepisy „w sposób prounijny”. Do-
pytywany przez rumuńską sędzię 
Octavię Spineanu-Matei przeko-
nywał, że taka prounijna wykład-
nia jest potrzebna nawet w dzie-
dzinie prawa górniczego, by po-
prawnie egzekwować reguły UE co 
do ocen środowiskowych i konce-
sji wydobywczych.

Smolek przyznał, że nie wie, w ja-
ki sposób polskie sądy administra-
cyjne będą reagować na decyzję 
TK. – Dzisiejsza sprawa nie doty-

czy niezależności polskich sądów 
powszechnych i orzeczenia polskie-
go TK. Jednak Komisja Europejska 
rozumie i ma nadzieję, że Polska 
nie będzie kwestionować pierw-
szeństwa prawa unijnego w dzi-
siejszej sprawie – podkreślała Ka-
tarzyna Hermann, pełnomocnicz-
ka Komisji.

Wyrok TSUE zapadnie – o ile 
Praga nie wycofa skargi – dopiero 
za kilka miesięcy. Polska ma na-
dzieję, że w takim przypadku – po-
mimo stwierdzenia dawnych naru-
szeń co przepisów środowiskowych 
– werdykt nie zaprzeczyłby później-
szemu usunięciu uchybień regula-
cyjnych przez Polskę i tym samym 
uchyliłby drzwi procedurom ad-
ministracyjnym pozwalającym na 
dalsze funkcjonowanie Turowa. 
Z kolei dla Czech werdykt o naru-
szeniach byłby kolejną ścieżką do 
roszczeń odszkodowawczych wo-
bec Polaków.

Czesi zaczynali polubownie
Praga od paru lat ostro ponaglała 
Warszawę do poprawnego wdroże-
nia dyrektyw dotyczących ochrony 
środowiska, lecz początkowo nie za-
mierzała składać skargi do TSUE. Ale 
gdy Czechy weszły na ścieżkę praw-
ną, Komisja Europejska w swej ofi-
cjalnej opinii publicznie potwierdzi-
ła część ich zarzutów wobec Polski. 
Na obniżenie poziomu wód z powo-
du Turowa zażalenia ślą też niemiec-
kie gminy, ale tej sprawy na poziomie 
formalnym nie podjął rząd Niemiec.

Czesi byli od początku namawia-
ni przez Komisję Europejską do po-
lubownego rozwiązania sporu z Po-
lakami, ale prawie nic nie potrafili 
wskórać w rozmowach o odszkodo-
waniach za skutki wydobycia w ko-
palni Turów. Ostatecznie rząd Czech 
zdecydował się w lutym 2021 r. na 
zaskarżenie Polski do TSUE, a po-
tem Komisja Europejska dołączy-
ła do tego postępowania po stronie 
Pragi. W historii Unii jest to dopie-
ro dziewiąty przypadek sporu „pań-
stwo kontra państwo”.

W dwóch z poprzednich ośmiu 
spraw skargi wycofano z TSUE 
przed wyrokiem. Natomiast 
w chronologicznie ostatniej spra-
wie „Słowenia przeciw Chorwacji” 
(w uproszczeniu chodziło o spory 
graniczne sprzed akcesji do Unii) 
TSUE uznał w 2020 r., że rozstrzy-
gnięcie nie leży w jego kompeten-
cjach. W sprawie „Austria przeciw 
Niemcom” TSUE orzekł w 2019 r., 
że Wiedeń ma rację w sporze o nie-
miecki system opłat drogowych (wi-
niet). A w wyroku z 2009 r. w spra-
wie „Węgry przeciw Słowacji” Try-
bunał postanowił, że Bratysława nie 
złamała prawa UE, nie wpuszcza-
jąc prezydenta Węgier na Słowację 
(na lokalne uroczystości mniejszo-
ści węgierskiej). l

Bośnia i Hercegowina  
na granicy rozpadu? 
Przywódca serbskich Bośnia-
ków Milorad Dodik grozi wy-
cofaniem Republiki Serbskiej 
z Bośni i Hercegowiny. Może to 
oznaczać powrót do krwawych 
wojen lat 90.

Widmo krwawego konfliktu w Bo-
śni i Hercegowinie, w której w la-
tach 1992-95 życie straciło ponad 
100 tys. osób, pojawiło się wraz 
z niedawnymi zapowiedziami Do-
dika. Zadeklarował wycofanie Ser-
bów ze wspólnej armii. Powiedział 
też, że w ciągu pół roku Republi-
ka Serbska zabroni działalności in-
stytucjom federalnym Bośni i Her-
cegowiny (m.in. sądom, urzędom 
podatkowym, agencji wywiadu 
i agencji antykorupcyjnej) na swo-
im terenie. W praktyce oznacza 
to secesję.

Z Sarajewa dobiegają pomruki 
niezadowolonych bośniackich po-
lityków, którzy nie wykluczają uży-
cia wojsk, by utrzymać jedność Bo-
śni i Hercegowiny. Republika Serb-
ska stanowi terytorialnie 49 proc. 
kraju. Jej druga część to Federacja 
Muzułmańsko-Chorwacka.

O powstrzymanie wojennej nar-
racji zaapelowały do Dodika Unia 
Europejska i USA. W niedzielę do 
Sarajewa przyleciał Gabriel Esco-
bar z amerykańskiego Departamen-
tu Stanu, by mediować w sprawie 
konfliktu. Spotkał się z nim rów-
nież Dodik.

Dzień wcześniej przywódcę bo-
śniackich Serbów odwiedził zaś 
węgierski premier Viktor Orbán, 
który do Banja Luki (stolicy Re-
publiki Serbskiej) przybył z mini-
strem spraw zagranicznych Péte-
rem Szijjártó.

Orbán stwierdził, że „stabilność 
na Bałkanach w dużym stopniu za-
leży od Republiki Serbskiej”. Za-
powiedział ułatwienie inwesty-
cji dla węgierskich firm w Bośni 
i Hercegowinie.

Część obserwatorów uważa, że 
wizyta Orbána ma zamanifesto-
wać poparcie dla nacjonalistycz-
nych postulatów Dodika. Serb był 
na początku września gościem fo-
rum demograficznego w Budapesz-
cie, na którym gościli również inni 
nacjonaliści (m.in. z Francji) oraz 
politycy z autorytarnymi zapęda-

mi (jak prezydent Serbii Aleksan-
dar Vucić).

Marta Szpala z Ośrodka Stu-
diów Wschodnich mówi, że na-
cjonalistyczne wypowiedzi Dodika 
przypominają „igranie z ogniem”. 
– Konflikt zbrojny przestał być te-
matem tabu. Mieszkańcy Bośni 
i Hercegowiny znów zaczęli oba-
wiać się wybuchu nowej wojny 
– mówi.

Według ekspertki OSW eskalacja 
jest także na rękę politykom pozo-
stałych stron. Muzułmanom i Chor-
watom pozwala bowiem odwracać 
uwagę od bieżących problemów, ja-
kie trawią kraj.

Szpala zaznacza, że społeczeń-
stwo w regionie nie jest jednak go-
towe, by chwycić za broń jak w la-
tach 90. – Ludzie są świadomi tego, 
że politycy rozgrywają w ten spo-
sób wyłącznie własne interesy. Ta-
ki skutek miały konflikty w latach 
90., dzięki którym wielu politycz-
nych przywódców się uwłaszczy-
ło. Tymczasem sytuacja material-
na ludności niemal nie poprawiła 
się – mówi Szpala. l
Michał Kokot

• Protest NSZZ „Solidarność” pod kopalnią Turów przeciw polityce 

czeskiego rządu, 25 maja 2021 r.   FOT. PETR DAVID JOSEK / AP
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I uporczywie go nie ma.” 

-Wisława Szymborska 
 

Z głębokim smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci 
 
 
 

Zbigniewa Karpińskiego  
 

Pełniącego przez 30 lat funkcję Prezesa Zarządu  
Centrum Techniki Okrętowej S.A. w Gdańsku. Odszedł od nas Człowiek prawy, pełen po-

mysłów, nieposkromionej energii, 
ogromnej wiedzy i nieprzeciętnych zdolności organizacyjnych,  

które angażował bez resztyprzez kilkadziesiąt lat 
w rozwój Centrum Techniki Okrętowej.  

 
Zapamiętamy Go jako wspaniałego Szefa, Kolegę i Przyjaciela.  

 

Rodzinie oraz Najbliższym 
 

wyrazy głębokiego współczucia 
składają 

 
Pracownicy Centrum Techniki Okrętowej S.A. w Gdańsku 

 

www.nekrologi.wyborcza.pl/34136942
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Czy każdy 
może dostać 
pracę 
Kiedy Lewica Razem podniosła postulat gwarantowanej 

pracy dla każdego, pojawiły się argumenty, że „to już było 

w PRL-u”. Ale o gwarantowanym zatrudnieniu debatuje świat, 

a podobne rozwiązanie jest testowane w Austrii.

Adriana Rozwadowska

W Gramatneusiedl w Austrii nie ma 
dziś – przynajmniej chwilowo – żadnych 
bezrobotnych.

 Adnan Rizvanovic ubiegał się o najprost-
szą pracę w McDonald’s kilkakrotnie – i bez-
skutecznie. Kilkadziesiąt lat przepracował ja-
ko taksówkarz w Wiedniu, ale po zawale ser-
ca nie jest już w stanie wsiąść do samocho-
du. Postanowił znaleźć inne zajęcie i nie oba-
wiał się, że się nie uda, bo uczciwie przepra-
cował kilkadziesiąt lat. Mijały tygodnie, aż 
urząd pracy uznał go za długotrwale bezro-
botnego. Pojawiły się kłopoty ze snem i brak 
wiary w siebie. Kiedy w październiku 2020 r. 
w Marienthal w Gramatneusiedl, niewielkiej 
podupadłej robotniczej miejscowości godzi-
nę drogi od Wiednia, zaczął się eksperyment, 
Rizvanovic stał się jednym z jego uczestników.

Badanie – test tzw. gwarancji zatrudnie-
nia – prowadzi Austriacka Agencja Zatrud-
nienia (AMS). W jego ramach każdy długo-
trwale bezrobotny ma prawo do finanso-
wanego przez państwo miejsca pracy: część 
stworzy państwo, a jeśli na zatrudnienie ba-
danego zdecyduje się prywatny pracodawca, 
koszty zatrudnienia przez pierwsze trzy mie-
siące poniesie AMS.

Eksperyment prowadzą badacze z Uniwer-
sytetu Oksfordzkiego i Wiedeńskiego. Sza-
cunkowy koszt to 7,4 mln euro, a badaniem 
docelowo ma być objętych ok. 150 osób. Cel: 
zrobić z długotrwale bezrobotnych zatrud-
nionych długoterminowo.

 Jak tłumaczy w rozmowie z gazetą „Zeit” 
prowadzący eksperyment prof. Maximilian 
Kasy, oferowane Austriakom miejsca pracy 
nie są „byle jakie”, ale sensowne społecznie 
i nieźle opłacane. Przyjęcia oferty można też 
odmówić, bo ludzie mają pracować dlatego, 
że chcą (a do tej pory nie mogli znaleźć pra-
cy), a nie dlatego, że nakazuje im to państwo 
poprzez nakaz pracy albo obniżanie zasiłków 
i przymus ekonomiczny.

Zandberg:  
Dobrobyt bierze się z pracy
Mikroskala z Austrii może być, jako pierw-
sza na świecie, przetestowana w Polsce. Ta-
ki plan zapisała w swoim programie wybor-
czym Lewica Razem.

„Uruchomimy program gwarancji zatrud-
nienia. Dążenie do pełnego, produktywne-
go zatrudnienia jest – zgodnie z art. 65 ust. 
5 Konstytucji RP – obowiązkiem władz pu-
blicznych. Tworzone w ten sposób miejsca 
pracy będą odpowiadać na potrzeby lokal-
nych społeczności” – brzmi postulat z De-
klaracji Programowej 2021, którą zaprezen-
towała Lewica Razem. 

Zapis jest enigmatyczny, o szczegóły py-
tamy więc posła Adriana Zandberga z Partii 
Razem. Jak konkretnie samorządy miałyby 
tworzyć miejsca pracy – i jakie?

– Żeby odpowiedzieć szczegółowo na te 
pytania, będzie oczywiście trzeba zacząć od 
programu pilotażowego. Ale przed naszy-
mi samorządami stoi olbrzymie wyzwanie: 
dostosowanie do zmian klimatu. To stwa-
rza dziesiątki prostych zadań, np. sadzenie 
roślin, utrzymanie parków, prace przy re-
naturyzacji. Państwo potrzebuje także pra-
cowników w schroniskach dla zwierząt czy 
pomocy przy zbieraniu danych statystycz-
nych. Potrzeb jest naprawdę wiele – odpo-
wiada Zandberg. – W Razem uważamy, że 
dobrobyt bierze się z pracy. Jeżeli każdy, kto 
chce pracować, będzie mieć możliwość pod-
jęcia zatrudnienia, opłaci się to nam wszyst-
kim – dodaje.

Stopa bezrobocia w Polsce we wrze-
śniu wyniosła 5,6 proc., niewiele, zważyw-
szy na to, że jesteśmy tuż po trzeciej fali CO-
VID-19 i w trakcie czwartej, a pracodawcy 
w wielu regionach narzekają na brak rąk do 
pracy. Po co więc tworzyć miejsca pracy, sko-
ro wciąż istnieją nieobsadzone?

– Miejsca pracy, owszem, są, ale nie wszę-
dzie i nie dla wszystkich, bo Polska nie koń-
czy się na rogatkach Warszawy. Społeczeń-
stwo się starzeje, nie każdy może pracować 
na budowie. Chodzi o to, żeby pomóc tym, 
którzy nie mogą łatwo znaleźć zatrudnienia 
na rynku: osobom starszym, po traumatycz-
nych doświadczeniach, z luką kompetencyj-
ną – tłumaczy Zandberg. 

A koszty? Zandberg: – Amerykańska eko-
nomistka Pavlina Tcherneva szacuje, że peł-
ne wdrożenie takich rozwiązań to koszt ok. 
1-1,5 proc. PKB. Stać nas na to. Do takiego ra-
chunku trzeba doliczyć to, co zyskujemy, czyli 
aktywizację zawodową i poprawę jakości ży-
cia całej społeczności. Rzecz w tym, żeby rząd 
zagwarantował na to środki dla samorządów. 

W liczbach bezwzględnych oznacza to, 
że na finansowanie programu potrzeba 
25 -37 mld zł.

Jak uniknąć „drugiego 
Wałbrzycha”?
Koncepcja gwarantowanego zatrudnienia no-
wa nie jest, ale w Polsce – mało popularna. 
Trzech ekonomistów odmawia rozmowy, bo 
„nie mają przemyślanego tematu”. Czwarty 
mówi, że zdarzyło mu się pisać tekst o gwa-
rancji zatrudnienia, w którym nie mógł uży-
wać tego określenia, bo to w Polsce źle się ko-
jarzy i przywodzi na myśl czasy PRL-u.

– Programy istotnej redukcji bezrobocia 
poprzez programy interwencyjne czy inwe-
stycyjne to rzecz znana co najmniej od Wiel-
kiego Kryzysu. W Australii podobny pro-
gram działał od II wojny światowej do lat 
70. Udało się wtedy utrzymać stopę bezro-
bocia poniżej 2 proc. Pół wieku temu kraje 
skandynawskie, Francja, Niemcy, Wlk. Bry-
tania miały lata z podobnym wynikiem. Sek-
tor publiczny tworzył miejsca pracy, a gwa-
rancja zatrudnienia to po prostu powrót do 
znanych rozwiązań – mówi Łukasz Komu-
da, specjalizujący się w zagadnieniach ryn-
ku pracy ekonomista z Fundacji Inicjatyw 
Społeczno-Ekonomicznych.

Komuda uczestniczy właśnie w projek-
cie, który ma znaleźć możliwe rozwiązania 
dla tracących zatrudnienie pracowników ko-
palń. Pomysł jest taki: należy zachęcić ich do 
dobrowolnych odejść i zatrudnienia się np. 
w zakładanych przez samorządy spółdziel-
niach, w których będzie można zarobić ok. 
85 proc. średniego wynagrodzenia w powie-
cie. Finansowanie? Fundusze unijne.

– Oczywiście można stwierdzić, że pra-
cownicy kopalń powinni znaleźć zatrudnie-

nie na rynku sami. I część na pewno to zrobi, 
inni dotrwają do emerytury, ale niemało mo-
że mieć problem z szukaniem zajęcia i dodat-
kowo mogą potrzebować przeszkolenia – to 
właśnie pole dla aktywnej polityki. Warto po-
myśleć o koszcie alternatywnym: do dziś wi-
dzimy przecież, co się dzieje w regionie wał-
brzyskim. Tam państwo nie wzięło odpowie-
dzialności za ludzi, więc mimo upływu 30 lat 
wciąż wydajemy środki na poprawę sytuacji 
w podupadłym regionie – tłumaczy Komuda. 

Antyinflacyjna alternatywa?
To właśnie w Marienthal w 1931 r. przeprowa-
dzono klasyczne dziś, a w latach 30. przeło-
mowe, badanie socjologiczne, jedno z pierw-
szych dotyczących rynku pracy. W miastecz-
ku zamknięto wówczas fabrykę tekstyliów, co 
spowodowało, że bezrobotna stała się więk-
szość społeczności. Badanie nie tylko podjęło 
wątki ekonomiczne, ale też psychologiczne. 
I pokazało, że bezrobocie ma wpływ na ca-
łe społeczności, a przymus ekonomiczny nie 
skłania ich do walki, ale wpędza w marazm.

W Austrii roczne utrzymanie bezrobotne-
go przez państwo wynosi ok. 30 tys. euro – to 
koszty m.in. zasiłków. Prowadzący ekspery-
ment szacują, że w trakcie pięcioletniego eks-
perymentu koszty stworzenia, utrzymania czy 
dofinansowania miejsc pracy dla jego uczestni-
ków wyniosą najprawdopodobniej trochę mniej, 
a z czasem nawet zaczną się zwracać, bo przy-
wróceni na rynek pracy zaczną płacić podatki.

To argument, który powinien trafiać do nie-
przekonanych. Bo gwarancja zatrudnienia to 
druga obok bezwarunkowego dochodu pod-
stawowego (BDP) rozważana w ostatnich la-
tach koncepcja, jak przemodelować państwo 
dobrobytu. Jest o tyle mniej kontrowersyjna, 
że podczas gdy BDP to comiesięczny bezwa-
runkowy transfer pieniężny, na który nie godzi 
się znaczna część polskiego społeczeństwa, to 
gwarantowane zatrudnienie przywraca ludzi 
na rynek i powoduje, że znów pracują na PKB.

 BDP i gwarancję zatrudnienia porówna-
li Mariusz Baranowski z Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Poznaniu oraz Bar-
tosz Mika z Uniwersytetu Gdańskiego. We-
dług nich gwarancja zatrudnienia jest m.in. 
tańsza i ma zaszyty potencjał antyinflacyjny, 
bo podczas gdy w przypadku BDP wzrost cen 
wymusza waloryzację, co może prowadzić 
do pułapki inflacyjnej, to w przypadku gwa-
rancji zatrudnienia taki efekt nie występuje.

Adnan znowu pracuje
Na razie nieśmiało, ale podobne próby się 
mnożą. W 2005 roku w Indiach uchwalo-
no ustawę (NREGA) gwarantującą każde-
mu chętnemu przynajmniej sto dni płatnej 
pracy w każdym roku kalendarzowym. Pro-
gram faktycznie poprawił sytuację najuboż-
szych, wpłynął na podniesienie płac, obniżył 
liczbę migracji ze wsi do miast, poprawił sy-
tuację kobiet. W 2012 r. zaś z podobnym pro-
gramem – w odpowiedzi na wysokie bezrobo-
cie i wskaźnik ubóstwa – wystartowało RPA.

– Czy nie boję się porównań gwarancji 
zatrudnienia do nakazu pracy? Kilka lat te-
mu, kiedy Razem zaproponowało minimal-
ną stawkę za godzinę pracy na umowie-zle-
ceniu, też słyszeliśmy, że to „powrót do PRL-
-u”. Dziś wszyscy, przynajmniej taką mam na-
dzieję, widzą, że to rozwiązanie się sprawdzi-
ło. Na to, że niektórym politykom, jak w dow-
cipie, wszystko kojarzy się z PRL-em, niewie-
le mogę poradzić. Gwarancja, o której mówi-
my, to nowoczesne rozwiązanie, dostosowa-
ne do gospodarki rynkowej – mówi Zandberg.

Adnan Rizvanovic znalazł pracę przy 
utrzymaniu zieleni w gminie. 38-letni Ro-
bert Seidl w stolarni. Sam pracy znaleźć nie 
mógł, bo przez lata opiekował się chorym na 
demencję ojcem. Z pustym CV nikt nie chciał 
go przyjąć. Pracę w sektorze prywatnym, już 
całkowicie na własną rękę, znalazło 25 osób. 
Eksperyment ma się zakończyć w 2024 r. l

 ◄ – W Razem uważamy, że dobrobyt bierze 

się z pracy. Jeżeli każdy, kto chce pra-

cować, będzie mieć możliwość podjęcia 

zatrudnienia, opłaci się to nam wszystkim 

– przekonuje poseł Adrian Zandberg 
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Po wyroku TK Polki przestały rodzić
– Już 9 miesięcy po wyro-

ku Trybunału Konstytu-

cyjnego w sprawie aborcji 

gwałtownie spadła liczba 

urodzeń, teraz będzie 

spadać po śmierci pani 

Izabeli z Pszczyny – mówi 

ekonomista Rafał Mundry, 

który od lat analizuje dane 

demogra�czne.

Leszek Kostrzewski

Suma urodzeń za ostatnie 12 mie-
sięcy (październik 2020 – wrzesień 
2021) to już tylko 334,6 tys., co jest 
najniższym wynikiem od drugiej 
wojny światowej.

Co na to rząd? Ogłosił Strategię 
Demograficzną 2040.

Rząd przyznaje w strategii, że 
jego „głównym celem jest wyj-
ście z pułapki niskiej dzietności 
i zbliżenie się do poziomu dziet-
ności gwarantującego zastępo-
walność pokoleń”. Mamy to osią-
gnąć w 2040 r.

Dziś statystyczna Polka rodzi 
średnio 1,42 dziecka. A aby popula-
cja się nie kurczyła, „powinna” – 2,1.

Zdaniem naukowców z Prezy-
dium Komitetu Nauk Demograficz-
nych PAN dojście do tego poziomu 
– wbrew twierdzeniom rządu – jest 
nierealne.

A jak na dzietność może wpły-
nąć wyrok TK w sprawie aborcji? 
Rozmawiamy o tym z ekonomistą 
Rafałem Mundrym. 

ROZMOWA Z 
RAFAŁEM MUNDRYM

ekonomistą

LESZEK KOSTRZEWSKI: Pra-
wo aborcyjne zaostrzono w Pol-
sce po wyroku TK Julii Przyłęb-
skiej z 20 października 2020 r. Je-
go członkowie orzekli wówczas, 
że możliwość usunięcia ciąży 
w przypadku nieodwracalnej 
i nieuleczalnej wady płodu jest 
sprzeczna z konstytucją.
RAFAŁ MUNDRY: I od razu od-
biło się to w statystykach urodzin. 
9 miesięcy po wyroku Trybunału, 

a więc w lipcu 2021 roku, na świat 
przyszło zaledwie 28 tys. dzieci, 
o 5 tys. mniej niż w tym samym 
miesiącu rok wcześniej. Spadki 
utrzymywały się w dwóch kolej-
nych miesiącach, a więc w sierp-
niu i we wrześniu. Urodzeń by-
ło odpowiednio zaledwie 28 tys. 
i 31,1 tys. To niewątpliwie wpływ 
wyroku Trybunału.

Według wielu protestujących 
w niedzielę Polaków konsekwen-
cją wyroku TK była śmierć pani 
Izabeli z Pszczyny. Lekarze, choć 
mogli legalnie dokonać aborcji 
w sytuacji zagrożenia życia ko-
biety, czekali, aż płód sam ob-
umrze. Młoda kobieta zmarła.
– I ta tragedia, nie mam co do tego 
wątpliwości, znów spowoduje, że 
dzieci w Polsce będzie mniej.

Wszystkie te wydarzenia, a więc 
wyrok TK i śmierć pani Izabeli, mo-
gą prowadzić do opóźniania decy-
zji o urodzeniu dziecka, a nawet 
rezygnacji z realizacji pragnień 
prokreacyjnych.

Poza tym wykluczenie możli-
wości przerwania ciąży z powo-
du ciężkich wad genetycznych 
płodu naraża kobiety na ogrom-
ne cierpienie psychiczne związane 
z przymusowym utrzymaniem cią-
ży. I w końcu – jak napisali człon-
kowie Komitetu Nauk Demogra-
ficznych Polskiej Akademii Nauk 
– zwiększa ryzyko wzrostu liczby 
aborcji w nieodpowiednich wa-
runkach, co zagraża zdrowiu i ży-

ciu kobiet. Może się także przy-
czyniać do trudności z zajściem 
w ciążę w przyszłości. Nie wszyst-
kie kobiety będzie stać na wyjazd 
za granicę.

Mówiąc o demografii, trzeba też 
wspomnieć o ogólnopolskim pro-
gramie in vitro.

Którego nie ma...
– To prawda, w połowie 2016 r. rząd 
zdecydował się z nim skończyć.

A program był bardzo tani, kosz-
tował 350 mln zł w ciągu pięciu 
lat. Czyli planowaliśmy wydawać 
na pięcioletni program in vitro ty-
le, co wydajemy na dwa dni wypłat 
z 500 plus.

W wyniku programu in vitro 
urodziło się ponad 22 tys. dzieci. 
Jasne, to nie jest jakoś bardzo du-
żo, ale to była jedyna szansa dla 
wielu rodziców na posiadanie po-
tomstwa. Poza tym rząd mówi, że 
każde dziecko się liczy, ale jak wi-
dać – nie z in vitro.

Jak będzie w kolejnych miesią-
cach z urodzeniami?
– Może się trochę poprawić. Będzie 
to wynikać z niskiej bazy statycznej. 
Pod koniec ubiegłego roku rodziło 
się zaledwie po 25 tys. dzieci mie-
sięcznie. Dlaczego tak mało? Bo by-
ło to 9 miesięcy od pierwszego lock-
downu, czyli po pierwszej wielkiej 
panice. Urodzenia więc trochę od-
biją, ale niestety później – w wyni-
ku dramatu i śmierci pani Izabeli 
– znów może być gorzej. +

Dziś statystyczna 

Polka rodzi średnio 

1,42 dziecka. 

A aby populacja się nie 

kurczyła, wskaźnik ten 

powinien wynosić 2,1

• Manifestacja „Ani jednej więcej. Marsz dla Izy” w Krakowie 

FOT. ADRIANNA BOCHENEK / AGENCJA WYBORCZA.PL
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11 listopada 1918 roku w Compiègne 
podpisano rozejm kończący najstrasz-
niejszą wtedy w historii wojnę. Dwa-
dzieścia parę lat później okazało się, 
że te cztery lata były tylko preludium 
do wydarzeń jeszcze tragiczniejszych. 
Na mapie Europy pojawiła się zno-
wu Polska. Dwa lata później pojawi się 
moja Gdynia, w której dziś mieszkam. 
To wtedy, w listopadzie 1918, zaczął się  
proces, którego skutki dzisiaj dotkli-
wie odczuwamy na naszej skórze. 

Z Magdeburga do Warszawy wró-
cił Józef Piłsudski. Zawieszenie bro-
ni 11 listopada 1918 r. zastało zaś Ro-
mana Dmowskiego w Stanach Zjed-
noczonych. To było decydujące. Wal-
kę o polityczne przywództwo w odra-
dzającej się Rzeczypospolitej Piłsudski 
wygrał walkowerem. Trwający jednak 
przez całe międzywojnie konflikt tych 
dwóch przywódców, ich dwóch stron-
nictw, sprawił, że przedzaborowa wie-
lokulturowa Polska już nie miała się 
szans odrodzić. Trzy zabory, trzy kul-
tury, trzy Polski już nigdy nie wróciły 
do stanu przed. Już zawsze były po. 

Ta zszyta ponownie w Wersalu Pol-

ska się nie udała. Przetrwała tylko 
20 lat i musiała czekać kolejne 60 na 
następną szansę. Szwy ciągle pę-
kają, rany się do dziś nie zabliźniły. 
Upiór nacjonalizmu wciąż krąży po 
tej krainie. 

Dzisiejsza Polska patrzy do we-
wnątrz, a nie na zewnątrz. Ciągle prze-
gląda się w lustrze. Stała się narcyzem. 
Nie interesuje się światem, nie intere-
suje się Europą, nie interesuje się in-
nymi. Inny to dla Polaka obcy. Inny 
to zagrożenie, a nie szansa. Spotka-
nie Innego nie jest przygodą, jest udrę-
ką. Mesjanistyczna, Mickiewiczow-
ska Polska, Chrystus narodów z „Dzia-
dów” stała się faktem. Strasznie zdzia-
dzieliśmy w te 100 lat. 

Nie istnieje dla nas inna religia, in-
ny kontynent, geopolityka. Mój jest ka-
wałek podłogi, moje jest podwórko. 
Świat za płotem mnie nie interesuje. 
Nieważne, czy oglądam relacje z Wo-
ronicza, czy z TVN. 

Świat nieustająco się rozszerza 
i komplikuje. Nasz nad Wisłą w cu-
downy sposób się zwęża i upraszcza. 
Inflacja to według jednych wina Gla-
pińskiego, a według drugich wina Tu-
ska. Dobrobyt bierze się z drukar-
ki NBP, a nie z pracy. Kościół się sam 
oczyści, a kaca nie mamy po wódce, 
tylko po rosole, bo zupa była za słona.

To, co w ostatnich tygodniach dzia-
ło się w lasach przy granicy białoru-
skiej, to, co się dzieje na Wiejskiej, to 
logiczna konsekwencja naszej pogar-
dy wobec Innych, a jej praprzyczyną 
jest nacjonalizm/narcyzm po obu stro-
nach barykady, po obu stronach mu-
ru, który pieczołowicie dzień po dniu, 
godzina po godzinie, sekunda po se-
kundzie budujemy. 

Dla mnie 11 listopada to smutne świę-

to. Nie świętuję, bo nie ma czego. Mo-
im świętem jest 4 czerwca 1989 ro-
ku. Te lata nas tak podzieliły, że nawet 
święta obchodzimy oddzielnie. Coraz 
bardziej nie mamy wspólnych tema-
tów. Czuję się bardziej mieszkańcem 
Trójmiasta niż Gdyni. Bardziej miesz-
kańcem Europy niż Polski. Gdyński 
nacjonalizm uprawiany przez rządzą-
cego Gdynią Wojciecha Szczurka tak 
samo mnie obrzydza jak ten nacjona-
lizm w wersji żoliborskiej. Różni się 
tylko skalą. Metody i przyczyny są te 
same. Nacjonalizm w Polsce daje wła-
dzę. Akceptacja Innego daje porażkę. 
Lechia Gdynia i Arka Gdańsk się nie 
wydarzą. To dlatego Trójmiastu zaję-
ło ponad 30 lat wprowadzenie wspól-
nego dla trzech miast biletu autobu-
sowego, a na oddalonym od działają-
cego w Rębiechowie lotniska o zale-
dwie 39 km Kosakowie można zwie-
dzać jedyną na świecie makietę lotni-
ska w skali 1:1, co kosztowało miesz-
kańców Gdyni jednorazowo ponad 
100 baniek. 

Jaki masz kolor skóry? Skąd był twój 
dziadek? Jakie masz wykształcenie? 
Czy jesteś zaszczepiony? Mieszkasz 

w centrum czy na obrzeżach? Jeździsz 
rowerem do pracy czy samochodem? 
Tunele czy przejścia naziemne? Pobie-
rasz 500 plus? Schabowy czy ośmior-
niczki? Kawa czarna czy latte sojowe? 
Chodzisz na grzyby? Czy Matty Cash 
powinien grać w reprezentacji? Czy 
ten sam Zieliński może klękać na jed-
no kolano przed meczem Napoli i nie 
klękać na nie przed meczem reprezen-
tacji? Zenek Martyniuk jest dla Ciebie 
okej? Ukrainiec na Uberze też? Palisz 
kaloszem w piecyku? Jeździsz pięt-
nastoletnim dieslem z rajchu i jesteś 
eko? Jesteś za opozycją i głosujesz na 
Hołownię? Jesteś za opozycją i głosu-
jesz za PO? Libek czy lewak?

Wszystko jest w stanie nas poróżnić. Co-
raz więcej zbiorów oddzielnych. Coraz 
mniej zbiorów wspólnych. Daliśmy 
się zmanipulować i ogłupić, jak dzieci, 
przez cwaniaków, którzy tym konflik-
tem się żywią. Białe, czarne. Nic po-
między. Realne kolory na świecie wy-
blakły. Zostały tylko fejkowe w telewi-
zorze. My albo oni. Beczka pełna pro-
chu toczy się niepokojąco w stronę 
ognia. Narutowicz i Adamowicz. Nie: 
czy będzie następny, tylko: kto będzie 
następny? Kiedy? Niedługo.

Od kilku lat 11 listopada, oglądając 
co rok obrazki z marszu w Warszawie, 
z zeszłorocznej bitwy pod Empikiem, 
myślę o słowach Ryszarda Kapu-
ścińskiego z „Podróży z Herodotem”: 
,,Przeciętny człowiek nie jest specjal-
nie ciekaw świata. Ot, żyje, musi jakoś 
się z tym faktem uporać, im będzie go 
to kosztowało mniej wysiłku – tym le-
piej. A przecież poznawanie świata za-
kłada wysiłek, i to wielki, pochłaniają-

cy człowieka. Większość ludzi raczej 
rozwija w sobie zdolności przeciwne, 
zdolność, aby patrząc – nie widzieć, 
aby słuchając – nie słyszeć”.

Mamy tylko trzy drogi. Pierwsza 
to wojna. Tej nie chcemy. Nikt jej nie 
chce. Druga to dialog. Ten, jak pisze 
Kapuściński, wymaga od nas wszyst-
kich poświęcenia, wysiłku. Dlate-
go go odrzucamy. Trzecia to odgro-
dzenie się. Nacjonalizm. To wydaje 
się nam najłatwiejsze, więc tą drogą 
podążamy. 

Polska AD 2021 to Polska, która nie 

ma nic wspólnego z tą sprzed zabo-

rów. Te 123 lata w niewoli nas całko-
wicie przeformatowały. 11 listopada 
1918 roku narodził się całkiem inny 
kraj, całkiem inni ludzie. Przyszli in-
ni i wyparli tych, którzy tu od zawsze 
mieszkali. Tych otwartych i tolerancyj-
nych sprzed zaborów zastąpili ludzie 
nietolerancyjni i zamknięci. Później-
sze wydarzenia z lat 1939-89 sprawiły, 
że staliśmy się jeszcze bardziej nieufni. 

Pewnie to kwestia czasu, przemi-
nięcia jednego pokolenia – i znowu 
nam wróci uśmiech na twarze. Jednak 
dziś Polska dla mnie to ciemnogród 
i zaścianek. Nie lubię jej. Wstydzę się 
jej. Przeraża mnie. Wkurza mnie co-
dziennie. To jest mój dom, ale nie czu-
ję się w nim komfortowo. Lepiej oddy-
cham, lepiej się czuję za granicą. Od 
razu odpoczywam. Wolę być Innym, 
obcym niż swoim.

Listopad to od zawsze najtrudniej-
szy dla mnie miesiąc w roku. 11 listo-
pada zaś to najtrudniejszy dla mnie 
dzień w tym listopadzie. Tak sobie my-
ślę, że dużo przyjemniej byłoby świę-
tować 4 czerwca. W słońcu, w cie-
ple. Dziś to niemożliwe, ale może kie-
dyś? Kiedy odejdą na zasłużoną eme-
ryturę bohaterowie lat 80. Ci, którzy 
żyją ciągle w przeszłości i ta ich prze-
szłość determinuje już nie ich, ale na-
szą przyszłość. 

Może wtedy przepędzimy demony 
nacjonalizmu i będziemy razem świę-
tować święto dialogu, święto tolerancji. 
W środku lata, w środku wspólnej Eu-
ropy. Bez rac, bez kiboli, bez nienawiści, 
bez glanów, bez pięści, bez przemar-
szów. Świętując na trawie, którą w koń-
cu po latach zakazów można deptać. 
W parku. Na kocu. Z bagietką i kielisz-
kiem dobrego wina, za którego wypicie 
straż miejska nie wręczy ci mandatu. l
Bartłomiej Austen 

Autor jest publicystą  
miesięcznika „Liberte!”
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Święto Niepodległości

11 listopada? Dzięki, nie świętuję
Listopad to najtrudniejszy dla mnie miesiąc w roku. 11 listopada zaś to najtrudniejszy dla mnie dzień  

w tym miesiącu. Dużo przyjemniej byłoby świętować 4 czerwca. W słońcu, w cieple

• Kłótnia zwolenników i przeciwników rządu PiS podczas spotkania mieszkańców 

z Beatą Szydło, Lublin, 20 września 2018 r.  FOT. JAKUB ORZECHOWSKI / AGENCJA WYBORCZA.PL

Mam na imię Amelia i mam niecałe 3 latka. Choć żyję tak krótko, 
wiem już czym jest ból i niepełnosprawność. Dlaczego potrzebuję
pomocy? Podczas mojego porodu pojawiły się nieprzewidziane 
komplikacje, a moje życie było zagrożone. Doznałam niedotlenienia 
mózgu, moja lewa rączka była połamana, a prawa doznała porażenia
splotu ramiennego typu Erba. … Chcę prosić Was wszystkich o pomoc.
Pomoc w tym, abym mogła odzyskać zdrowie i cieszyć się życiem
jak inne dzieci. Ale by tak się stało, muszę dużo ćwiczyć. 
Bez rehabilitacji nigdy nie będę sprawna. Proszę pomóż mi! Tak 
bardzo chcę być zdrowa i sprawna, tak jak moi koledzy i koleżanki. 

Otwarte Ramiona Fundacja Splotu Ramiennego

97 1050 1025 1000 0022 3887 9981
Tytułem: Bednarek Amelia - sprawna rączka

OGŁOSZENIE BEZPŁATNE 34129814

Prezydium Polskiej Akademii Nauk 

uchwałą Nr 33/2021 z dnia 13 października 

2021 r. postanowiło z dniem 14.10.2021 r. 

otworzyć likwidację Instytutu Środowiska 

Rolniczego i Leśnego Polskiej Akademii Nauk 

w Poznaniu (IŚRiL PAN w likwidacji). 

W związku z powyższym wzywa się wierzycieli 

IŚRiL PAN w likwidacji do zgłaszania swoich 

wierzytelności w terminie nie dłuższym niż 

30 dni od daty drugiego ogłoszenia.

Zgłoszenia przyjmowane są w siedzibie 

Instytutu pod adresem ul. Bukowska 19, 

61-809 Poznań.

Likwidator R. Wilnicka

IŚRiL PAN w likwidacji

Data pierwszego ogłoszenia 02.11.2021 r.

Data drugiego ogłoszenia 10.11.20 21 r.

OGŁOSZENIE 34134501

Sąd Rejonowy w Myszkowie zawiadamia 
o toczącym się postępowaniu o sygn. akt I Ns 
661/21 z wniosku Katarzyny Beńkowskiej 
o stwierdzenie nabycia spadku po Augustynie 

Kowalskim, zmarłym 17 maja 2021 roku 
w Dąbrowie Górniczej, którego ostatnim 
miejscem zwykłego pobytu były Żarki. 
Zmarły pozostawił 2 testamenty, w których 
powołał do dziedziczenia wnioskodawcę. 
Sąd wzywa wszystkich spadkobierców 
Augustyna Kowalskiego, aby w terminie 
3 miesięcy od dnia ukazania się ogłoszenia 
zgłosili się do sądu i udowodnili nabycie 
spadku, gdyż w przeciwnym razie mogą być 
pominięci w postępowaniu o stwierdzenie 
nabycia spadku.

OGŁOSZENIE 34136925

eprasa.pl f107f0211c
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Kiedy w 1918 roku powstawała niepod-
legła, odrodzona Polska, także wokół 
nas powstało kilka nowych państw. 
Na przykład Czechosłowacja. Jej 
pierwszy prezydent Tomasz Garrigue 
Masaryk, nazywany ojcem niepodle-
głej Czechosłowacji, ukuł takie hasło: 

„Nie bać się, nie kraść, nie kłamać”. To 
były słowa klucze i wartości, na któ-
rych budowano nowe państwo.

Nie bać się, to znaczy być kreatyw-
nym, twórczym. Patrząc w przyszłość 
i idąc za rozwojem cywilizacyjnym, 
przemysłowym, społecznym, budo-
wać państwo i życie rodzinne odważ-
nie i właśnie bez lęku.

Nie kraść, czyli żyć uczciwie. Bez 
egoizmu i kombinowania dla siebie. 
Wartości etyczne mają formować na-
szą codzienność. Etyka pracy, dostrze-
ganie wykluczonych, społeczne pro-
jekty dla najbiedniejszych.

Nie kłamać – to nawiązanie do ha-
seł z tradycji Jana Husa. Prawda zwy-
cięży. Mocno nawiązywała do tego 
także tzw. jesień narodów, aksamitna 
rewolucja, gdy Václav Havel przypo-
minał znaczenie prawdy, tak mocno 
zbrukanej przez komunistów.

Jakże inne było to hasło niż te na-
sze polskie: „Bóg, Honor, Ojczyzna”.

Kiedy od kilku lat w Święto Niepod-
ległości 11 listopada obserwuję mar-
sze narodowców, przeradzające się 
w seanse nienawiści w stosunku do 
innych obywateli naszego wspólnego 
państwa, przypominam sobie słowa 
pewnej definicji polskości: „Polskość 
to w gruncie rzeczy wielość i plura-
lizm, a nie ciasnota i zamknięcie. Wy-
daje się jednak, że ten »jagielloński« 
wymiar polskości (…), przestał być, 
niestety, w naszych czasach czymś 
oczywistym”.

Mało kto, słysząc te słowa, zdaje so-
bie sprawę, że ich autorem jest Jan Pa-
weł II. 

Różnorodność budowała polską 
kulturę w najlepszym jej okresie, w re-
nesansie. Dzisiejsza demokracja też 
zakłada różnorodność. W praktyce 
oznacza to umiejętność uniesienia tej 
różnorodności.

Nie wiem, jaka będzie Polska za 
jedno czy dwa pokolenia, ale dzisiej-
sze myślenie o polskości nie napawa 
optymizmem. Konfrontację z odmien-
nością przegrywamy na rzecz budo-
wania murów i agresji.

Może warto przedefiniować warto-
ści, na których chcemy budować rela-
cje rodzinne i społeczne. Może warto 
zaczerpnąć od Czechów ich maksymę 
i na nowo w polskim kontekście prze-

myśleć, co to znaczy: nie bać się, nie 
kraść, nie kłamać.

Ale polskość ma dla mnie jesz-
cze jeden wątek znaczeniowy. Okre-
ślam go słowami: „Przekraczać mu-
ry”. W Gnieźnie w 1997 roku, w cza-
sie spotkania, w którym uczestniczy-
li prezydenci państw Europy Środko-
wej i Wschodniej, Jan Paweł II powie-
dział, że po upadku widzialnego mu-
ru, berlińskiego, budujemy inny, nie-
widzialny mur, który przebiega przez 
ludzkie serca. „Jest on zbudowany 
z lęku i agresji, z braku zrozumienia 
dla ludzi o innym pochodzeniu i in-
nym kolorze skóry, przekonaniach re-
ligijnych, jest on zbudowany z ego-
izmu politycznego i gospodarczego 
oraz z osłabienia wrażliwości na war-
tość życia ludzkiego i godność każde-

go człowieka”. Nawoływał papież do 
„przekraczania murów”, które sami 
sobie wybudowaliśmy. 

Jakże przerażające są te słowa 
w dzisiejszym kontekście. Minęło pra-
wie jedno pokolenie od tej wypowie-
dzi, a my dalej nie widzimy człowie-
ka w potrzebie. Egoizm polityczny, 
podszyty sztucznie napędzanym lę-
kiem, bierze górę nad dostrzeganiem 
godności każdego człowieka. „Prze-
kraczać mury” to był też projekt, któ-
ry przez lata realizowałem w Lubli-
nie, niestety ta i inne inicjatywy zo-
stały przerwane z woli dominikań-
skich przełożonych. Dziś myślenie 
o „przekraczaniu murów” także w Ko-
ściele, także u dominikanów, jest 
w odwrocie.

Polskość dla mnie to otwar-
ta brama, a nie oblężona twierdza, 
„przedmurze chrześcijaństwa”. Dla-
tego „przekraczanie murów” jest bliż-
sze rozumieniu ewangelicznemu niż 
budowanie kordonów na granicy. Do-
świadczenie budowania zapór na gra-
nicy z Białorusią jest wstydem dla 
mnie jako zwykłego polskiego chrze-
ścijanina. Przypomina to mur chiński, 
mur berliński, mur na granicy Izraela 
i Palestyny. To do niczego dobrego nie 
prowadzi. l
Tomasz Dostatni OP
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Modele narodu

Polskość to otwarta brama, a nie twierdza

Jest. Nareszcie jest. Ekipa Kaczyń-
skiego już nie musi się martwić spad-
kiem notowań. Już nieważne jest to, 
że ciężarne kobiety mogą umrzeć, 
bo lekarze boją się ich leczyć. Już 
nieważna inflacja. Cóż tam znaczą 
wszystkie te ponure wiadomości, 
skoro nareszcie, z bronią w ręku, nie-
omalże z pieśnią na ustach, bronimy 
naszej Ojczyzny.

Zagraża jej tłum kilkuset strasz-
nych imigrantów. Może trzystu, mo-
że nawet czterystu. A w krzakach mo-
że się czaić jeszcze kilka tysięcy. Są 
straszni. W rękach mają gałęzie i ka-
mienie. Jest tam wielu młodych męż-
czyzn. Są też niebezpieczne, bo zdeter-
minowane kobiety, i przebiegłe dzie-
ci, które tylko udają, że dygoczą z zim-
na. One lubią się kąpać w rzekach, 
a Bug jest przecież naszą polską, pięk-
ną rzeką.

Czyli jest szansa na kolejne zwy-
cięstwo. Na pokonanie odwieczne-
go wroga ze wschodu, który chce nas 
hybrydowo zniewolić przy pomocy 
ciemnoskórych agentów. Zwyciężymy. 
Nie ma wątpliwości. Zbudujemy jed-
nolity front obrony polskiej granicy. 
Zbudujemy mur. Kupimy mnóstwo, 
nawet setki kilometrów zasieków. Pie-
niędzy starczy na wszystko. Jak będzie 
mało, to Orlen pomoże i wysupła kil-
ka miliardów dzięki jakiejś podwyżce 
cen paliwa.

I mediom zamknie się wreszcie 
gębę. Nie jesteście za twardym „NIE” 
na polskiej, na naszej granicy? Wie-
my o tym, że część mediów zdradziec-
ko reprezentuje interesy zagraniczne. 
Teraz okaże się, kto jest kim. A właści-
wie to już dawno wiadomo. Wiadomo, 
że prawdziwi patrioci może i kradną, 
może żrą z tego koryta narodowego, 
ale jak trzeba, to zasłonią twarze ma-
ską z trupią czaszką i ruszą, poryku-

jąc, na granicę, bić, zabijać, walić pałą 
w muzułmański kark.

A jak będzie trzeba, to swoim, tym 
wątpiącym, tym inteligenciakom, tym 
liberałom-aferałom, tym europej-
czykom też się przywali. I na 24 albo 
48 do aresztu. A może jakiś obóz reso-
cjalizacyjny się otworzy? I babę zbun-
towaną teleskopową pałką przez łeb.

Kiedyś mówili, że to wstrętne, pa-
skudne, bezlitosne i żałosne. Teraz, 
my Patrioci, mamy swój czas. Niech 
Pan Bóg łaskawy błogosławi pana Łu-
kaszenkę i jego zbirów. My dzięki jego 
zbirom nareszcie swobodnie zrobimy 

porządek w naszym obejściu. Już nikt 
nie odważy się powiedzieć, że my to też 
zbiry. Nie tylko u Aleksandra będzie po-
rządek. Jarosław też będzie miał na ko-
niec swoich dni prawdziwy, polski ład, 
w którym wszystkim będzie się musia-
ło już wszystko podobać: kobiety będą 
rodziły patriotów, urodzone przez nie 
dzieci będą śpiewać w szkołach pieśni 
o Najwspanialszym z Prezydentów, oj-
cowie będą cicho, bo pójdą do pierdla, 
a nad wszystkim będzie powiewała fla-
ga Orlenu zatknięta na flankach pałacu 
tego albo innego Prezesa.

Takiej właśnie pseudowojny nam 
trzeba było. To jest wojna na skalę na-
szych możliwości. To jest przede wszyst-
kim wojna na skalę naszych potrzeb.

Ale czy na pewno naszych? Pol-
skich? l
Adam Pieczyński

Autor w latach 2001-19 był redaktorem 
naczelnym TVN24 i szefem newsów w TVNP
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Czas patriotów

Wojna na skalę naszych potrzeb

Nie bać się, nie kraść, nie 

kłamać – jakże inna była ta 

czechosłowacka maksyma  

niż nasze polskie hasło:  

Bóg, Honor, Ojczyzna

To jest wojna na skalę naszych 

możliwości. To jest przede 

wszystkim wojna na skalę 

naszych potrzeb
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Skąd przyjdzie ocalenie? George Saunders

mówi Katarzynie Surmiak-Domańskiej

„Ulisses” zamienia każdego w Odyseusza 

- twierdzi Jerzy Jarniewicz

Czy Zuckerberg jest winny złu Facebooka? 

Sprawdza Miłada Jędrysik

Renata Lis o gorących nocach 

Juliusza Słowackiego z Zygmuntem Krasińskim

Więcej na: 
Wyborcza.pl/ksiazki

Zamów do domu z darmową dostawą: 
Prenumerata24.pl

O G Ł O S Z E N I E   W Ł A S N E   W Y D A W C Y 34137271
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Sean Baker kieruje kamerę na tych, którzy nie załapa-
li się na amerykański sen, jednak nie są to dołujące 

opowieści. 

Piotr Guszkowski

M
ało kto pokazuje takie 
oblicze Stanów Zjedno-
czonych. Sean Baker nie 
boi się wychodzić w kinie 
poza margines. Myślenie 
o filmie często zaczyna od 
przestrzeni. Wsłuchuje 
się w historie, które ją 
wypełniają. Dlatego kręci 
w autentycznych obiek-
tach – jak motel w cieniu 
parku rozrywki Disney 
World, kawiarenka z do-
nutami, gdzie przesiadują 
transseksualne prosty-
tutki z Hollywood, czy 

nowojorski lokal z chińszczyzną na wynos.
Nie stać go na sprzęt? Sięga po iPhone’a. 

Przed obiektyw zaprasza ludzi, których do-
świadczenia stały się tkanką scenariusza, 
większość z nich to przedstawiciele mniej-
szości. Reżyser patrzy na bohaterów z czu-
łością. Potrafi wykrzesać z ich sytuacji mnó-
stwo niewymuszonego humoru, co nie zna-
czy, że nie bywa surowy. Jak życie.

NIE PATRZ Z GÓRY

Największym sukcesem Seana Bakera po-
zostaje „The Florida Project” z 2017 r., film 
opowiedziany z perspektywy uroczej 6-let-
niej rozrabiaki. Moonee szwenda się z pacz-
ką przyjaciół w poszukiwaniu pomysłów na 
zabicie nudy. – Kamera znajduje się na wy-
sokości oczu dzieciaków, kiedy tylko poja-
wiają się w kadrze, ani przez moment nie 
patrzymy na nich z góry – reżyser tłumaczył 
swoją strategię „Guardianowi”. Baker wsłu-
chuje się w język bohaterów, pokazuje, jak 
próbują naśladować dorosłych, odnajdu-
ją beztroskę w tandetnie baśniowej scenerii 
zaklętego kręgu biedy.

Dzieckiem nie jest już matka Moonee, 
choć Halley trudno też nazwać dorosłą. Ma-
cierzyństwo przyszło do niej za wcześnie. 
Kocha córkę, ale nie potrafi jej zapewnić 
stabilizacji. Ledwo wiąże koniec z końcem. 
Dlatego mieszkają w tanim motelu Magic 
Castle (przy autostradzie 192 na obrzeżach 
Orlando) – przystani dla skłóconych z ży-
ciem, wyrzutków i przegranych – którym 
zarządza poczciwy bohater Willema Dafoe.

Willem Dafoe, nominowany za tę rolę do 
Oscara i Złotego Globu, to jeden z niewielu 
zawodowych aktorów w obsadzie. Na okres 
zdjęć, zamiast dostać własną przyczepę, 
zameldował się pokoju w podobnym mote-
lu (choć Magic Castle cały czas działał), żeby 
lepiej zrozumieć sytuację lokatorów. Mło-

dziutka Brooklynn Prince okazała się obja-
wieniem castingów.

Na ekranie zaciera się granica między 
prawdą a fikcją. Baker zderza świeżość na-
turszczyków z doświadczeniem aktorów. 
W rozmowie z „Vulture” nazywał to po-
dejście „kontaminacją”. Jego samego zwą 
„ostatnim Mohikaninem amerykańskiego 
kina niezależnego”. Dlaczego? Konsekwent-
nie powtarza, że nie interesują go Hollywo-
od ani telewizja. Zbyt ceni wolność twórczą.

Cofnijmy się do lat 70. Sean Baker wy-
chowywał się na przedmieściach New Jer-
sey. Miał 6 lat, kiedy matka zabrała go do bi-
blioteki, gdzie obejrzał stare, czarno-bia-
łe filmy o potworach z wytwórni Universal. 
Wśród nich „Frankensteina” Jamesa Wha-
le’a z Borisem Karloffem. Właśnie po fina-
łowej sekwencji z płonącym młynem Sean 
zapragnął zostać reżyserem. Sięgnął po ka-
merę typu Super 8, którą potem zamienił 
na kamkorder. W domu Bakerów powsta-
ła m.in. alternatywna wersja „Bliskich spo-
tkań trzeciego stopnia”. Przyszłego reżyse-
ra dzielnie wspierała młodsza siostra. Ste-
phonik Youth została synthpopową artyst-
ką, ale nadal odpowiada za scenografię do 
filmów brata.

Ścieżka ta doprowadziła Bakera do Ti-
sch School of the Arts na Uniwersytecie No-
wojorskim. W trakcie studiów fan „Szkla-
nej pułapki” zakochał się w kinie Cassave-
tesa, Loacha czy Leigh. Zdjęcia do pierw-
szej fabuły, „Four Letter Words” ukazują-
cej całonocną imprezę kumpli z New Jer-
sey i ich podejście do życia, skończył jesz-
cze w 1996 r., ale film zmontował dopiero 
cztery lata później. W tamtym czasie zma-
gał się z uzależnieniem od heroiny.

HISTORIA CZŁOWIEKA, 
PRAWDA MIEJSCA
Po debiucie odwołującym się do osobistych 
doświadczeń postanowił oddać głos innym, 
zwykle przedstawicielom mniejszości. Bo-
haterem drugiego filmu Bakera, „Take Out” 
(2004), był nielegalny chiński imigrant, któ-
ry rozwozi jedzenie na Manhattanie. Je-
śli do końca deszczowego dnia nie zdobę-
dzie pieniędzy na spłatę przemytników, je-
go dług się podwoi.

Na ulicach Nowego Jorku rozgrywa się 
również akcja „Prince of Broadway” (2008) 
ukazującego imigrantów z Afryki handlu-
jących podróbkami Gucciego. W trakcie pi-
sania scenariusza Baker poznał Ghańczy-
ka Prince’a Adu i obsadził go w roli oszusta, 
który próbuje sprostać wyzwaniom nie-
oczekiwanego ojcostwa.

W 2012 r. nastąpiła zmiana dekoracji, 
za sprawą „Gwiazdeczki” przenieśliśmy się 
do San Fernando Valley. Wszystko po to, by 
zobaczyć, jak rodzi się, nie bez zgrzytów, 
przyjaźń pomiędzy owdowiałą staruszką 
Sadie a 21-letnią Jane. Dziewczyna wydaje 
się zblazowana, dnie upływają jej na impre-
zach, grach wideo i opiece nad suczką ra-

sy chihuahua. Ta relacja okaże się dla niej 
przyjemną odskocznią od pracy.

Czym zajmuje się Jane? Baker tym ra-
zem kręcił na planie filmu porno i w do-
mach wynajmowanych aktorkom, któ-
re nie zdążyły jeszcze zrobić kariery w tej 
branży.

Baker nie miał jeszcze konkretnego po-
mysłu na fabułę kolejnego filmu. Wiedział 
jedno: wszystko ma się kręcić wokół Do-
nut Time na rogu Santa Monica Boulevard 
i Highland Avenue w zachodnim Hollywo-
od, jakieś pół mili od jego domu. To kulto-
wy adres, ulubiona miejscówka sex-wor-
kerek z okolicy. Właśnie tutaj, w Wigilię, 
spotykają się dwie czarne transseksualne 
dziewczyny. To pierwsze sceny „Mandaryn-
ki” (2015). Sin-Dee Rella dowiaduje się od 
przyjaciółki, że kiedy odsiadywała krótki 
wyrok za prostytucję, jej chłopak – a zara-
zem alfons, Chester – zadawał się z „białym 
rybskiem” (czyli ciskobietą). Tak zaczyna 
się szalona odyseja na obcasach napędzana 
zazdrością i chęcią zemsty.

Scenariusz był w powijakach. Baker 
z Chrisem Bergochem potrzebowali inspi-
racji. Najpierw poszli do Donut Time i po 
prostu opowiedzieli o projekcie, odwiedzili 
również centrum społeczności LGBT za ro-
giem. Tam uwagę filmowców od razu przy-
kuła Mya Talor. Kilka tygodni później Mya 
przedstawiła im swoją przyjaciółkę Kiki Ki-
tanę Rodriguez. Usiedli w pobliskim fast fo-
odzie. Dziewczyny opowiadały historię za 
historią, a oni tylko słuchali. Trudno by-
ło sobie wymarzyć lepsze przewodniczki 
po tym świecie. Baker szybko zrozumiał, że 
przy okazji znalazł idealne aktorki. Powie-
rzył Myi i Kiki główne role, a one odwdzię-
czyły się, wypełniając ekran prawdą, humo-
rem i temperamentem.

American Film Festival

Z KAMERĄ  
WŚRÓD 
LUDZI

Sukces „Mandarynki” 

pozwolił wejść Bakerowi 

poziom wyżej i otworzył 

drogę do „The Florida 

Project”. Mógł pracować 

z gwiazdami, pozostał wierny 

swojej �lozo�i kina

12. American Film Festival (9-14 listopada, Wrocław)

• W programie „Kurier 
Francuski z Liberty, Kansas 
Evening Sun”, którym Wes 
Anderson składa hołd prasie 
drukowanej, „C’mon C’mon” 
Mike’a Millsa z Joaquinem 
Phoenixem, debiut reżyser-
ski Maggie Gyllenhaal („Cór-
ka” według Eleny Ferrante) 
oraz Jessica Chastain w roli 
teleewangelistki, którą poko-
chała cała Ameryka („Oczy 

Tammy Faye”). Poza tym 
fabuły i dokumenty ukazują-
ce obraz współczesnych Sta-
nów Zjednoczonych daleki 
od cukierkowych pocztówek 
z kina mainstreamowego. 
Bohaterami retrospektyw 
są Ida Lupino, która w latach 
50. jako jedna z nielicznych 
kobiet w historii kina była 
zarówno aktorką, jak i reży-
serką, Jim Jarmusch z ze-

stawem wczesnych filmów 
oraz okrzyknięty „papieżem 
kampu” John Waters, który 
przyjedzie do Wrocławia 
i spotka się z publicznością. 
Więcej na americanfilm-
festival.pl. Szczegółowy 
program wirtualnej odsłony 
AFF zostanie opublikowany 
15 listopada. Wybrane filmy 
będą dostępne online od 
1 do 14 grudnia. +
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Baker miał na realizację 100 tys. dol., dla-
tego zamiast kamer postanowił skorzystać 
z iPhone’ów 5s. Pomogło mu to zbliżyć się 
do bohaterek, zyskał większą swobodę ru-
chu.  Powstał brutalnie realistyczny, a przy 
tym szalenie dowcipny film o zakamarkach 
Los Angeles.

MĄŻ MARNOTRAWNY

Sukces „Mandarynki” pozwolił wejść Bake-
rowi poziom wyżej i otworzył drogę do „The 
Florida Project”. Mógł pracować z gwiazda-
mi, pozostał wierny swojej filozofii kina. Po-
mysł znów zrodził się z obserwacji: reży-
ser zauważył w supermarkecie młodą mat-
kę, która woziła córkę w sklepowym wóz-
ku. Zaprosił ją na kawę. Jak to się skończy-
ło, dobrze wiemy – świetne recenzje, festi-
walowe tournée i nominacje do najważniej-
szych nagród.

W programie 12. American Film Festiva-
lu znalazło się najnowsze dzieło Seana Ba-
kera. W komediodramacie „Red Rocket” 
(2021) poznajemy kolejnego wyrzutka. Mic-
key Saber to gwiazdor porno, a przynaj-
mniej za takiego się uważa. Właśnie wra-
ca do rodzinnego miasteczka w Teksasie. Po 
latach nieobecności zapuka do drzwi żony, 
z którą, cóż, zapomniał się rozwieść. Kiep-
sko mu idzie ze znalezieniem pracy, więc 
z braku funduszy handluje ziołem.

W głównej roli aktor Simon Rex, które-
go życiorys nadaje się do sfilmowania. Ma 
na koncie udział w paru pornosach, kam-
paniach Calvina Kleina czy Versace, pojawił 
się w „Słonecznym patrolu”, wydał płytę ja-
ko raper Dirt Nasty. Poza tym spotykał się 
z Paris Hilton i Meghan Markle. Baker znów 
miał z czego czerpać.+

• „Red Roc-

ket”, najnow-

szy komedio-

dramat Seana 

Bakera, bę-

dzie jednym 

z wydarzeń 

American 

Film Festivalu 

we Wrocławiu 

FOT. AFF

Odnaleziony po latach obraz Gottlieba w Muzeum Polin

Polak z wyboru
W Święto Niepodległości do 
wystawy Muzeum Polin dołączy 
„Autoportret w stroju szlachec-
kim” Maurycego Gottlieba. Ten 
obraz dziś może być symbolem 
Polski otwartej i różnorodnej.

Emilia Dłużewska

M
ężczyzna patrzący z obra-
zu jest młody i przystojny. 
Ma duże, ciemne oczy, 
wydatne usta, czarne loki 

wystające spod rogatywki. Jedną 
rękę trzyma na szabli, drugą wsunął 
za zielonkawy żupan, do którego 
pasuje spływający z ramienia zielony 
płaszcz.

Mniej spostrzegawczym widzom 
może się wydać typowym portretem 
polskiego szlachcica. Bardziej spo-
strzegawczy zwrócą uwagę na nie-
słowiańskie rysy młodzieńca i jego 
śniadą karnację. Historycy dostrzegą 
przekłamania w stroju i w pozie. Niby 
polski szlachcic, ale nie do końca.

„Autoportret w stroju szlachec-
kim” nosił też inny tytuł – „Polak”. Au-
tor, wybitnie utalentowany malarz 
Maurycy Gottlieb, Polakiem został 
z wyboru. Jego integracja z polskim 
społeczeństwem nie była ani oczywi-
sta, ani łatwa. Gdy obraz trafił do Mu-
zeum Polin, główna kuratorka dr Re-
nata Piątkowska tłumaczyła: – Histo-
ria życia i twórczości Maurycego Got-
tlieba pokazuje, jak ten proces był 
ważny dla wielu Żydów polskich.

MANIAKALNA 
MIŁOŚĆ MATEJKI
Zwłaszcza że Gottlieb mógłby żyć 
spokojnie, nie przejmując się polsko-
ścią. Urodził się w Drohobyczu, pod 
zaborem austriackim. W domu mó-
wił po niemiecku, podobnie w gim-
nazjum, do którego zapisał go ojciec, 
właściciel rafinerii. Izaak Gottlieb, re-
ligijny Żyd, dbał, by jego dzieci odna-
lazły się w wielokulturowym społe-
czeństwie. Pierworodnego syna wy-
słał na studia malarskie do Wiednia.

To Maurycy uparł się, żeby stoli-
cę cesarstwa zamienić na prowincjo-
nalny Kraków, zafascynowany „Rejta-
nem” i innymi obrazami Jana Matej-
ki, które zobaczył w Wiedniu. Wierci 
ojcu dziurę w brzuchu, pisze do Ma-
tejki, błagając o przyjęcie do jego pra-
cowni. W 1874 r. rzuca Wiedeń i przy-
jeżdża do Krakowa. Ma osiemnaście 
lat, dopiero uczy się polskiego. W tym 
samym roku maluje swój autopor-
tret w stroju szlacheckim. – Gottlieb 
utożsamiał Polskę ze szlachtą i dla-
tego wybrał ten kostium, który za-

świadczyć miał o jego przynależno-
ści do narodu polskiego – tłumaczy 
kuratorka.

Dla części Żydów ten autoportret 
jest odcięciem się od korzeni, dla or-
todoksyjnych wyznawców judaizmu 
niedopuszczalne jest samo przedsta-
wianie ludzi. Ze strony Polaków – tak 
kolegów, jak profesorów – Gottlieb 
zdążył już doświadczyć antysemity-
zmu. Kilka miesięcy później ucieka 
z Krakowa. Ale wciąż czuje się Pola-
kiem i Żydem. „Jakże chętnie wytę-
piłbym nienawiść, która nad cierpią-
cym narodem się unosi, jakże chęt-
nie pogodziłbym Polaków z Żydami” 
– pisał rok przed śmiercią. Umarł na-
gle, głupio, na anginę. Miał zaledwie 
23 lata, kilka miesięcy wcześniej wró-
cił do Krakowa, by spróbować znów 
żyć na polskiej ziemi. Pogrzeb odbył 
się 19 lipca 1879 r.

„Autoportret w stroju szlachec-
kim” przez lata uznawany był za za-
giniony. Ostatnim znanym właścicie-
lem był Jacob Felsen, zmarły w 1936 r. 
w Wiedniu. Po jego śmierci obraz za-
padł się pod ziemię. Historykom sztu-
ki badającym twórczość Gottlieba zo-
stała po nim tylko jedna, czarno-bia-
ła fotografia. I niewiele wiary, że kie-

dyś zobaczą „Autoportret” w kolorze. 
Aż do 2009 r., gdy ekspert domu au-
kcyjnego DESA odkrył go w magazy-
nie nowojorskiego kolekcjonera. Po 
dziesięciu latach starań dzieło przy-
jechało do Polski. Pod koniec 2019 r. 
zostało wystawione na aukcji w War-
szawie. Muzeum Polin przelicytował 
wówczas anonimowy kolekcjoner, 
który za obraz Gottlieba zapłacił po-
nad 3 mln zł. I który rok później prze-
kazał go muzeum w depozyt.

MALARZ Z INNEJ POLSKI

„Autoportret w stroju szlacheckim” 
zawiśnie w Muzeum Polin 11 listopa-
da. Trudno o lepszy dzień, by zapre-
zentować obraz Gottlieba widow-
ni. Z przyczyn nie tylko praktycz-
nych (to dzień wolny od pracy, a jed-
nocześnie dzień darmowego wstępu 
do muzeum), ale też symbolicznych. 
W ciągu ostatniej dekady Święto Nie-
podległości zawłaszczyli nacjonali-
ści, którzy Polskę najchętniej widzieli-
by tylko białą, katolicką i szczelnie za-
mkniętą. Taką, w której jest miejsce 
na Matejkę, ale już nie na Gottlieba.

Malarz, Polak i Żyd, też miał z ni-
mi do czynienia. Być może ze wzglę-
du na potencjalne ataki – jak sugero-
wał w „Wyborczej” Włodzimierz Ka-
licki – na autoportrecie nie ma kontu-
sza, choć obraz powstał w pracowni 
Matejki, obsesyjnie pilnującego zgod-
ności historycznych detali.  

Trudno nie czuć smutku na myśl, 
że Gottlieb kochał Polskę bardziej niż 
ona jego. Ale on sam nie zrezygnował 
z tego powodu. Jego obraz wciąż mo-
że być symbolem, wyrazem nadziei 
na inną polskość – otwartą, różnorod-
ną, niewykluczającą. +

„Autoportret w stroju 

szlacheckim” przez lata 

uznawany był za zaginiony. 

Ostatnim znanym 

właścicielem był Jacob 

Felsen, zmarły w 1936 r. 

w Wiedniu

• We wtorek podczas konferencji prasowej Zygmunt Stępiński, dyrektor 

Muzeum Polin, Marian Turski, współtwórca i przewodniczący Rady Mu-

zeum, i Jarosław Sellin z Ministerstwa Kultury zaprezentowali „Autoportret 

w stroju szlacheckim” FOT. DAWID ŻUCHOWICZ / AGENCJA WYBORCZA.PL
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NASA się mści za dinozaury i testuje obronę Ziemi

Misja DART gotowa do startu
DART ma być wystrzelony 
w kosmos 23 listopada. To 
pocisk, który we wrześniu 
przyszłego roku uderzy w nie-
wielką asteroidę. Ten test ma 
pokazać, czy jesteśmy w stanie 
zmienić kurs kosmicznego 
głazu, by ocalić Ziemię – twier-
dzi NASA.

Piotr Cieśliński

M
isja DART leci do aste-
roidy Didymos. Nie 
zagraża ona Ziemi. 
Została wybrana jako 

cel, bo w 2022 roku zbliży się na 
odległość 11 mln km (30 razy dalej 
niż Księżyc), a więc całe zdarzenie 
można będzie obserwować także 
z powierzchni Ziemi za pomocą 
niezbyt dużych teleskopów.

W CO I PO CO 
UDERZY DART

Didymos jest układem podwój-
nym – składa się z dwóch skał 
okrążających się wzajemnie. 
Dzieli je dystans około kilometra. 
Mniejsza (o średnicy 150 m) obie-
ga większą (o średnicy 800 m) 
w ciągu około 12 godzin. Celem 
ziemskiego uderzenia będzie ta 
mniejsza.

DART uderzy w nią z prędko-
ścią 6,6 km/s. NASA szacuje, że 
wskutek uderzenia prędkość aste-

roidy zmieni się o ułamek procen-
tu, co sprawi, że jej okres orbital-
ny zmieni się co najmniej o kil-
ka minut. A to będzie można do-
strzec i zmierzyć z Ziemi.

Ten układ podwójny asteroid  
jest idealnym poligonem do-
świadczalnym, aby sprawdzić, czy 
celowe zderzenie statku kosmicz-
nego z asteroidą jest skutecznym 
sposobem na zmianę jej kursu, je-
śli w przyszłości zostanie odkryta 
asteroida zagrażająca Ziemi.

Na razie nie znamy żadnej 
asteroidy o rozmiarach przekra-
czających 140 metrów, która gro-
ziłaby katastrofą na skalę regio-
nalną (taki głaz był najpewniej 

sprawcą słynnej katastrofy Tun-
guskiej) i byłaby na kursie koli-
zyjnym z Ziemią. Przynajmniej 
w okresie najbliższych 100 lat.

Problem w tym, że jak szacu-
je NASA, dotychczas odkryliśmy 
tylko około 40 proc. takich plane-
toid. Reszta wciąż czai się gdzieś 
w ciemnościach kosmosu i nie jest 
wykluczone, że dostrzeżemy je 
dopiero w ostatniej chwili, gdy bę-
dą zmierzać w naszym kierunku.

JAK WYGLĄDA DART

DART skonstruowali inżyniero-
wie z Laboratorium Fizyki Sto-

sowanej Uniwersytetu Johnsa 
Hopkinsa.

Po raz pierwszy w historii 
przetestuje jeden z najbardziej 
obiecujących sposobów na obro-
nę planetarną. – To pierwsza de-
monstracja tzw. impaktora kine-
tycznego. Techniki, która polega 
na tym, że statek kosmiczny celo-
wo zderza się z asteroidą z dużą 
prędkością, aby zmienić jej ruch 
– wyjaśnia Lindley Johnson, szef 
obrony planetarnej w NASA.  
– Nasza misja pomoże eksper-
tom od obrony planetarnej udo-
skonalić modele komputerowe 
takich uderzeń w asteroidy i da 
nam wgląd w to, jak w przyszłości 
odchylać kurs potencjalnie nie-
bezpiecznych obiektów w pobli-
żu Ziemi.

Statek jest bardzo prosty. Ma 
antenę do komunikacji z Zie-
mią, kamerę i autonomiczny sys-
tem naprowadzania, a oprócz sil-
ników manewrowych z chemicz-
nym napędem odrzutowym – tak-
że napęd jonowy oraz rozwijane 
panele słoneczne. Przed uderze-
niem w asteroidę od DART odłą-
czy się niewielki włoski próbnik, 
który będzie trzymał się z dala od 
asteroidy i transmitował obraz 
z kamery DART na Ziemię.

Statek jest już gotowy do star-
tu, który nastąpi z kosmodromu 
w Vandenberg w Kalifornii 23 li-
stopada. Wyniesie go w kosmos 
rakieta Falcon 9 firmy SpaceX. l

Od sawanny do ery smartfonów

ZAGUBIENI  
W MIEŚCIE
Projektujemy miasta naszpikowane technologią 

i nieustannie szukamy rozwiązań, które podniosą 

jakość życia mieszkańców. Niestety, jesteśmy  

wyjątkowo słabi w poruszaniu się po współczesnych 

metropoliach. 

Przed uderzeniem 

w asteroidę od DART 

odłączy się niewielki 

włoski próbnik,  

który będzie trzymał 

się z dala od asteroidy 

i transmitował obraz 

z kamery DART  

na Ziemię

• Ostatnie 

przygotowa-

nia do startu 

DART w bazie 

Vandenberg 

w Kalifornii  

FOT. ED WHITMAN

Kasper Kalinowski

D
wie dekady temu Carlo Ratti jeszcze 
jako student Uniwersytetu Cam-
bridge zauważył, że do budynku 
wydziału podróżował jedną trasą, 
ale do domu wracał już inną. To 
zachowanie wydało mu się mało 
racjonalne i nie dawało naukowco-
wi spokoju.

Dwie dekady później, już ja-
ko pracownik MIT, postanowił bli-
żej przyjrzeć się zjawisku. W pra-
cy opublikowanej niedawno na ła-

mach „Nature Communications” wraz z ze-
społem ekspertów przeanalizował dane 
z GPS-ów telefonów komórkowych ponad 
14 tys. osób.

Naukowcy przejrzeli ponad pół miliona 
tras, jakie przemierzali na co dzień miesz-
kańcy Bostonu i San Francisco.

Okazało się, że wybieranie niewygod-
nej i dłuższej trasy nie było tylko studenc-
kim nawykiem Rattiego. We współcze-
snych miastach niemal wszyscy  
mamy z tym problem. Do tego rzad-
ko wybieramy identyczną trasę podczas 
powrotu.

eprasa.pl f107f0211c
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RACJONALNA  
ANALIZA?

Decyzje, jakie podejmujemy każdego dnia, 
nie mają charakteru logicznej analizy rze-
czywistości, uwzględnienia wielu zmien-
nych i wyboru najbardziej optymalnego 
rozwiązania. Od tego, co jemy na śniada-
nie, przez wybór perfum życiowych part-
nerów, po drogę, którą zmierzamy do pra-
cy. Przy takiej ilości informacji racjonalna 
analiza byłaby niemożliwa.

Wystarczają nam uproszczone algoryt-
my ukształtowane w toku ewolucji, które 
były użyteczne, ale w warunkach 2021 r. by-
wają kłopotliwe.

Dobrze to obrazują badania Carla Rat-
tiego. Lubimy konsekwentnie zbaczać 
z najkrótszej możliwej ścieżki.

Odchylenia od optymalnej trasy zwięk-
szają się przy większych odległościach.

„Wydaje się, że istnieje przetarg, któ-
ry pozwalał na wykorzystanie mocy obli-
czeniowej naszego mózgu do innych ce-
lów – 30 tys. lat temu, aby uniknąć lwa, lub 
obecnie, aby uniknąć nadjeżdżającego  
SUV-a” – komentował badania Carlo Ratti, 
pierwszy autor pracy.

„NAPRZÓD, MARSZ!”

Jednym z bardziej zaskakujących rezul-
tatów analizy olbrzymiego zbioru danych 
jest to, że nie lubimy skręcać. Nawet je-
śli zaprowadziłoby nas to szybciej do celu. 
W większości przypadków wybieramy dro-
gę w linii prostej.

Próbujemy po prostu kierować się pro-
sto do celu, choć nie jest to zbyt efektywne.

Przez większą część historii natural-
nej wybranie trasy i zmierzanie wprost do 
celu było przecież tym samym – najbar-
dziej optymalną i jednocześnie najkrótszą 
drogą. Ewolucja nie przewidziała rozwo-
ju technologii, nasilenia ruchu ulicznego, 
skomplikowanych skrzyżowań czy różnych 
środków transportu.

– Zamiast oszacować minimalne odle-
głości, odkryliśmy, że najbardziej przewi-
dywalnym modelem podróżowania był nie 
ten, który polegał na znalezieniu najkrót-
szej drogi, ale ten, który próbował zmini-
malizować przemieszczenie kątowe.

„Kierujemy się bezpośrednio w stronę 
celu tak bardzo, jak to możliwe, nawet je-
śli większa zmiana kąta trasy byłaby w rze-
czywistości bardziej wydajna” – dodaje Pa-
olo Santi z MIT, jeden z autorów pracy.

Eksperci strategię, jaką stosujemy przy 
wybieraniu drogi, określają jako „nawigację 
opartą na wektorach” (z ang. vector based 
navigation). Nie jest ważne to, że rozwiąza-
nie nie daje w praktyce najkrótszej drogi. 
Wystarcza, że jej oszacowanie jest bardzo 

proste i nie wymaga wielkiego wysiłku. Wy-
dłuża to codziennie czas podróży, ale zwal-
nia zasoby poznawcze naszego umysłu.

Koncentrowanie się i nieustannie moni-
torowanie najkrótszej trasy byłoby zbyt ob-
ciążające. Podobnie zachowują się gryzo-
nie, nietoperze czy koty.

PUNKTY  
ORIENTACYJNE

Bardzo często wybieramy kilka punktów 
orientacyjnych i na ich podstawie zmie-
rzamy do celu. Mamy tendencję do kon-
centrowania się na pierwszym celu po-
dróży. Nawet jeśli wydłuży to podróż, 
zmierzamy w jego kierunku – oczywiście 
kierując się wprost do punktu i unikając 
skręcania.

Wielu ekspertów podkreśla, że głów-
nym czynnikiem wpływającym na wy-
bór trasy pozostaje obciążenie poznawcze. 
W dzisiejszych czasach mamy go najwię-
cej w historii ludzkości – jeszcze nigdy nie 
mieliśmy tak łatwego dostępu do informa-
cji. Rozmowy przez telefon, przeglądanie 
wiadomości czy planowanie tego, co zrobi-
my w pracy, sprawiają jednak, że dociera-
my do niej później.

Zdaniem autorów pracy wnioski, jakie 
płyną z ich badań, powinny w przyszłości 
umożliwić lepsze projektowanie miast. Jak 
podkreślają autorzy badania, różnica mię-
dzy „racjonalnością technologii” i irracjonal-
nością naszych zachowań powinna zostać 
uwzględniona przez projektantów aplikacji.

Jak dodaje Ratti, który aplikacje i uła-
twienia, jakie oferują nowe technologie, 
określa mianem „technologicznych pro-
tez”, im bardziej ludzie przywiązują się do 
technologii, tym ważniejsze staje się two-
rzenie technologii, które uwzględniają 
m.in. ludzką irracjonalność. lF
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Jednym z bardziej 

zaskakujących rezultatów 

analizy olbrzymiego zbioru 

danych jest to,  

że nie lubimy skręcać.  

Nawet jeśli zaprowadziłoby 

nas to szybciej do celu. 

W większości przypadków 

wybieramy drogę w linii 

prostej

Przed Sądem Rejonowym dla Krakowa-

Śródmieścia w Krakowie, VI Wydział 

Cywilny, toczy się postępowanie w sprawie 

o sygnaturze VI Ns 202/21/S z wniosku 

Jerzego Gaja o stwierdzenie nabycia spadku 

po Janinie Mariannie Gaj z d. Zięba, córce 

Antoniego Zięby i Zofi i Zięby z d. Duda, 

urodzonej 14 sierpnia 1930 roku w Krakowie, 

zmarłej 17 marca 2021 roku w Krakowie 

i tutaj ostatnio stale zamieszkałej. Sąd wzywa 

spadkobierców zmarłej, aby w terminie 

3 miesięcy od daty ukazania się ogłoszenia 

zgłosili się w tutejszym Sądzie i udowodnili 

nabycie spadku, gdyż w przeciwnym razie 

mogą zostać pominięci w postanowieniu 

o stwierdzeniu nabycia spadku po Janinie 

Mariannie Gaj.§
OGŁOSZENIE 34137101

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA

BURMISTRZ MIASTA MALBORKA
ogłasza w dniu  17 stycznia 2022 r. o godz. 11.00 

pierwszy ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż 

nieruchomości gruntowej niezabudowanej, 

stanowiącej  własność  Miasta Malborka

1. Opis nieruchomości

Nieruchomość gruntowa niezabudowana, położona w obrębie 17 miasta
Malborka przy ul. S. Hadyny, mająca urządzoną księgę wieczystą 
KW GD1M/00036730/6:

l.p. adres Nr działki Pow.
cena wywoławcza brutto 

 (w tym VAT 23%)

1 ul. S Hadyny 307 0.4941 ha 2 150 500 zł

2. Warunki nabycia nieruchomości:

wadium w kwocie -  200 000 zł (dwieście tysięcy  złotych)  płatne 
najpóźniej do 13 stycznia 2022  r. przelewem na konto depozytowe  
Miasta Malborka prowadzone w PKO BP SA nr 60 1020 1811 0000 0402 
0339 9631. Za datę zapłaty uznaje się datę zaksięgowania środków na 
koncie Miasta Malborka.

Przetarg odbędzie się w siedzibie Urzędu Miasta Malborka 
Pl. Słowiański 5 w Malborku.

Szczegółowych informacji udziela Wydział Rozwoju i Gospodarki
Przestrzennej Urzędu Miasta Malborka w godzinach urzędowania 
(tel. 556290400 w. 458, 470, 471, 472 i w zakresie zabudowy  w. 431, 
432). Burmistrz Miasta Malborka zastrzega sobie prawo odwołania 
przetargu. Pełny tekst ogłoszenia zamieszczono na tablicy ogłoszeń 
Urzędu Miasta Malborka i na stronie www.bip.malbork.pl

OGŁOSZENIE 34136745

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA

BURMISTRZ MIASTA MALBORKA
ogłasza w dniu 17 stycznia 2022 r.  o godz. 10.00 

drugi  ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż 

nieruchomości gruntowej niezabudowanej,

 stanowiącej  własność  Miasta Malborka

1.  Opis nieruchomości

Nieruchomość gruntowa niezabudowana, położona w obrębie 14 miasta
Malborka przy Al. Armii Krajowej, mająca urządzoną księgę wieczystą 
KW GD1M/00001646/6:

l.p. Nr działki Pow. w ha
cena wywoławcza brutto                    

(w tym VAT 23%)

1 395 0.3647 2 887 002 zł

3. Warunki nabycia nieruchomości:

wadium w kwocie 300 000 zł (trzysta tysięcy złotych) płatne najpóźniej
do 13 stycznia 2022 r. przelewem na konto depozytowe Miasta 
Malborka prowadzone w PKO BP SA nr 60 1020 1811 0000 0402 0339 9631.
Za datę zapłaty uznaje się datę zaksięgowania środków na koncie 
Miasta Malborka.

Przetarg odbędzie się w siedzibie Urzędu Miasta Malborka Pl. Słowiański 5
w Malborku.

Szczegółowych informacji udziela Wydział Rozwoju i Gospodarki
Przestrzennej Urzędu Miasta Malborka w godzinach urzędowania 
(tel. 556290400 w. 458, 470, 471, 472, 475i w zakresie zabudowy  
w. 431, 432). Burmistrz Miasta Malborka zastrzega sobie prawo odwołania
przetargu. Pełny tekst ogłoszenia zamieszczono na tablicy ogłoszeń 

Urzędu Miasta Malborka i na stronie www.bip.malbork.pl

OGŁOSZENIE 34136747

OGŁOSZENIE 34137115

OGŁOSZENIE 34136441

W Sądzie Rejonowym w Bartoszycach, 

pod sygn. akt I Ns 138/20, toczy się sprawa o 

stwierdzenie nabycia spadku 

po Irenie Knapińskiej, z domu Chylińska, córce Stanisława i Antoniny, 

urodzonej 25 maja 1928 r. w miejscowości Strachówko, ostatnio stale 

zamieszkałej w Lipnikach, gmina Bartoszyce, zmarłej 26 grudnia 2011 r. 

w Reszlu. W skład spadku po wyżej wymienionej wchodzi prawo do 

lokalu mieszkalnego. Sąd Rejonowy w Bart oszycach wzywa potencjal-

nych spadkobierców Ireny Knapińskiej, którzy nie biorą jeszcze udziału 

w toczącym się postępowaniu, aby w terminie 3 miesięcy od ukazania 

się niniejszego ogłoszenia zgłosili się do sądu i udowodnili swe prawa 

do spadku, gdyż w przeciwnym razie mogą zostać pominięci w pos-

tanowieniu o stwierdzenie nabycia spadku.

OGŁOSZENIE 34136911

OGŁOSZENIE

„W Sądzie Rejonowym w Kamieniu 

Pomorskim w Wydziale I Cywilnym 

pod Sygn. akt I Ns 151/20 toczy się sprawa 

o stwierdzenie nabycia spadku po Jerzym 

Łukaszew zmarłym dnia 14 maja 1991 roku, 

ostatnio stale zamieszkałego w Kamieniu 

Pomorskim oraz po Juliannie Łukaszew  

zmarłej dnia 7 grudnia 2007 roku ostatnio 

stale zamieszkałej w Kamieniu Pomorskim. 

Wzywa się wszystkich spadkobierców 

zmarłych, aby w terminie trzech miesięcy 

od daty ukazania się tego ogłoszenia zgłosili 

się do Sądu Rejonowego w Kamieniu 

Pomorskim i udowodnili nabycie spadku, 

gdyż w przeciwnym razie mogą być pominięci 

w postanowieniu o stwierdzaniu nabycia 

spadku”. §
OGŁOSZENIE 34137065
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34136965.n

W Sądzie Rejonowym Lublin-Wschód 
w Lublinie z siedzibą w Świdniku w spra-
wie sygn. akt I Ns 374/20 toczy się po-
stępowanie z wniosku Banku Millennium 
S.A. w Warszawie o stwierdzenie nabycia 
spadku po Tadeuszu Andrzeju Kolaneckim 
(wdowcu), synu Jana i Zofii, zmarłym dnia 
21 maja 2019 r. w Lublinie, ostatnio sta-
le zamieszkałym w Świdniku, urodzonym 
1 stycznia 1945 r. 

Sąd wzywa wszystkich spadkobierców, 
aby w terminie 3 (trzech) miesięcy od opu-
blikowania niniejszego ogłoszenia stawili się 
w Sądzie Rejonowym Lublin-Wschód w Lublinie 
z siedzibą w Świdniku i wykazali swoje prawa 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie mogą zo-
stać pominięci w postępowaniu o stwierdzenie 
nabycia spadku.

34137252.n

Wyciąg z ogłoszenia drugiego przetargu ustnego ograniczonego ogłoszonego 
przez Burmistrza Miasta Augustowa na

sprzedaż niezabudowanej nieruchomości 
położonej w Augustowie, przy ul. Golfowej, obręb 1, 

oznaczonej Nr geodez. 1979 o pow. 1,8197 ha, objętej księgą wieczystą 
Nr SU1A/00033000/6.

Cena wywoławcza 736 000, 00 zł + 23% 
VAT. Wadium 120 000,00 zł.

Nieruchomość zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego przeznaczona jest pod tereny 
przemysłowo – składowe (zakłady produkcyjne, rzemieślnicze, bazy, składy hurtowe, przedsiębiorstwa budowlane, 
inne bazy i zaplecza)

Przetarg ograniczony jest do podmiotów z sektora mikro, małych oraz średnich przedsiębiorstw.

Wyboru trybu przetargu ograniczonego dokonano zgodnie z wymogami wynikającymi z Umowy o dofinansowanie 
projektu pn. „Uzbrojenie terenów Strefy Aktywności Gospodarczej w Augustowie” nr projektu 
RPPD.01.04.01-20-0004/16 ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego w ramach Regionalnego 
Programu Operacyjnego Województwa Podlaskiego na lata 2014-2020: Osi Priorytetowej I Wzmocnienie 
Potencjału i Konkurencyjności Gospodarki Regionu Działania 1.4 Promocja przedsiębiorczości oraz podniesienie 
atrakcyjności inwestycyjnej województwa Poddziałania 1.4.1 Promocja przedsiębiorczości oraz podniesienie 
atrakcyjności inwestycyjnej województwa – Tereny inwestycyjne.

Nieruchomość jest objęta w części decyzją OSW.6220.2.2016 Wójta Gminy Augustów z dnia 6 lipca 2018 r. 
w sprawie ustalenia środowiskowych uwarunkowań realizacji przedsięwzięcia pn.: „Rozbudowa drogi krajowej 
nr 8 na odcinku od obwodnicy Sztabina do obwodnicy Augustowa wraz z budową obwodnicy Białobrzeg”.

Z uwagi na w/w decyzję może powstać ograniczenie w zabudowie nieruchomości związane

z lokalizacją dróg przewidzianych w ramach obwodnicy Białobrzeg. Nabywca nieruchomości nie będzie występował 
z tego tytułu z roszczeniem wobec Gminy Miasto Augustów.

Nieruchomość jest wolna od obciążeń i nie jest przedmiotem zobowiązań innych niż te, które wynikają z decyzji 
OSW.6220.2.2016 Wójta Gminy Augustów z dnia 6 lipca 2018 r.

Nieruchomość położona jest na terenie Suwalskiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej Podstrefa Augustów.
Podmiotem zarządzającym jest:

Suwalska Specjalna Strefa Ekonomiczna S.A.
ul. Noniewicza 49
16-400 Suwałki

http://www.ssse.com.pl/
tel./fax (+48 87) 565 22 17, 565 24 49

e-mail: ssse@ssse.com.pl
e-mail: suwalki@ssse.com.pl
e-mail: g.czauz@ssse.com.pl

Wszelkich informacji w zakresie prowadzenia działalności gospodarczej na terenie SSSE Podstrefa Augustów 
udziela zarządzający.

Nabywca nieruchomości będzie związany przepisami dotyczącymi funkcjonowania specjalnych stref 
ekonomicznych oraz postanowieniami regulaminu Suwalskiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej, który jest 
dostępny w siedzibie Strefy oraz na stronie http://www.ssse.com.pl/.
Suwalskiej Specjalnej Strefie Ekonomicznej przysługuje prawo pierwokupu na podstawie art. 8 ust. 2 
ustawy z dnia 20 października 1994 r. o specjalnych strefach ekonomicznych (Dz. U. z 2020 r. poz. 1670).

W razie wystąpienia w granicach nieruchomości sieci, które kolidować będą z inwestycją, nabywca dokona ich 
przełożenia na koszt własny, w porozumieniu z właścicielem sieci.

Uzyskanie warunków przyłączenia i przyłączenie nieruchomości do sieci elektroenergetycznej (w tym koszt 
przyłączenia) leży po stronie nabywcy.

Nieruchomość nie jest indywidualnie wpisana do rejestru zabytków natomiast znajduje się na obszarze wpisanym 
do rejestru zabytków nieruchomych woj. suwalskiego pod Nr 5, decyzją Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków 
w Suwałkach z dnia 09.02.1979 r. znak: Kl. WKZ 534/5/d/79 jako Zespół Kanału Augustowskiego.

Przetarg odbędzie się 20 stycznia 2022 r. o godz. 9.00 w siedzibie Urzędu Miejskiego
w Augustowie przy ulicy Młyńskiej 35, w Sali Narad – pokój Nr 411, 3 piętro.

Wadium należy wnieść w pieniądzu w terminie do 12 stycznia 2022 r. na rachunek Urzędu Miejskiego 
w Augustowie Nr 87 1240 5211 1111 0000 4921 6440.
Za datę wniesienia wadium uważa się datę wpływu środków pieniężnych na wskazany wyżej rachunek.
Osoby zamierzające uczestniczyć w przetargu powinny złożyć do Urzędu Miejskiego w Augustowie ul. Młyńska 
35, pok. Nr 101 (Biuro Obsługi Klienta), w terminie do
13 stycznia 2022 r. do godz. 12:00 (liczy się data i godzina wpływu do tut Urzędu) następujące dokumenty:

1.  zgłoszenie uczestnictwa w przetargu (zał. nr 1 do przetargu),
2.  wypis z rejestru lub ewidencji działalności gospodarczej (w tym umowę spółki cywilnej) oraz właściwe 

pełnomocnictwa osób reprezentujących te podmioty o ile umocowanie nie wynika z właściwej ewidencji 
(np. KRS),

3.  oświadczenie kwalifikujące przedsiębiorcę do kategorii mikro, małych oraz średnich przedsiębiorstw. 
(zał. nr 2 do przetargu),

4.  oświadczenie, o zapoznaniu się z regulaminem SSSE oraz warunkami prowadzenia działalności gospodarczej 
na obszarze Strefy (zał. nr 3 do przetargu).

Niezłożenie ww. dokumentów w wyznaczonym terminie skutkować będzie brakiem zakwalifikowania do przetargu. 
Brak wpłaty wadium w wyznaczonym terminie skutkować będzie brakiem zakwalifikowania do przetargu.

Lista osób zakwalifikowanych do przetargu zostanie wywieszona na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego 
w Augustowie, ul. Młyńska 35 oraz opublikowane na stronie internetowej Urzędu: urzad.augustow.pl i w Biuletynie 
Informacji Publicznej: bip.um.augustow.pl najpóźniej na jeden dzień przed wyznaczonym terminem przetargu.

Uczestnicy przetargu zobowiązani są do okazania komisji przetargowej dowodu tożsamości.

Pierwszy przetarg ustny ograniczony odbył się 23 września 2021 r.

W przypadku podjęcia przez Burmistrza Miasta Augustowa decyzji o przeprowadzeniu przetargu przy użyciu 
środków komunikacji elektronicznej, informacja o tym zostanie zamieszczona w Biuletynie Informacji Publicznej 
Urzędu Miejskiego w Augustowie na co najmniej 7 dni przed terminem przetargu, ze wskazaniem w jaki sposób 
uczestnik przetargu będzie mógł w nim uczestniczyć.

W związku z powyższym osoby, które mają zamiar wziąć udział w przetargu proszone są o śledzenie bieżących 
informacji na stronie Biuletynu Informacji Publicznej Urzędu Miejskiego w Augustowie.

Wadium zwraca się niezwłocznie po odwołaniu lub zamknięciu przetargu, jednak nie później, niż przed upływem 
3 dni od dnia odwołania, zamknięcia, unieważnienia lub zakończenia przetargu wynikiem negatywnym. 
Wadium wniesione przez uczestnika przetargu, który przetarg wygrał, zalicza się na poczet ceny nabycia 
nieruchomości a w przypadku uchylenia się przez tę osobę od zawarcia umowy wadium przepada 
na rzecz sprzedającego.

Ogłoszenie o przetargu zostało wywieszone na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Augustowie ul. Młyńskiej 35 
oraz opublikowane na stronie internetowej Urzędu: urzad.augustow.pl i w Biuletynie Informacji Publicznej: 
bip.um.augustow.pl.

Burmistrz Miasta Augustowa może odwołać przetarg z ważnych powodów.

Szczegółowe informacje udzielane są w siedzibie Urzędu Miejskiego w Augustowie, ul. Młyńskiej 35, pokój 
Nr 304, tel. 87 643 42 23, 87 643 80 60, 532 401 967.
       

Burmistrz Miasta Augustowa

Cena wywoławcza 736 000, 00 zł + 23% 
VAT. Wadium 120 000,00 zł.

34137132.n

O G Ł O S Z E N I E
Pogotowie Ratunkowe we Wrocławiu ul. Ziębicka 34 - 38,  

ogłasza ustny przetarg publiczny (licytację) 
na sprzedaż niżej wymienionych pojazdów:

1. FSO Polonez nr rej. WCE7880 r. prod. 1995, przebieg 176186km, cena wyw. 1 990,00  zł,
2. Przyczepa towarowa  IFA HP-400 nr rej. WRP-800J, r. prod. 1982, cena wyw.  760,00 zł,
3. Mercedes Sprinter 316 sanit. nr rej. DW135KC r prod. 2009, przebieg  317778 km, cena wyw. – 26 410,00 zł,
4. Mercedes Sprinter 316 sanit. nr rej. DW582MM r prod. 2010, przebieg  331999 km, cena wyw. – 28 190,00 zł,
5. Mercedes Sprinter 316 sanit. nr rej DW266KS r prod. 2009, przebieg  356013  km, cena wyw. – 25 160,00 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 24.11.2021r. o godz.10.00 w siedzibie Pogotowia Ratunkowego we Wrocławiu 
ul. Ziębicka 34-38. Pojazdy można oglądać w dniu 23.11.2021r. w godz. 9 – 12 w siedzibie PR. Osoby przystępujące
do przetargu zobowiązane są wpłacić wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej w kasie Pogotowia, W-w 
ul. Ziębicka 34-38 – najpóźniej 1 godzinę przed rozpoczęciem przetargu lub przelewem na konto Pogotowia 
SANTANDER BANK POLSKA S.A. 17 1500 1793 1217 9003 2634 0000, z co najmniej 1 dniowym wyprzedzeniem 
przed datą  przetargu, z zastrzeżeniem, że kwota wadium wpłynie na konto Pogotowia co najmniej 24 godz. przed 
godziną  rozpoczęcia przetargu. Pogotowie zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu w części lub w całości 
bez podania przyczyn. Regulamin przetargu dostępny jest w siedzibie Pogotowia. Osoby do kontaktu w sprawie 
przetargu: Kier. Dz. Technicznego tel. 71 77 31 441 oraz Kier. Sekcji Zarz. Flotą tel. 71 77 31 535 w godz. 8-14.

34136850.n

 UNIWERSYTET ZIELONOGÓRSKI
65-417 Zielona Góra, ul. Licealna 9

ogłasza pisemny przetarg nieograniczony na sprzedaż nieruchomości gruntowej zabudowanej 
Przedmiotem przetargu pisemnego nieograniczonego jest sprzedaż nieruchomości gruntowej zabudowanej 
budynkiem Ośrodka Szkoleniowo-Wypoczynkowego, oznaczonej ewidencyjnie jako grunt dwóch działek nr 55/2 
i nr 65, obręb nr 0002 Karłów, gmina Radków, woj. dolnośląskie, o łącznej powierzchni 2384 m2 stanowiącej 
własność Uniwersytetu Zielonogórskiego z siedzibą w Zielonej Górze przy ul. Licealnej 9, dla której prowadzona jest 
księga wieczysta nr SW2K/00006829/5.

1. Oferowana cena nie może być niższa niż: 2 000 000,00zł (słownie: dwa miliony złotych 00/100).
2.  Oferty można składać w siedzibie Uniwersytetu Zielonogórskiego przy ul. Licealnej 9 w Zielonej Górze w Kancelarii 

Ogólnej (pokój nr 010) do dnia 10.12.2021 r. do godz. 8.00.
3.  Otwarcie ofert (część jawna przetargu) odbędzie się w dniu 14.12.2021 r. o godz. 12.30 w budynku przy 

ul. Licealnej 9 w Zielonej Górze w Sali Senatu (pom. 5 parter). 
4.  Przystępujący do przetargu zobowiązany jest wpłacić na konto Uniwersytetu Zielonogórskiego w Banku Millenium 

S.A. 96 1160 2202 0000 0002 2613 5079 wadium w wysokości 100 000,00zł (słownie: sto tysięcy złotych 
00/100). Wadium musi znaleźć się na wskazanym koncie najpóźniej w dniu 10.12.2021 r.

W celu zapoznania się ze stanem formalno-prawnym przedmiotu przetargu należy kontaktować się z osobą 
upoważnioną do kontaktów: Pani Marta Więckowska, tel. 789 441 542 oraz w celu obejrzenia nieruchomości: 
Pan Ryszard Nita, tel. 789 442 299.

Pełny tekst dokumentacji przetargowej opublikowany jest na stronie internetowej Uniwersytetu Zielonogórskiego 
http://www.adm.uz.zgora.pl/przetargi/ zakładka: Zbycie nieruchomości.

34136817.n

Sąd Rejonowy w Środzie Śląskiej 
I Wydział Cywilny zawiadamia, że w tutejszym Sądzie 

toczy się sprawa I Ns 211/21 z wniosku 

Teresy Dworzeckiej o 

stwierdzenie nabycia spadku 
po Romanie Jaroszu, synu Mikołaja Jarosza i Anny z domu 

Jasińskiej, urodzonym 12 stycznia 1941 r., zmarłym 

9 listopada 2020 r. we Wrocławiu, posiadającym ostatnie 

miejsce zwykłego pobytu w Borzygniewie, ul. Główna 

nr 45, gmina Mietków.

Wzywa się wszystkich spadkobierców, aby w terminie 

3 miesięcy od daty publikacji niniejszego ogłoszenia 

zgłosili się w tutejszym Sądzie i udowodnili nabycie 

spadku, w przeciwnym bowiem razie mogą zostać pomi-

nięci w postanowieniu o stwierdzeniu nabycia spadku.

34135861.n

BURMISTRZ MIASTA SIEMIATYCZE  Siemiatycze, 10 listopada 2021 r.
17-300 Siemiatycze, ul. Pałacowa 2

WYCIĄG

z ogłoszeń pierwszych przetargów ustnych nieograniczonych na sprzedaż niezabudowanych nieruchomości, stanowiących własność 

Miasta Siemiatycze, uregulowanych w księdze wieczystej nr BI3P/00004229/5, położonych w Siemiatyczach (obręb 2)

L.p. Nr działki/działek Powierzchnia [m2]
Cena wywoławcza 

nieruchomości
Wysokość i terminy wpłaty wadium Terminy przetargów

1 4014/2 i 2307/1 Łącznie: 624 m2 46 800,00 zł + 23% VAT 4 680,00 zł do 8 grudnia 2021 r. 13 grudnia 2021 r. godz. 9:00

2 4014/3 i 2307/2 Łącznie: 606 m2 45 450,00 zł + 23% VAT 4 545,00 zł do 8 grudnia 2021 r. 13 grudnia 2021 r. godz. 10:00

3 4014/4 i 2307/3 Łącznie: 629 m2 47 175,00 zł + 23% VAT 4 717,50 zł do 8 grudnia 2021 r. 13 grudnia 2021 r. godz. 11:00

4 4014/5 i 2307/4 Łącznie: 634 m2 47 550,00 zł + 23% VAT 4 755,00 zł do 8 grudnia 2021 r. 13 grudnia 2021 r. godz. 12:00

5 4014/6 i 2307/5 Łącznie: 637 m2 47 775,00 zł + 23% VAT 4 777,50 zł do 8 grudnia 2021 r. 13 grudnia 2021 r. godz. 13:00

6 4014/7 i 2307/6 Łącznie: 642 m2 48 150,00 zł + 23% VAT 4 815,00 zł do 9 grudnia 2021 r. 14 grudnia 2021 r. godz. 9:00

7 4014/8 i 2307/7 Łącznie: 646 m2 48 450,00 zł + 23% VAT 4 845,00 zł do 9 grudnia 2021 r. 14 grudnia 2021 r. godz. 10:00

8 4014/9 i 2307/8 Łącznie: 650 m2 48 750,00 zł + 23% VAT 4 875,00 zł do 9 grudnia 2021 r. 14 grudnia 2021 r. godz. 11:00

9 4014/10 i 2307/9 Łącznie: 653 m2 48 975,00 zł + 23% VAT 4 897,50 zł do 9 grudnia 2021 r. 14 grudnia 2021 r. godz. 12:00

10 4014/11 i 2307/10 Łącznie: 652 m2 48 900,00 zł + 23% VAT 4 890,00 zł do 9 grudnia 2021 r. 14 grudnia 2021 r. godz. 13:00

11 2307/12 667 m2 50 025,00 zł + 23% VAT 5 002,50 zł do 9 grudnia 2021 r. 15 grudnia 2021 r. godz. 9:00

12 2307/13 680 m2 51 000,00 zł + 23% VAT 5 100,00 zł do 9 grudnia 2021 r. 15 grudnia 2021 r. godz. 10:00

13 2307/14 680 m2 51 000,00 zł + 23% VAT 5 100,00 zł do 9 grudnia 2021 r. 15 grudnia 2021 r. godz. 11:00

14 2307/15 680 m2 51 000,00 zł + 23% VAT 5 100,00 zł do 9 grudnia 2021 r. 15 grudnia 2021 r. godz. 12:00

15 2307/16 680 m2 51 000,00 zł + 23% VAT 5 100,00 zł do 9 grudnia 2021 r. 15 grudnia 2021 r. godz. 13:00

16 2307/17 680 m2 51 000,00 zł + 23% VAT 5 100,00 zł do 9 grudnia 2021 r. 16 grudnia 2021 r. godz. 9:00

17 2307/18 668 m2 50 100,00 zł + 23% VAT 5 010,00 zł do 9 grudnia 2021 r. 16 grudnia 2021 r. godz. 10:00

18 2307/19 668 m2 50 100,00 zł + 23% VAT 5 010,00 zł do 9 grudnia 2021 r. 16 grudnia 2021 r. godz. 11:00

19 2307/20 680 m2 51 000,00 zł + 23% VAT 5 100,00 zł do 9 grudnia 2021 r. 16 grudnia 2021 r. godz. 12:00

20 2307/21 680 m2 51 000,00 zł + 23% VAT 5 100,00 zł do 9 grudnia 2021 r. 16 grudnia 2021 r. godz. 13:00

21 2307/22 680 m2 51 000,00 zł + 23% VAT 5 100,00 zł do 13 grudnia 2021 r. 17 grudnia 2021 r. godz. 9:00

22 2307/23 680 m2 51 000,00 zł + 23% VAT 5 100,00 zł do 13 grudnia 2021 r. 17 grudnia 2021 r. godz. 10:00

23 2307/24 679 m2 50 925,00 zł + 23% VAT 5 092,50 zł do 13 grudnia 2021 r. 17 grudnia 2021 r. godz. 11:00

24 2307/25 667 m2 50 025,00 zł + 23% VAT 5 002,50 zł do 13 grudnia 2021 r. 17 grudnia 2021 r. godz. 12:00

25 2307/26 657 m2 49 275,00 zł + 23% VAT 4 927,50 zł do 15 grudnia 2021 r. 20 grudnia 2021 r. godz. 9:00

26 2307/27 669 m2 50 175,00 zł + 23% VAT 5 017,50 zł do 15 grudnia 2021 r. 20 grudnia 2021 r. godz. 10:00

27 2307/28 669 m2 50 175,00 zł + 23% VAT 5 017,50 zł do 15 grudnia 2021 r. 20 grudnia 2021 r. godz. 11:00

28 2307/29 i 2308/12 Łącznie: 669 m2 50 175,00 zł + 23% VAT 5 017,50 zł do 15 grudnia 2021 r. 20 grudnia 2021 r. godz. 12:00

29 2308/13 669 m2 50 175,00 zł + 23% VAT 5 017,50 zł do 15 grudnia 2021 r. 20 grudnia 2021 r. godz. 13:00

30 2308/4 766 m2 57 450,00 zł + 23% VAT 5 745,00 zł do 15 grudnia 2021 r. 20 grudnia 2021 r. godz. 14:00

31 2308/5 766 m2 57 450,00 zł + 23% VAT 5 745,00 zł do 16 grudnia 2021 r. 21 grudnia 2021 r. godz. 9:00

32 2308/6 766 m2 57 450,00 zł + 23% VAT 5 745,00 zł do 16 grudnia 2021 r. 21 grudnia 2021 r. godz. 10:00

33 2308/7 766 m2 57 450,00 zł + 23% VAT 5 745,00 zł do 16 grudnia 2021 r. 21 grudnia 2021 r. godz. 11:00

34 2308/8 766 m2 57 450,00 zł + 23% VAT 5 745,00 zł do 16 grudnia 2021 r. 21 grudnia 2021 r. godz. 12:00

35 2308/9 766 m2 57 450,00 zł + 23% VAT 5 745,00 zł do 16 grudnia 2021 r. 21 grudnia 2021 r. godz. 13:00

36 2308/10 746 m2 55 950,00 zł + 23% VAT 5 595,00 zł do 16 grudnia 2021 r. 21 grudnia 2021 r. godz. 14:00

Powyższe przetargi odbędą się w sali konferencyjnej Urzędu Miasta Siemiatycze, 17 – 300 Siemiatycze, ul. Pałacowa 2, I piętro.

Szczegółowych informacji udziela się w pokoju nr 3 Urzędu Miasta Siemiatycze lub telefonicznie pod nr (85) 65-65-829.

Ogłoszenie o powyższych przetargach wywiesza się na tablicy ogłoszeń oraz na stronie internetowej BIP Urzędu Miasta Siemiatycze http://bip.um.siemiatycze.wrotapodlasia.pl/ od 

10 listopada 2021 r. do 21 grudnia 2021 r.

 BURMISTRZ

 mgr Piotr Siniakowicz

34137127.n

Syndyk Masy Upadłości CAFREX spółka z o.o w upadłości z siedzibą w Konradowej 11, 48-303 Nysa, 
ogłasza pisemny przetarg ofertowy na sprzedaż nieruchomości upadłej spółki.

Przedmiotem przetargu są niżej wymienione odrębne nieruchomości CAFREX spółka 
z o.o. w upadłości w Konradowej, położone w Konradowej 11. 48-303 Nysa tj.

- nieruchomość gruntowa zabudowana budynkami, budowlami oraz urządzeniami trwale 
związanymi z nieruchomościami

- prawo własności działek o numerach 218/41,218/42,218/43,218/46,218/47,218/49,2
18/50,218/53 a.m. 3, o łącznej pow. 11 483 m2

-prawo wieczystego użytkowania gruntu działki o numerze 218/56 a.m. 3, o pow. 3 188 m2

- prawo własności budynków, budowli oraz urządzeń trwale związanych z nieruchomością 
(łączna pow. użytkowa budynków wynosi 5 778,10 m2)
Księgi wieczyste o numerach OP1N/00065135/2, OP1N/00057741/4, 
OP1N/00065136/9, OP1N/00065137/6, OP1N/00039128/9, 
za cenę nie niższą,niż 3.122.700,00 zł netto (trzy miliony sto dwadzieścia dwa tysiące 
siedemset złotych netto)
W/w nieruchomość jest objęta umowami dzierżawy z możliwością ich wypowiedzenia
- nieruchomość gruntowa zabudowana budynkiem stajni dla koni z pomieszczeniami 
pomocniczymi oraz usługami hotelarskimi o pow. użytkowej 1 826,96 m2, będącymi 
w niepełnym stanie surowym otwartym, położonej w Konradowej 11, 48-303 Nysa, 

wraz z prawem własności działki o numerze 196/8, a.m. 3, o pow. 2 272 m2 oraz 
prawem wieczystego użytkowania działki o numerze 218/55, a.m. 3, o pow. 3 601 m2.

Księgi wieczyste o numerach OP1N/00057331/7 i OP1N/00057741/4 
za cenę nie niższą, niż 1.054.900,00 zł netto (jeden milion pięćdziesiąt cztery tysiące 
dziewięćset złotych netto)

Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest wpłata wadium w wysokości 10 % ceny 
wywoławczej każdej 

z nieruchomości, przelewem na rachunek bankowy masy upadłości w Santander Bank 
Polska S.A. BIC/SWIFT Santander: WBK PPLPP, IBAN:PL o numerze 35 1090 2226 0000 
0001 3596 7047 i złożenie dowodu wpłaty wraz z ofertą pod rygorem niedopuszczenia 
do przetargu. Pisemne oferty muszą spełniać wymogi określone 

w regulaminie przetargu. Oferty należy przesyłać na adres: Biuro Syndyka, 
ul. Piłsudskiego 62, 48-303 Nysa, do dnia 30.11.2021.Wszelkie dodatkowe informacje 
odnośnie przedmiotu sprzedaży, regulaminu, oględzin nieruchomości, opisu 
i oszacowania pod nr tel.601688954.

34136683.n

GG.6821.22.2021   

OGŁOSZENIE
STAROSTA POWIATU PŁOŃSKIEGO

Na podstawie art. 113 ust. 5 i 7, art. 114 ust. 3 i 4  oraz art. 124 i 124a ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 
o gospodarce nieruchomościami (t.j. Dz.U.2021.1899 ze zm.), zawiadamia 

o zamiarze wszczęcia postępowania w sprawie ograniczenia 
sposobu korzystania z części nieruchomości położonej w obrębie 

Unieck, gmina Raciąż, 

stanowiącej działkę gruntu oznaczoną w ewidencji gruntów i budynków nr 407 o pow. 0,0400 ha,  przez udzielenie 
zezwolenia na budowę linii telekomunikacyjnych dla szerokopasmowej sieci światłowodowej, w związku z inwestycją 
pn. „Internet dla Mazowsza”.

Jeżeli w terminie 2 miesięcy od dnia ogłoszenia nie zgłoszą się osoby, którym przysługują prawa rzeczowe do 
opisanych nieruchomości, zostanie wszczęte postępowanie wywłaszczeniowe. 
W związku z powyższym informuję, że strony mogą zgłaszać swoje roszczenia w powyższym terminie w Starostwie 
Powiatowym w Płońsku: ul. Ks. Jerzego Popiełuszki 14 pok.206, bądź  za pośrednictwem poczty mailowej na adres: 
wszulinska@powiat-plonski.pl lub za pośrednictwem platformy e-PUAP.

eprasa.pl f107f0211c
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Wyciąg z ogłoszenia Prezydenta Miasta Stargard
na sprzedaż w drodze przetargu ustnego nieograniczonego

nieruchomości niezabudowanej oznaczonej w ewidencji gruntów i budynków numerem 237
o pow. 0,8677 ha położonej w obrębie 23 miasta Stargard na terenie Parku Przemysłowego 
Nowoczesnych Technologii. Działka posiada księgę wieczystą KW Nr SZ1T/00111729/0.
 Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 508.000,00 zł
 (słownie złotych: pięćset osiem tysięcy 00/100)
 Zgodnie z art. 43 ust.1 pkt 9 ustawy z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług
 (Dz. U. z 2021 r. poz. 685 ze. zm.) sprzedaż zwolniona jest z podatku VAT.
 WADIUM – 51.000,00 zł (słownie złotych: pięćdziesiąt jeden 00/100)

Zbywca dopuszcza możliwość zmiany ceny nieruchomości, w związku ze zmianą statusu tej 
nieruchomości przed dniem jej dostawy i brakiem możliwości zastosowania zwolnienia

od opodatkowania podatkiem od towarów i usług na mocy art. 43 ust. 1 pkt 9 ustawy o podatku 
od towarów i usług. Zmiana statusu nieruchomości niezabudowanej innej niż teren budowlany, na 
nieruchomość gruntową budowlaną, w wyniku uzyskania decyzji o warunkach zabudowy, wywoła 
skutek w postaci obowiązku podatkowego w zakresie podatku VAT, a tym samym spowoduje 
podwyższenie ceny o należny podatek VAT, ustalony według stawki 23 %.

Działka wchodzi w zakres terenów bez obowiązującego planu zagospodarowania przestrzennego i nie 
jest objęta procedurą planistyczną.

Zgodnie ze „Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego miasta Stargardu 
Szczecińskiego” przyjętym uchwałą Nr XXXIX/418/2018 Rady Miejskiej w Stargardzie z dnia 27 lutego 
2018 r., obszar na którym zlokalizowana jest działka nr 237 określony został jako tereny przemysłowe 
o symbolu PP.18a.5 oraz w niewielkiej części ulica lokalna o symbolu 11L.

Przetarg odbędzie się w siedzibie Stargardzkiego TBS – ul. Struga 29 w Stargardzie 
w sali przetargów w dniu 14.01.2022 r. o godz. 10:00.

Wadium w wyżej określonej wysokości winno wpłynąć na konto Stargardzkiego TBS Sp. z o.o. w Banku 
PEKAO S.A. I O/Stargard Nr 10124039011111000042204466 najpóźniej w dniu. 10.01.2022 r.

Wyniki przetargu podlegają zatwierdzeniu przez Prezydenta Miasta Stargard.

Prezydent Miasta Stargard ma prawo odwołania przetargu w przypadku uzasadnionej przyczyny.

Przed przystąpieniem do przetargu należy zapoznać się z jego szczegółowymi warunkami zawartymi 
w pełnym ogłoszeniu wywieszonym na tablicach ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Stargardzie przy ul. 
Hetmana Stefana Czarnieckiego 17 i Stargardzkiego TBS Sp. z o.o. przy ul. Andrzeja Struga 29 oraz 
zamieszczonym w terminie od dnia 10.11.2021 r. o dnia 14.01.2022 r. w Biuletynie Informacji Publicznej 
na stronie internetowej www.bipstargard.pl, a także na stronie internetowej www.tbs.stargard.pl
Dodatkowe informacje można uzyskać w:
Urzędzie Miejskim w Stargardzie ul. Stefana Czarnieckiego 17, Biuro Obsługi Klienta, tel. 91 578-36-67; 
Stargardzkim TBS Sp. z o.o. przy ul. Struga 29, pok. 13 tel. 91 819-24-45 ..

34135657.n

Prezydent Wrocławia
ogłasza

ogłasza ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż nieruchomości gruntowej nie-

zabudowanej, położonej we Wrocławiu przy:

ul. Grodzieńskiej,
obręb:    Zgorzelisko, AM-3, dz. nr 55/3 (RII i RIIIa);

GPS    51.13908 N 17.13819 E;

pow. nieruchomości łącznie:  3901 m2;

KW nr    WR1K/00214831/7;

Przeznaczenie w mpzp:    zabudowa mieszkaniowa wielorodzinna, 

usługi I.

Cena wywoławcza:   2 965 000,00 zł; 

Wadium:    200 000,00 zł

Podatek VAT doliczony zostanie do ceny ustalonej w przetargu.

Wadium uczestnicy przetargu powinni wpłacić najpóźniej do dnia 10 stycznia 2022 r. na konto: 

Gmina Wrocław, pl. Nowy Targ 1-8, 50-141 Wrocław – nr 36 1020 5226 0000 6302 0417 

7655. Datą dokonania wpłaty wadium jest data uznania rachunku bankowego Gminy.

Przetarg odbędzie się w siedzibie Urzędu Miejskiego Wrocławia, pl. Nowy Targ 1-8 w sali 215 

o godz. 1000 dnia 17 stycznia 2022 r.

Pełną informację dotyczącą nieruchomości oraz warunków uczestnictwa w przetargu zawiera 

ogłoszenie wywieszone na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego Wrocławia, pl. Nowy 

Targ 1-8. Ogłoszenie o przetargu dostępne jest również w Internecie, na stronach Urzędu Miej-

skiego Wrocławia: gn.um.wroc.pl oraz pod adresem www.bip.um.wroc.pl

Informacje o nieruchomości można uzyskać w Dziale Promocji Nieruchomości Urzędu Miejskiego 

Wrocławia, pl. Nowy Targ 1-8, pok. 126, tel. +48-71-777-72-83 do 84, e-mail: wns@um.wroc.pl

Prezydent Wrocławia ma prawo odwołania przetargu z ważnych powodów.

34135655.n

Prezydent Wrocławia
ogłasza

drugi przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości gruntowych 
niezabudowanych, położonych we Wrocławiu przy:

ul. Prężyckiej;
obręb:    Leśnica, AM-5, dz. nr 39/2, 39/3, 43/2, 
43/3, 44/2, 44/3, 52/2, 53/1, 54/1, 54/2, 57/1-57/3, AM-8, 3/8-3/15, 
3/19-3/31, 3/40, 3/44, 21-23, (Bp, RIIIb, RIVa, RIVb, RV, ŁIII, ŁIV, w);

GPS    51.15099 N 16.86831;

pow. Nieruchomości łącznie:  45 865 m2;

KW nr    WR1K/00255371/3, WR1K/00255374/4, 
WR1K/00255397/1, WR1K/00255398/8, WR1K/00255456/3, WR1K/00255471/4;

Przeznaczenie w mpzp:    zabudowa mieszkaniowa jednorodzinna, 
elektroenergetyka;

Cena wywoławcza:   17 000 000,00 zł; 

Wadium:    1 700 000,00 zł
Podatek VAT doliczony zostanie do ceny ustalonej w przetargu.

Wadium uczestnicy przetargu powinni wpłacić najpóźniej do dnia 10 stycznia 2022 r. na konto: 
Gmina Wrocław, pl. Nowy Targ 1-8, 50-141 Wrocław – nr 36 1020 5226 0000 6302 0417 
7655. Datą dokonania wpłaty wadium jest data uznania rachunku bankowego Gminy.

Przetarg odbędzie się w siedzibie Urzędu Miejskiego Wrocławia, pl. Nowy Targ 1-8 w sali 215 
o godz. 10.00 dnia 17 stycznia 2022 r.

Pełną informację dotyczącą nieruchomości oraz przetargu zawiera ogłoszenie wywieszone na 
tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego Wrocławia, pl. Nowy Targ 1-8. Ogłoszenie 
o przetargu dostępne jest również w Internecie, na stronach Urzędu Miejskiego Wrocławia: 
gn.um.wroc.pl oraz pod adresem www.bip.um.wroc.pl

Informacje o nieruchomości można uzyskać w Dziale Promocji Nieruchomości Wydziału 
Nabywania i Sprzedaży Nieruchomości Urzędu Miejskiego Wrocławia, pl. Nowy Targ 1-8, pok. 126, 
tel. +48-71-777-72-83 do 84, e-mail: wns@um.wroc.pl.
Prezydent Wrocławia ma prawo odwołania przetargu z ważnych powodów.

34136996.n

Przed Sądem Rejonowym Gdańsk-Północ 

w Gdańsku pod sygn. akt XIII Ns 289/20  

toczy się postępowanie z wniosku   Erwina 

Nierzwickiego o stwierdzenie nabycia spadku 

po Annie Glazie  urodzonej  dnia 1.10.

1900 r. w  Ocyplu, zmarłej dnia 17/11/

1983  r. w Gdańsku, ostatnio stale 

zamieszkałej w Gdańsku przy ul. Kolonia 

Uroda 14. Sąd wzywa spadkobierców, 

aby w terminie 3 miesięcy od dnia 

ukazania się niniejszego ogłoszenia 

zgłosili się w Sądzie Rejonowym Gdańsk-

Północ w Gdańsku i udowodnili nabycie 

spadku, gdyż w przeciwnym razie zostaną 

pominięci w postanowieniu o stwierdzeniu 

nabycia spadku.§
34137113.n

1.  Wójt Gminy Czudec ogłasza nieograniczony przetarg ustny na sprzedaż nieruchomości położonej 

w Przedmieściu Czudeckim stanowiącej własność Gminy Czudec oznaczonej jako działka nr 1631 

(KW- RZ1S/00032315/5 ) o pow. 2,46 ha.

2.  Na w/w działce znajduje się 8 budynków rekreacyjnych, sezonowy bar z grillem oraz wiata. 

3.  Cena wywoławcza nieruchomości nr 1631 wynosi 923 591,01 zł. brutto, wadium – 46 179,55 zł.

4.  Nieruchomość nie jest obciążona i nie ciążą na niej żadne zobowiązania .

5.  Przetarg odbędzie się w Urzędzie Gminy Czudec w sali Nr 16 w dniu 13.01.2022 r. o godz. 10.00.

6.  Informacje o przetargu wywiesza się na stronie internetowej Biuletynu Informacji Publicznej Gminy 

Czudec, na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Gminy Czudec, na tablicach ogłoszeń wsi Przedmieście Czudec od 

dnia 10.11.2021 r. – 13.01.2022 r. oraz w gazecie codziennej Nowiny i Gazecie Wyborczej.

Z dodatkowymi warunkami przetargu można zapoznać się w Urzędzie Gminy w Czudcu 

(pok. Nr 14, tel. 017 7172154) w godzinach pracy urzędu. 

34137307.z

W KAŻDY WTOREK
Z „WYBORCZĄ”

34136940.n

§
Sąd Rejonowy Szczecin-Centrum w Szczecinie 

Wydział III Cywilny prowadzi postępowanie 

w sprawie III Ns 113/21 z wniosku Open 

Finanse Wierzytelności Detalicznych Nie-

standaryzowany Sekurytyzacyjny Fundusz In-

westycyjny Zamknięty w Warszawie o stwier-

dzenie nabycia spadku po Henryku Kidawie, 

urodzonym 7 stycznia 1942 r. w Sosnowcu, 

zmarłym w dniu 1 sierpnia 2020 r. w Szczeci-

nie, ostatnio stale zamieszkałym w Szczecinie 

przy ul. Zaleskiego 2D/9. Sąd wzywa, aby 

spadkobiercy w ciągu sześciu miesięcy od 

dnia opublikowania ogłoszenia w prasie zgło-

sili i udowodnili nabycie spadku, gdyż w prze-

ciwnym razie mogą być pominięci w postano-

wieniu o stwierdzeniu nabycia spadku.

34137020.n

Syndyk masy upadłości

Romana Sulicza prowadzącego działalność gospodarczą pod firmą: 

Roman Sulicz – Firma Handlowo-Usługowo-Turystyczna, Pensjonat ”RAMIS” 

w upadłości w Wysowej-Zdroju

zaprasza do składania pisemnych ofert

w przetargu na sprzedaż przedsiębiorstwa Romana Sulicza prowadzącego działalność go-
spodarczą pod firmą: Roman Sulicz – Firma Handlowo-Usługowo-Turystyczna, Pensjonat 
”RAMIS” w upadłości w Wysowej–Zdroju, w rozumieniu art. 551 Kodeksu Cywilnego, jako zor-
ganizowany zespół składników niematerialnych i materialnych przeznaczonych do prowadzenia 
działalności gospodarczej, na które składają się między innymi nieruchomość zabudowana bu-
dynkiem funkcjonującej Karczmy i Hotelu „Gościnna Chata” oraz budynkiem „Dom Rzemiosła” 
w Wysowej-Zdroju nr 63, nieruchomości zabudowane budynkiem z pokojami gościnnymi – Pen-
sjonat „Ramis” w Wysowej-Zdroju nr 131 i budynkiem stajni wraz z ich wyposażeniem. Opis przed-
siębiorstwa upadłego znajduje się w opinii sporządzonej przez rzeczoznawców majątkowych An-
drija Telegę i Magdalenę Ślufarską z dnia 10 lipca 2020 r., zaś wartość rynkowa nieruchomości 
ustalona została w operatach szacunkowych z 16 maja 2020 r. sporządzonych przez rzeczoznaw-
cę majątkowego Jana Czerwińskiego, uzupełnionych aneksami z dnia 16 czerwca 2020 r. 

Przedmiot przetargu objęty jest umową dzierżawy z prawem pierwokupu, zawartą przez syndyka 
z CZAZ INVEST spółka z ograniczoną odpowiedzialnością sp. k. w Wysowej-Zdroju. 

Cena wywoławcza przedsiębiorstwa wynosi 5.000,000,00 zł 
(słownie: pięć milionów złotych 00/100). 

Pisemne oferty do przetargu należy składać w języku polskim osobiście lub za pośrednictwem 
przesyłki pocztowej lub kurierskiej w zamkniętej, opieczętowanej kopercie z napisem: „VIII GUp 

66/20/S Oferta Przedsiębiorstwo RAMIS” i dopiskiem „NIE OTWIERAĆ”, w terminie do dnia 
7 grudnia 2021 r., (decyduje data wpływu przesyłki do kancelarii), na adres: Łukasz Zagórski 
- Kancelaria Doradcy Restrukturyzacyjnego, 31-527 Kraków, ul. J. Supniewskiego 11.

Warunkiem uczestnictwa w przetargu i ewentualnej licytacji jest wpłacenie, pod rygorem odrzuce-
nia oferty, w terminie do dnia 7 grudnia 2021 r., wadium w kwocie 500.000,00 zł na rachunek 
bankowy masy upadłości: Roman Sulicz – Firma Handlowo-Usługowo- Turystyczna, Pensjo-
nat ”RAMIS” w upadłości, w Santander Bank Polska S.A. numer 19 1090 2590 0000 0001 4435 
4182 (decyduje data i godzina zaksięgowania wpłaty na koncie masy) tytułem: „Wadium do prze-

targu Przedsiębiorstwo RAMIS”.

Otwarcie ofert, przeprowadzenie przetargu oraz ewentualnej licytacji nastąpi w dniu 8 grud-
nia 2021 r. o godzinie 1100 w Kancelarii Doradcy Restrukturyzacyjnego Łukasza Zagórskiego 
w Krakowie przy ul. J. Supniewskiego 11.

W przypadku dwóch lub większej ilości ofert w przetargu syndyk, z obecnymi osobiście oferenta-
mi, przeprowadzi ustną licytację celem wyłonienia najlepszej oferty.

Wadium wpłacone przez oferenta, którego oferta zostanie przyjęta, podlega zaliczeniu na poczet 
ceny nabycia, a pozostałym uczestnikom przetargu zostanie zwrócone w terminie do 14 dni od 
daty rozstrzygnięcia przetargu. Syndyk zachowa wpłacone wadium, jeżeli oferent, którego ofer-
ta została przyjęta, nie dokona wpłaty całej ceny lub uchyli się od zawarcia umowy sprzedaży 
w terminie do czterech miesięcy od daty rozstrzygnięcia przetargu.

Szczegółowe informacje o przedmiocie przetargu oraz o szczegółowych warunkach przetargu, 
w tym wymogach formalnych oferty, sposobie wpłacania wadium czy innych warunkach sprze-
daży przedsiębiorstwa dostępne są w ofercie umieszczonej na stronie internetowej www.krpu.pl.
Można je również uzyskać w godzinach 900 - 1500 osobiście w Kancelarii w Krakowie przy 
ul. J. Supniewskiego 11, a także pocztą elektroniczną. Zapytania proszę kierować na adres e-mail: 
lukasz@zagorski-doradztwo.pl. W kancelarii można zapoznać się z dokumentem określającym 
wartość przedsiębiorstwa jako całości oraz innymi operatami szacunkowymi określającymi war-
tość majątku składającego się na przedsiębiorstwo upadłego. Z przedmiotem sprzedaży można 
zapoznać się w miejscowości Wysowa-Zdrój, po uzgodnieniu terminu z dzierżawcą przedsiębior-
stwa, kancelarią syndyka pod numerem (12) 623 54 21 lub pocztą elektroniczną.

Syndyk zastrzega sobie prawo odwołania lub zamknięcia przetargu bez wybrania oferty, swo-
bodnego wyboru oferty bez przeprowadzenia licytacji, jak również unieważnienia przetargu lub 
licytacji bez podania przyczyny. 

34136851.n

 UNIWERSYTET ZIELONOGÓRSKI
65-417 Zielona Góra, ul. Licealna 9

ogłasza pisemny przetarg nieograniczony na sprzedaż nieruchomości zabudowanej położonej 
w Zielonej Górze przy ul. Ogrodowej 3b. 

1.  Przedmiotem przetargu pisemnego nieograniczonego jest sprzedaż nieruchomości gruntowej zabudowanej 
budynkiem mieszkalno-administracyjnym, składającej się z działek o numerach ewidencyjnych: 231/7, 231/8, 
232/16, 232/17, położonych w obrębie nr 30 miasta Zielona Góra przy ul. Ogrodowej 3b, o łącznej powierzchni 
1949 m2, stanowiącej własność Uniwersytetu Zielonogórskiego z siedzibą w Zielonej Górze przy ul. Licealnej 9, 
dla której prowadzona jest księga wieczysta nr ZG1E/00046882/6.

2.  Oferowana cena nie może być niższa niż: 4 929 500,00 zł (słownie: cztery miliony dziewięćset dwadzieścia 
dziewięć tysięcy pięćset złotych 00/100).

3.  Oferty można składać w siedzibie Uniwersytetu Zielonogórskiego przy ul. Licealnej 9 w Zielonej Górze w Kancelarii 
Ogólnej (pokój nr 010) do dnia 10.12.2021 r. do godz. 8.00.

4.  Otwarcie ofert (część jawna przetargu) odbędzie się w dniu 14.12.2021 r. o godz. 12.00 w budynku przy 
ul. Licealnej 9 w Zielonej Górze w Sali Senatu (pom. 5 parter). 

5.  Przystępujący do przetargu zobowiązany jest wpłacić na konto Uniwersytetu Zielonogórskiego w Banku Millenium 
S.A. 96 1160 2202 0000 0002 2613 5079 wadium w wysokości 246 475,00 zł (słownie: dwieście czterdzieści 
sześć tysięcy czterysta siedemdziesiąt pięć złotych 00/100). 

Wadium musi znaleźć się na wskazanym koncie najpóźniej w dniu  10.12.2021 r. W celu zapoznania się ze stanem 
formalno-prawnym przedmiotu przetargu oraz w celu obejrzenia nieruchomości należy kontaktować się z osobą 
upoważnioną do kontaktów: Pani Marta Więckowska, tel. 789 441 542.

Pełny tekst dokumentacji przetargowej opublikowany jest na stronie internetowej Uniwersytetu Zielonogórskiego 
http://www.adm.uz.zgora.pl/przetargi/ zakładka: Zbycie nieruchomości.

34137021

OGŁOSZENIE

PRZED SĄDEM REJONOWYM W ŻNINIE 

toczy się postępowanie w sprawie INs 243/21 z wnio-

sku Krzysztofa Ciążyńskiego o 

stwierdzenie zasiedzenia własności nieruchomości 

położonej w Gałęzewku o powierzchni 3,0800 ha 

obejmującej działki nr 240, 289 i 290, dla której 

prowadzona była zamknięta księga wieczysta Gałę-

zewko tom I karta 34.

Sąd wzywa wszystkich zainteresowanych, aby w ter-

minie 3 miesięcy od dnia ukazania się niniejszego 

ogłoszenia zgłosili się do Sądu i wykazali swój interes 

prawny do udziału w sprawie.

W przeciwnym wypadku Sąd stwierdzi zasiedzenie, 

jeżeli zostaną spełnione jego przesłanki.

34136726.n

O G Ł O S Z E N I E

Sąd Rejonowy w Starachowicach zawiadamia, że w sprawie 

I Ns 307/21 toczy się postępowanie z wniosku Mirosławy 

Bała i Aleksandra Bała o stwierdzenie nabycia własności 

nieruchomości przez zasiedzenie dotyczące nieruchomości 

położonej w miejscowości Parszów, gmina Wąchock, powiat 

starachowicki, województwo świętokrzyskie o powierzchni 

0,0574 ha, oznaczonej numerem działki 1640. Zgodnie 

z treścią wniosku samoistnymi posiadaczami tej 

nieruchomości są Mirosława Józefa Bała, córka Stefana 

i Heleny oraz Aleksander Marek Bała, syn Augustyna i Anny 

na zasadzie wspólności ustawowej majątkowej małżeńskiej.

Sąd wzywa właścicieli tej nieruchomości lub innych 

zainteresowanych, a w szczególności spadkobierców 

Stanisława Spadło, syna Władysława i Józefy, zd. 

Szczepanik, zmarłego w dniu 3 kwietnia 2010 roku, aby 

w terminie trzech miesięcy od daty ukazania się ogłoszenia 

zgłosili się i udowodnili swoje prawa, w przeciwnym wypadku 

sąd stwierdzi zasiedzenie, jeżeli zostało ono udowodnione.

34136720.n

OGŁOSZENIE

W Sądzie Rejonowym w Końskich toczy 
się postępowanie w sprawie sygn. akt 
I Ns 582/20 z wniosku Asekuracja Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością 
w Sopocie o stwierdzenie nabycia spadku 
po Kazimierzu Lachowskim, nazwisko 
rodowe „Lachowski”, synu Antoniego 
i Wandy z domu Cuper, zmarłym w dniu 
14 lutego 2015 roku w Sandomierzu, 
ostatnio stale zamieszkałym w Końskich.

Sąd wzywa wszystkich spadkobierców aby 
w ciągu trzech miesięcy od dnia ogłoszenia 
zgłosili się i udowodnili nabycie spadku, 
gdyż w przeciwnym razie mogą być 
pominięci w postanowieniu o stwierdzeniu 
nabycia spadku.

34136710.n
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34136749

WYBIERAM SŁUPSK!

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA

 o I nieograniczonym przetargu ustnym na sprzedaż nieruchomości stanowiącej 

własność Miasta Słupska, położonej w Słupsku przy ulicy Józefa Chełmońskiego

DZIAŁKA NIEZABUDOWANA 
– miejsce na TWÓJ biznes!

Przedmiotem przetargu jest nieruchomość niezabudowana – obręb 11 działka 

nr 673 o powierzchni 2.841 m², dla powyższej działki prowadzona jest Księga 

Wieczysta SL1S/00034229/7

Cena wywoławcza wynosi 1.200.000,00zł, wadium 120.000,00zł 

Do wylicytowanej ceny doliczony zostanie należny podatek Vat.

Zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego „Fałata” 

przedmiotowa nieruchomość znajduje się na terenie o funkcji: tereny 

mieszkaniowe wielorodzinne (05.14.MW).

Przetarg odbędzie się w dniu 11.01.2022 r. o godz. 1000 w sali nr 212 

Urzędu Miejskiego w Słupsku, Plac Zwycięstwa 3 (II p.)

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium do dnia 

05.01.2022 r. na konto: Miasto Słupsk, mBank S.A. Nr 08 1140 1153 0000 2175 

4200 1011.

Pełna treść ogłoszenia została wywieszona na tablicy ogłoszeń Urzędu 

Miejskiego w Słupsku oraz na stronie internetowej www.slupsk.pl (mapa i plan 

zagospodarowania)

Szczegółowe informacje dotyczące przetargu można uzyskać w pokoju 215 tut. 

urzędu lub telefonicznie 59 84 88 410. 

Prezydent Miasta Słupska zastrzega sobie prawo do odwołania przetargu 

z uzasadnionej przyczyny w trybie właściwym dla ogłoszenia. 

34136750

„Towarzystwo Ubezpieczeń 
Wzajemnych TUW” 

Kujawsko-Pomorskie 
Biuro Regionalne 

UNIEWAŻNIA NASTĘPUJĄCE 
NUMERY POLIS:

1) ZK 84267

2) DU 22837793

3) 43814395

4) 43921464

34137056.n34136783

OGŁOSZENIE O SPRZEDAŻY
Zarządca w postępowaniu 
sanacyjnym BAĆ-POL S.A. 

w restrukturyzacji 
z siedzibą w Rzeszowie 

o sygn. akt V GRs 1/21, sprzeda:

nieruchomość gruntową zabudowaną 
murowanym budynkiem mieszkalnym 
w zabudowie wolnostojącej położoną 
przy ul. Beskidzkiej 76 w Rzeszowie, 
woj. podkarpackie, obręb 223 Zwięczyca 
m. Rzeszów stanowiącą prawo własno-
ści nieruchomości o łącznej powierzch-
ni 0,0538 ha, składającej się z działki 
o nr ewid 643/13, dla której Sąd Rejo-
nowy w Rzeszowie – VII Wydział Ksiąg 
Wieczystych prowadzi księgę wieczystą 
numer RZ1Z/00159149/1, oraz nieru-
chomość gruntową zabudowaną budyn-
kiem handlowo usługowym w zabudowie 
wolnostojącej położoną przy ul. Beskidz-
kiej 82 w Rzeszowie, woj. podkarpac-
kie, obręb 223 Zwięczyca m. Rzeszów 
stanowiącą prawo własności nierucho-
mości o łącznej powierzchni 0,0936 ha, 
składającej się z działki o nr ewid. 643/8 
o pow. 0,0836 ha i o nr ewid. 643/14 
o pow. 0,0100 ha, dla której Sąd Rejo-
nowy w Rzeszowie – VII Wydział Ksiąg 
Wieczystych prowadzi księgę wieczystą 
numer RZ1Z/00159149/1.

Cena wywoławcza za całą nieruchomość 

wynosi łącznie 2.980.921 złotych netto 
(dwa miliony dziewięćset osiemdziesiąt 

tysięcy dziewięćset dwadzieścia jeden zło-

tych). Podana wartość nie zawiera podatku 

od towarów i usług (VAT). Do ostatecznej 

ceny sprzedaży może zostać doliczony 

podatek od towarów i usług (VAT), obcią-

żający nabywcę, o ile będzie to wynikać 

z obowiązujących przepisów w zakresie 

podatku od towarów i usług.

Sprzedaż nastąpi w formie pisemnego 

nieograniczonego przetargu ofertowego. 

W ofercie należy podawać cenę w warto-

ściach netto (bez podatku VAT).

Oferty powinny być składane w zamkniętej 

nieprzezroczystej kopercie z dopiskiem: 

„Oferta przetargowa na zakup nieruchomo-

ści Zwięczyca, w sprawie sygn. akt V GRs 

1/21 – nie otwierać” na adres Zarządcy: 

Restrukturyzacja i Upadłość Szarek Wydro 

Sp. z o.o. w Mielcu, 39-300 Mielec, ul. Mic-

kiewicza 52, w terminie do dnia 19 listopa-
da 2021r. do godz. 15.00 (o terminowym 

złożeniu oferty decyduje data dotarcia jej 

do adresata). Warunkiem przystąpienia do 

postępowania sprzedażowego jest wpłata 

wadium w wysokości 300.000,00 złotych 
(trzysta tysięcy zł) na rachunek bankowy 

Bać Pol S.A. w restrukturyzacji o nume-

rze 36 1930 1389 2700 0702 3543 
0008 – w terminie do dnia 19 listopada 
2021r. (decyduje data uznania wpłaty 

na rachunku) oraz terminowe złożenie 

bezwarunkowej, pisemnej oferty nabycia 

wraz z oświadczeniem o treści: „Oświad-

czam, iż zapoznałem się z Regulaminem 

sprzedaży zamieszczonym przez Zarządcę 

na stronie internetowej www.bacpol.com.pl 

oraz www.szarekwydro.pl/ogloszenia/ i nie 

wnoszę w tym zakresie żadnych zastrzeżeń” 

oraz dowodem wpłaty wadium. Wyboru 

ofert dokona Zarządca. Dokładne warun-

ki sprzedaży określa Regulamin sprzeda-

ży, przy czym Zarządca zastrzega sobie 

prawo zmiany warunków, odwołania oraz 

unieważnienia postępowania na każdym 

etapie jego przeprowadzenia bez podania 

przyczyn. Oferentowi w takim wypadku 

nie będzie przysługiwać żadne roszczenie 

z tego tytułu. Szczegółowy Regulamin sprze-

daży dostępny jest na stronie internetowej 

www.bacpol.com.pl w zakładce „Ogłosze-

nia” lub www.szarekwydro.pl/ogloszenia/.

eprasa.pl f107f0211c
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WYCIĄG Z OGŁOSZENIA

BURMISTRZ MIASTA MALBORKA
ogłasza w dniu 14 stycznia 2022 r.  o godz. 10.00 

pierwszy  ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż

 nieruchomości gruntowej zabudowanej, 

stanowiącej  własność  Miasta Malborka

1.  Opis nieruchomości

Nieruchomość gruntowa zabudowana, położona w obrębie 14 miasta 
Malborka przy Al. Armii Krajowej, mająca urządzoną księgę wieczystą 
KW GD1M/00001646/6:

l.p. Nr działki Pow. w ha
cena wywoławcza brutto                    

(w tym VAT 23%)

1 402 0.2957 1 418 654 zł

3. Warunki nabycia nieruchomości:

wadium w kwocie 150 000 zł (sto pięćdziesiąt tysięcy złotych) płatne 
najpóźniejdo 10 stycznia 2022  r. przelewem na konto depozytowe  
Miasta Malborka prowadzone w PKO BP SA nr 60 1020 1811 0000 0402 
0339 9631. Za datę zapłaty uznaje się datę zaksięgowania środków na 
koncie Miasta Malborka.

Przetarg odbędzie się w siedzibie Urzędu Miasta Malborka Pl. Słowiań-
ski 5  w Malborku.

Szczegółowych informacji udziela Wydział Rozwoju i Gospodarki
Przestrzennej Urzędu Miasta Malborka w godzinach urzędowania 
(tel. 556290400 w. 458, 470, 471, 472, 475 i w zakresie zabudowy  
w. 431, 432). Burmistrz Miasta Malborka zastrzega sobie prawo odwołania
przetargu. Pełny tekst ogłoszenia zamieszczono na tablicy ogłoszeń 
Urzędu Miasta Malborka i na stronie www.bip.malbork.pl

34136736.n

Prezydent Wrocławia
ogłasza

przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż lokalu mieszkalnego:

ul. Michała Bałuckiego 11 m. 5

Powierzchnia lokalu  –  140,98 m2

Cena wywoławcza w zł  –  1 010 000,00 zł

Wadium  –  101 000,00 zł

Minimalna wysokość postąpienia  –  10 100,00 zł

Lokal mieszkalny oglądać można w dniach od 22.11.2021 r. do 26.11.2021 r., 

od 06.12.2021 r. do 10.12.2021 r., od 28.12.2021 r. do 30.12.2021 r. oraz od 

03.01.2022 r. do 05.01.2022 r. w godz. 9.00 – 14.00, po uprzednim ustaleniu 

terminu z Biurem Obsługi Klienta nr 1, ul. św. Antoniego 19, 50-073 Wrocław, 

tel. 71 342-19-63, 71 769-68-22 wew. 26.

U W A G I:

1. Przetarg odbędzie się w siedzibie Urzędu Miejskiego Wrocławia, pl. Nowy Targ 1-8 

w sali nr 215, o godz. 10:00 dnia 19 stycznia 2022 r.

2. Wadium na w/w lokal uczestnik przetargu winien wpłacić najpóźniej do dnia

12 stycznia 2022 r. na konto Gminy Wrocław – Bank PKO BP S.A. nr 36 1020 

5226 0000 6302 0417 7655. Datą dokonania wpłaty wadium jest data 

uznania rachunku bankowego Gminy.

3. Komisja przetargowa przed otwarciem przetargu stwierdza wniesienie wadium 

przez uczestników przetargu.

4. Pełną informację dotyczącą przetargu zawiera ogłoszenie wywieszone na tablicy 

w siedzibie Urzędu Miejskiego Wrocławia ul. G. Zapolskiej 4, I p.

 Ogłoszenia o przetargach dostępne są również w internecie pod adresem:

http://bip.um.wroc.pl

5. Prezydent Wrocławia może odwołać przetarg z ważnych powodów.

Szczegółowe informacje uzyskać można w Wydziale Nabywania i Sprzedaży 

Nieruchomości Urzędu Miejskiego Wrocławia przy ul. G. Zapolskiej 4, pok. 148 

tel. 71 777 78 05.

34136746

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA

BURMISTRZ MIASTA MALBORKA
ogłasza w dniu 17 stycznia  2022 r.  o godz. 10.30  

pierwszy ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż 

nieruchomości gruntowej niezabudowanej, 

stanowiącej  własność  Miasta Malborka

1.  Opis nieruchomości

Nieruchomość gruntowa niezabudowana, położona w obrębie 15 miasta

Malborka przy ul. Głowackiego, mająca urządzoną księgę wieczystą 

KW GD1M/00005864/8:

l.p. adres Nr działki Pow.
cena wywoławcza 

brutto (w tym VAT 23%)

1 ul. Głowackiego 319/9 0.6787 ha 2 653 570 zł

3. Warunki nabycia nieruchomości:

wadium w kwocie -  250 000 zł (dwieście pięćdziesiąt tysięcy złotych)

płatne najpóźniej  do 13 stycznia 2022  r. przelewem na konto 

depozytowe Miasta Malborka prowadzone w PKO BP SA nr 60 1020 1811 

0000 0402 0339 9631. Za datę zapłaty uznaje się datę zaksięgowania

środków na koncie Miasta Malborka.

Przetarg odbędzie się w siedzibie Urzędu Miasta Malborka Pl. Słowiański 5

w Malborku sala nr 232. 

Szczegółowych informacji udziela Wydział Rozwoju i Gospodarki

Przestrzennej Urzędu Miasta Malborka w godzinach urzędowania 

(tel. 556290400 w. 458, 470, 471, 472 i w zakresie zabudowy  w. 431, 

432, 430). Burmistrz Miasta Malborka zastrzega sobie prawo odwołania 

przetargu. Pełny tekst ogłoszenia zamieszczono na tablicy ogłoszeń 

Urzędu Miasta Malborka i na stronie www.bip.malbork.pl

eprasa.pl f107f0211c
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Marek Deryło

Eksperci i kibice byli zgodni: Iga Świątek nie 
miała szczęścia podczas losowania grup tur-
nieju, w którym jedna porażka nie oznacza 
końca rywalizacji, a do rozegrania są co naj-
mniej trzy mecze. Dość powiedzieć, że mecz 
z Aryną Sabalenką, najwyżej rozstawioną te-
nisistką rozgrywek po wycofaniu się Ashleigh  
Barty, wywoła u Polki najmniejsze przyspie-
szenie rytmu serca. Z 23-letnią Białorusin-
ką nasza reprezentantka jeszcze nie grała, 
a z dwoma pozostałymi rywalkami, Marią 
Sakkari i Paulą Badosą, przegrywała w tym 
roku boleśnie i bardzo boleśnie.

26-letnia Greczynka Sakkari wyelimino-
wała Polkę w ćwierćfinale Rolanda Garro-
sa, turnieju, w którym Świątek broniła tytu-
łu i była faworytką bukmacherów. 23-letnia 
Hiszpanka Badosa pokonała naszą repre-
zentantkę w drugiej rundzie turnieju olim-
pijskiego, co wywołało u Świątek wielominu-
towy, przejmujący płacz na korcie (Polka su-
gerowała przed IO, że złoty medal będzie dla 
niej znaczył więcej niż wygranie wielkoszle-
mowego Rolanda Garrosa).

Dlaczego Świątek płacze
Ta reakcja na olimpijską porażkę wy-
wołała pewien spór, w którym jedną 
stronę reprezentowała choćby Justyna 
Kowalczyk-Tekieli.

Mistrzyni olimpijska w biegach narciar-
skich i felietonistka „Wyborczej” pisała, że 
płacz Świątek to oznaka jej odwagi i siły. Dało 
się to zdanie obronić, argumentując tak: Po-
lka ma silną osobowość, a tacy ludzie robią 
to, na co akurat mają ochotę, i nie obchodzi 
ich, że inni patrzą i będą oceniać, itp.

Inni byli zaniepokojeni, zwłaszcza że Świą-
tek zdarzyło się płakać również podczas gry. 
Przytaczano też w tym kontekście liczby, 
z których wynika, że w tym roku nasza naj-
lepsza tenisistka właściwie nie wygrywa me-
czów, w których przegrywa pierwszego se-
ta (źródłem tego nie muszą być kwestie psy-
chiczne; problem może wynikać ze swego 
rodzaju jednowymiarowości tenisowej Po-
lki, która może nie umie jeszcze modyfiko-
wać stylu gry).

Ataki płaczu i brak umiejętności odwró-
cenia losów meczu pozwalały pytać, jak sku-
teczna jest współpraca Świątek z psycholoż-
ką Darią Abramowicz. A jest to współpraca 
bardzo bliska. Gdy Świątek niedawno prze-
kazywała 200 tys. zł fundacjom zajmującym 
się walką z problemami psychicznymi, napi-
sała w uzasadnieniu: „Decyzja była sponta-

niczna – Światowy Dzień Zdrowia Psychicz-
nego, ważna dla mnie wygrana, urodziny Da-
rii i rocznica finału French Open, który zmie-
nił moje życie”.

Forhend w rozrzedzonym 
powietrzu
Tuż przed turniejem w Guadalajarze moż-
na było wyłuskać inną konfrontację opi-

nii. Martina Navrátilová i Wojciech Fibak 
przedstawili odmienne zdania na temat 
tego, jak w otwartej przestrzeni, na wyso-
kości 1600 m n.p.m., będzie funkcjonował 
potężny forhend Igi Świątek, uderzenie, po 
którym piłka osiąga bardzo mocną rotację 
awansującą. – Piłka po forhendowych ude-
rzeniach Świątek będzie odbijać się wyso-
ko ponad głowami rywalek [mimo twar-
dej nawierzchni kortu], jej topspin będzie 
bardzo nieprzyjemny na tej nawierzchni 
– powiedziała Navrátilová, była mistrzyni, 
u której nie sposób policzyć wielkoszlemo-
wych trofeów.

Fibak, mistrz gry w górach, przekonywał, 
że Świątek szybko przekona się o potrzebie 
modyfikacji swojego forhendu. – Rozrze-
dzone powietrze na tej wysokości sprawia, 
że piłka leci szybciej, kort wydaje się krótszy 
i węższy. W górach trzeba grać bardziej fine-
zyjnie i technicznie, z jeszcze większym wy-
czuciem. Ja to lubiłem, wygrywałem w Mek-
syku w Monterrey, grałem w finale w stolicy 
tego kraju – wyjaśniał „Wyborczej”.

– Pozornie tak mocno topspinowy 
forhend wydaje się uderzeniem bezpiecz-
nym – kontynuował Fibak. – Piłka leci wy-
soko, wydaje się, że musi opaść przed koń-
cową linią. Ale to się zmienia wraz z wy-
sokością, na której położony jest kort. Dla-
czego Rafael Nadal, na którym wzoruje się 
Iga, uderzająca forhendem bardzo podob-
nie, względnie rzadko wygrywał turnieje na 
mączce w Madrycie? Więcej: miał proble-
my po takich turniejach, bo tam ze wzglę-
du na wysokość rozregulowywał forhend, 
próbując się dostosowywać do warunków. 
Bo jeśli uderzał tak jak np. w Monte Carlo, 
piłka nie leciała tam, gdzie trzeba. Pamię-
tam to dobrze, bo sztab trenerski Hiszpana 
poprosił mnie kiedyś o pomoc. Pamiętam, 
jak na korcie zrobiliśmy ścianę z dużej plan-
deki i Nadal miał w nią uderzać forhendem 
mocno, nie przejmując się w ogóle tym, czy 
piłka poleciałaby w aut, czy nie. Miał tylko 
uderzać i uderzać, by jego forhend odzy-
skał naturalność utraconą po szamotaniu 
się w rozrzedzonym powietrzu – opowia-
dała legenda polskiego tenisa.

Turniej w Guadalajarze będzie trans-
mitowany przez Canal+ Sport, Iga Świątek 
swój pierwszy mecz rozegra w czwartek. 
Dotąd jedyną Polką, która wygrała impre-
zę tej rangi, jest Agnieszka Radwańska. Je-
śli oceny Fibaka dotyczące finezji i techniki 
koniecznej podczas gry na dużej wysokości 
są prawdziwe, ona do Guadalajary nadawa-
łaby się idealnie. l

Trudna 
misja 

Świątek
W czwartek Iga Świątek rozpocznie turniej przeznaczony 

dla ośmiu najlepszych tenisistek sezonu. Wylosowała  

trudną grupę, nie wiadomo też, czy na wysokości  

1600 m n.p.m. okiełzna swój forhend.

Lewandowski: Nie jesteśmy maszynami
– Kolejne pokolenia piłkarzy 
będą miały problem z utrzyma-
niem się na najwyższym pozio-
mie przez wiele lat. Oczekiwa-
nie, że co trzy dni zapewnimy 
najwyższy poziom widowiska, 
jest nierealne – mówił Robert 
Lewandowski przed meczem 
reprezentacji Polski z Andorą.

Reprezentacja Polski trenuje 
w Gironie przed ostatnimi mecza-

mi grupowymi w eliminacjach do 
mundialu. Awans Polski do dalszych 
gier o udział w przyszłorocznych 
mistrzostwach jest niemal pewny. 
By stał się faktem już w piątek, Pola-
cy muszą wygrać z Andorą, a Alba-
nia przegrać na wyjeździe z Anglią.

Jeśli ten scenariusz się spełni, 
przyszłotygodniowy mecz z Węgra-
mi nie będzie już decydował o wyj-
ściu z grupy, a zajęcie w niej drugie-
go miejsca da awans do marcowych 

baraży. Będą one piekielnie trud-
ne, bo nie dość, że pokonać trzeba 
dwóch rywali, to jeszcze wśród nich 
mogą być Hiszpanie, Portugalczy-
cy czy Chorwaci.

– Polska to prawie 40-milionowy 
kraj, znacznie większy niż Portuga-
lia, Holandia, Belgia czy Szwajca-
ria. A jednak to te kraje są piłkarsko 
lepsze lub znacznie lepsze – mówił 
w poniedziałek trener reprezentacji 
Paulo Sousa. We wtorek na konfe-
rencji prasowej kadry zjawił się jej 
kapitan Robert Lewandowski. I też 
odniósł się do kwestii szkolenia.

– Niestety nie jest tak, że jako 
prawie 40-milionowy naród mamy 
wybór zawodników na każdą pozy-
cję. Szkolenie w Polsce nie funkcjo-
nuje dobrze, jest dużo do poprawy. 
Wiele razy o tym mówiłem i zda-
nia nie zmieniam, bo nie widzę, by 
w sprawach szkolenia coś zmieni-
ło się tak bardzo, bym powiedział: 
o, widać światełko w tunelu – mó-
wił kapitan. 

Lewandowski jest w doskona-
łej formie, seriami strzela gole dla 
Bayernu w Bundeslidze i Lidze 

Mistrzów. Choć nie widać u niego 
najmniejszych oznak zmęczenia, 
zwrócił uwagę na przeładowanie 
piłkarskiego kalendarza. – Każdy 
z nas chciałby oglądać codziennie 
mecze, ale nie jesteśmy maszyna-
mi. Kolejne pokolenia będą miały 
problem z utrzymaniem się na naj-
wyższym poziomie przez wiele lat, 
zmęczenie będzie się nawarstwia-
ło, kontuzji będzie więcej. Oczeki-
wanie, że co trzy dni mamy zapew-
niać najwyższy poziom rozrywki, 
jest nierealne. Trudno się zregene-
rować, skoro mecz wyjazdowy to 
tak naprawdę trzy dni, z których 
dwa zajmuje podróż. Jeśli to się 
nie zmieni, mięśnie nie będą w sta-
nie wytrzymać tak wielkiego tem-
pa – opowiadał.

Andora, 158. drużyna w rankin-
gu FIFA (Polska jest 23.), w teorii po-
winna być łatwym przeciwnikiem 
dla Polaków. Lewandowski akurat 
poprzedniego starcia z tą drużyną 
nie wspomina dobrze, bo to wtedy 
odniósł kontuzję wykluczającą go 
z gry m.in. w kluczowych meczach 
Bayernu w Lidze Mistrzów. 

– Ten uraz wynikał z przypadku. 
Teraz zagramy na sztucznej mura-
wie, a nie znam piłkarza, który lubi 
grać na takiej nawierzchni. Oczywi-
ście Andora będzie walczyć i starać 
się grać dobrze w obronie, ale na-
szym zadaniem w takich meczach 
jest też dobra gra w ataku pozycyj-
nym – mówił Lewandowski.

Kapitan reprezentacji Polski jest 
wśród faworytów do Złotej Piłki dla 
najlepszego piłkarza na świecie. Na-
groda zostanie wręczona 29 listo-
pada w Paryżu. – W ogóle o tym nie 
myślę. Pomyślę w dniu gali. Albo 
może dzień wcześniej – uśmiech-
nął się Lewandowski. l
Marcin Wesołek

Mecz Andora – Polska w piątek 
o godz. 20.45. Transmisja w TVP 1  
i na Sport.tvp.pl
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• Więcej czytaj na  
Wyborcza.pl/Sport

• W meczach grupowych Iga Świątek 
zmierzy się z Białorusinką Aryną Sabalen-
ką, Greczynką Marią Sakkari i Hiszpanką 
Paulą Badosą. Z dwiema ostatnimi  
boleśnie w tym roku przegrała 
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